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W miastach niemieckich leje sie krew.- Komuniści ustawiają barykaoy.- W Hanau 
dwe kobiety zosteły zabite. - Lewica żąda interwencji Hindenburga 

Alale h i t lerowców 
•Scrlln, 16 lipca. 

(Polska Agencla Te.egrahczna) 
Z Frankfurtu nad Menem donoszą o 

nowej fali zaburzeń. 
W Hanau podczas starcia bezrobot­

nych z policją, ta ostatnia na grad ka­
mieni odpowiedziała salwą. Dw>e kobie­
ty zostały zabite. Kilkanaście osób od­
niosło rany. 

Do krwawego starcia doszło na gra­
nicy nienrccko-holenderskiej, w nfej-
scowości Emden. Komuniści ustawili ba­
rykady, z poza których ostrzeliwali po­
chód narodowych socjalistów. Policja 

Interweniowała przy użyciu broni pal­
nej, 

szerzyć rozporządzenie 
wschodniej na Bawarję. 

Aczkolwiek wyniki konferencji w 
Ncudeck nie są znane — przedostały 
się do wiadomości publicznej pogłoski, 
iż rząd otrzymał pełnomocnictwa do in-

pomocy terwencji w Prusach, w miarę zaostrzę-' pośrednio na ręce prezydenta Rzeszy. 
ma się sytuacji. 

Berlin, 16 Iłpca. 
(Polska Agencja Telcgraliczna) 

W odpowiedzi na protest wejmar 

przeciw nicpraktykowanym metodom 
walk. politycznych, uprawianym przez 
hitlerowców, narodowi socjaliści rozpo­
częli gwałtowną kampanję metylko 

Prowokacyjne manifesfacle w Królewcu 
skich partyj koalicyjnych, złożony bez- ' przeciw rządowi, atakując w pierw 

szym rzędzie ministra spraw wewnętrz 
' irych, von Gayla. 

Prasa demokratyczna podaje cały 
szereg gróźb, jakie wygłaszają narodo-

Królewiec. 16 lipca. |skiego. Burmistrz Królewca. Weber, za- { , n n i p r z y w ó d c y narodowo-socjal ;-
W ostatnich dniach odbył się tu zjazd znaczył, że „Prusy Wschodnie muszą s t y c z n i Z R odnłe zarzucają Gayłowi. Iż 

i studentów niemieckich z całej Rzeszy-, być uwolnione od ucisku polskiej Pl?-, j e s ł Z hvt nohiażiliw HI^ 
j Otwarcie zjazdu odbyło się bardzo uro- ści" (? ) . 

w obecności przedstawicieli Wieczorem odbył się pochód, do któ­
rego przemówił starosta krajowy, dr. 
Bltrok: „Walka toczy się dalej — mówił 

W m'eJscowości Wismar doszło rów- , c z , ^ i e 

nłeż do wymiany strzałów. Kilku hitie- i w l a r*\ • m < < W C ( w nodnlósł że tego- . 
rowców i komunistów odnjosło rany. I r 0 C aSv zifad ma całkiem "inne oblicze' on. - Niedobry sąsiad stale wyciąga r j -
< W czasie zaburzeń w Zgprzcllcach. g ^ J ^ e Y n S i a ł nosi cha kę po naszą niemiecką ziemię M* Jed-

kilku policjantów zostało c eżko ran-i S f f w o l s K m oraz dlataKO. że od ink chcemy aby Prusy Wschodnie po-

Wiele osób aresztowano. 

Berlin, 16 lipca. 
(Polska Agenda .'l e> Rraiuv.na> | jest sprawą Niemiec"'.' Do zgromadzo-

Dzisaj przed południem, po powro- nych przemawiał również pfk- Reichs­
t e kanclerza von Papena z. Neudeck, wehry v. Reichenau, który podkreślił go-

Jest zbył pobłażliwy dla lewicy i rady­
kałów grożąc, że jeśli minister n'e ukró­
ci działania tych partyj — narodowi so­
cjaliści „sami zrobią porządek". 

Narodowi socjaliści zdradzali się 
przytein. iż tylko do gen. Schle'chera 
mają pełne zaufanie. 

„Jest to jedyny , W » . J . . U J K . U J . N J . członek obecnego 
Jedmnkże dopiero wtedy Prucy Wscho 2 a o i n e t u ~~ J*K wywiódł poseł narodo 

N R C \ 1 > A I Q I I 

dnlch. 
Młodzież akademicka Niemiec jest'ćmie będą zupełnie bezpieczne, gdy kraj,.^-socjalistyczny, Kube, w swojem 

piastunką myśli, że .sprawa wschodnia który został od nas oderwany, wbrew Przemówieniu, wyg/oszonem w Królew-
prawu i rozumowi, znowu' do nas powró- ' ' 
ci i gdy Prusy Wschodnie zostaną zno­
wu terytorialnie połączone z ojczyzną-

T "W I I V . I N L \ ' V O Ł J' • I V / W C/Y 

Na wstępie obrad postanowiono roz- nrzv 

odbyło się posiedzeń e gabinetu Rzeszy, towość młodzieży do dobrowolnych prac 'To jest zadanie niemieckiego narodu na 
r> roz- nrzy fortyfikacji t- zw tróikata Halyber- przyszłość". * 

T e k s t rezolucji rozbrojeniowej 
nie został jeszcze uzgodniony. — Ameryka nie zgadza sie 

na proekt opracowany przez Benesza. 
Genewa. 16 lipca. które zostały Już w rozmowach między 

(Polska Agencja Te legra fem*) . członkami poszczególnych , delesracvj 

Narady ± ^ * j ! « m $ W » ^ Z ^ m l o ^ Z ^ l na najbliższą 
ucji .konferencji.;, przed zakończeń em y „ f o ś ć n i e z a w i c r a postulatów A-

jej pierwszej sesji, trwają. Obccme tru- ^ r o k l ^ w c a v 

dno ustalić, jakie postępy dokonywują.™ ^ d u j ą c e rozmowy zapowiedzia-
S i ę pewne ° S ? r C e sowan i e budzą t r w a - ! ? ° są na. ppniedziajek. po prZyJeMe 

Herriota 1 Pawła Boncour. 
Nie jest Jeszcze pewnem, że uda się 

jące od paru dni rozmowy między dele­
gatami brytyjskim i amerykańskim. | v,m ' V O k ' w " - " w w m , * C U U A A ' « ? 
Ameryka bowiem m'e zgodziła się. jak o s i ^ n ^ ć Jednomyślność dla przyjęcia 
dotąd, na projekt rezolucji, opracowany : projektu tekstu rezolucji. 
przez Benesza, aprobowany przez 
większość dclegacyj. 

Projekt ten zawiera sześć stron ma-
szynowego pisma 1 zawiera punkty, 

Nie było wybuchu 
wv fabwtfre p roe f i ru . 

Warszawa, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W związku z wiadomościami wczo-
.ijszej prasy warszawskiej o rzekomym 

wybuchu w Państwowej Wytwórni Pro­
chu w Zagoźdionie, dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, że wiadomości te 
absolutnie nie odpowiadają prawdzie. 

W rzeczywistości, dnia 14 b. m. w 
Zagożdżonie powstał w jednym z budyń 
ków fabrycznych drobny pożar, który w 
ciągu kilku minut został ugaszony. Spo­
wodował on minimalne szkody w ma-
terjale, sięgające 3—4 tys. złotych. 

projektu tekstu rezolucji 

Genewa, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Komitet rozbrojenia moralnego za­
kończył już prace, związane z pierw-
szem czytaniem projektu układu. 

Dzisiaj rozważana była kwestja roz­

brojenia moralnego w dziedzinach ra­
dia i kinematografii. 

Skonkretyzowano dzisiaj punkt, do­
tyczący zapobiegania wyświetlaniu fil­
mów, utrudniających zbliżenie pojedyn­
czych narodów, lub obrażających Inne 
narody. 

W krajach, gdzie Istnieje cenzura 
filmowa, odpowiednie zapobieganie wy­
świetlaniu takich filmów powierzone bę­
dzie cenzurze, w Innych krajach — rzą­
dy muszą użyć w tym kierunku środ­
ków, jakie są w ich dyspozycji. 

W dziedzinie radjofonji rządy mają 
zapobiegać rozsiewaniu fałszywych 
wiadomości I wygłaszaniu przemówień, 
mogących zakłócić stosunki międzyna­
rodowe, lub obrazić uczucia Innych na­
rodów. 

cu — którego narodowi socjaliści uzna­
ją bez zastrzeżeń". 

Prasa demokratyczna widzi w za­
chowaniu się narodowych socjalistów 
zapowiedzi nowych prowokacyj i uwa­
ża, że sytuacja w pełni dojrzała do bez­
pośredniej interwencji prezydenta Rze­
szy. 

Królewiec, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa komunistyczna donosi, że z rę­
ki hitlerowców padło w Niemczech w 
ciągu ubiegłych sześciu miesięcy 80 ko­
munistów I socjalistów. 

W a l k a z dgktfalurq 
w republikaAskiel HiszjpaAfi 

Paryż. 16 lipca. 
Z Madrytu donoszą, że związki zawo­

dowe i partje socjalistyczne ogłosiły o-
jdezwę do robotników, w której zapowia­
dają walkę z dyktatorslciemi zamierze­
niami ze strony przywódcy radykałów 
Lerroux. 

Projekt rozwiązania kortezów musi 
się spotkać z ostrym sorzsciwem, b> 

Iwiem gdyby został urzt-czywlstaiiony, 
' oznaczałoby to zamach stanu. 

Madryt, 16 lipca. 
W związku z ntedawnem przemówie­

niem Lerroux, który zarzucił socjalistom 
wywieranie w łonie rządu presji socjali­
ści ogłosili odezwę, propagującą praw­
dziwy bojkot Lerrcnno 

Odezwa ta wywołała włelką sensację. 
Stawia onapartję radyklną-w-trudnej sy-
tucjL, 

Emisariusze sowieccy 
,.ivert*u*fą" pofsfeicfk 

n>łościnn. 
Wilno, 16 lipca. 

Władze K.O.P.-u ujawniły we wsi 
Turce zakonspirowane biuro werbunko­
we, którego emisarjusze przeprowadzali 
werbunek polskich włościan na wyjazd 
do Rosji Sowieckiej, gdzie według za­
pewnień wysłanników Kominternu, mie­
li otrzymać pracę. 

W związku z tem, na pograniczu pol-
sko-sowieckiem, w rejonie Michniewicze 
zatrzymano kilkunastu włościan, którzy 
z agitatorem komunistycznym na czele, 
usiłowali przekroczyć granicę. 

Zlikwidowanie szajki 
przemytników. 

Wilno, 16 lipca; 
Od dłuższego czasu plagą pogranicza 

polsko-łotewskiego i litewskiego była 
szajka przemytników, doskonale orientu 
jąca się w terenie i posiadająca własny 
wywiad wśród okolicznej ludności. W. 
tych warunkach kilkakrotne obławy 
okazały się bezskuteczne. 

Ostatnio dopiero władzom K. O. P. 
udało się zlikwidować szajkę, aresztując 
jej przywódców w osobach: Józefa Kar-
dzielisa i Przemysława Madziaka z Ło­
twy. 

http://jk.uj.nj
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B . Kanclerz Brüning 
wvijittrztfi p r o c e s 

o o s s c K e r s t f o o 

Berlin, 16 lipca. 
„Germania" informuje, że były kanc­

lerz Brüning wytoczył postępowanie są­
dowe narodowo-socjalistycznemu przy­
wódcy z Jeny, ponieważ zarzucił on 

kanclerzowi, iż zamierzał on oddać za 
: miljardy marek Prusy Wschodnie Pol-
•ce w wieczystą dzierżawę. 

Śmierć marszałka 
Plumera. 

Londyn, 16 lipca. 
(Tolska Agencja Telegraficzna). 

Dziś rano zmarł w Londynie marsza­
łek Plirmer, który w czasie wielkiej woj-
-v był dowódcą armjl we Francji i we 
Vłos*ech, a następnie w okupowanej 
tdrenji. 

Minister Zarzycki 
w Gdyni. 

Gdynia, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś rano przybył do Gdyni minister 
przemysłu i handlu p. dr. Zarzycki, w 
towarzystwie wyższych urzędników 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Po powitaniu na dworcu przez 
przedstawicieli władz 1 towarzystw o-
krętowych — p. minister wstąpił na po­
kład „Gdańska" udając się na lustrację 
portu gdańskiego. 

Paraliż dziecięcy 

Berlin, 16 Up ca. 
(Polska Agencja Teiigialicznu). 

Epidemja paraliżu mlecza paclerzo-

Austrja uzyskała pożyczkę. 
Niedogodne warunki pożyczki spowodowały ostrą 

kampanję przeciw rządowi. 
Wiedeń- 16 lipca. II wszechnlemcy wszczęli gwałtowną kam 

(Polska Agencja Telegraficzna) panję przeciw kanclerzowi BolfuSOWi. 
Socjaldemokraci, narodowi socjaliści1 twierd'ząc. iż warunki uzyskania otrzy-

Rokowania s de Ualerą rozbiły się. 
JHac 2)onatd odleciał do £&aaiemoutn-

Londyn, 16 lipca, i miał, że w razie zastosowania przez W. 
Rokowania Mac Donalda z de Vale-

rą rozbiły się po trzygodzinnych bez­
owocnych rozmowach. 

De Valera żądał zawieszenia wpro­
wadzenia w życie brytyjskich ceł bojo­
wych z chwilą ustanowienia komisji, któ 
ra ma rozpatrzeć sprawę długów Irlan-
dji wobec skarbu brytyjskiego, Mac 
Donald zaś stawiał jako warunek zawie­
szenia ceł wpłacenie przez Irlandję 1 i 
pól miljona funtów do skarbu brytyjskie 
go, która to suma miałaby leżeć w skar­
bie brytyjskim, jako zabezpieczenie, 

Zgody nie osiągnięto. De Valer» od 

Brytanję ceł, Irlandja 
dlie 

sprowadzać bę 
e węgiel t Innych krajów. Irlandja 

sprowadzała 3 i pół miljona ton węgla 
brytyjskiego rocznie. 

Londyn, 16 lipca 
(Polska Atencja Telegraficzna). 

Przed wyjazdem swym Mac Donald, 
który sprawia wrażenie człowieka zmę­
czonego, oświadczył, iż w toku ostatnich 
rokowań irlandzko-angielskich zapropo' 
nowano ze strony angielskiej natychmła 
stówy arbitraż, jak to zresztą propono 
wano przed kilku tygodniami. 

Propozycja ta pozostaje nadal w mo 
jechał dzis rano do Dublina, a Mac Do- :y. Mam nadzieję, zakończył premjer 
nald odleciał samolotem do Lossiemouth te rząd irlandzki uczyni wszystko moż 

W toku dyskusji de Valera grozić jawę, aby doprowadzić do odprężenia. 

Przemówienie b. ambasadora Ulillysa 
n> czasie obchodu % oftazji 200-lecia. Washingtona 

Mówca mówił m. in.: „Miałem spo­
sobność spędzić trzy najszczęśliwsze swe 
lata jako ambasador w Polsce. Ta służ 

Detroit, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W polskim obchodzie 200-lecia 
Washingtona, urządzonym w Detroit, 
wziął udział również były ambasador 

vt&> u dzieci szerzy się w Hamburgu z Stanów Zjednoczonych w Warszawie, 
/esłychaną siłą. l Willys 

Wczoraj przywieziono znowu do 
•-witała dwoje dzieci, porażonych pa-
ajizcm. 

Jak dotąd zgłoszono dwadzieścia 
:ztery wypadki zachorowań "m paraliż* 
iilecza pacierzowego, z tej liczby w 

'zech wypadkach nastąpił zgon. 

Policjanci gdańscy 
Eto bili obarvateta p o l -

Gdańsk, 16 1'pca. 
W dniu wczorajszym miał miejsce w 

Jańsku n :cs{ychany i oburzający wy-
adek pobicia obywatela polskiego 
rzez policję gdańską. 

Paweł Szulis z powiatu starogardz­
c y , przywiózł do lezącej na terenie 

Mówiąc o zasługach Pułaskiego w 
wojnach amerykańskiej i polskiej o nie­
podległość, ambasador Willys przypom­
niał rezolucję jaką legislalura stanu New 
Hampshire pow/.ięla w rfc 1734. 

Rezolucja ta brzmiała: 
„Zważywszy, że sprawa Polski jest 

ba dała mi możność poznania lepiej tego 
narodu. Bardzo dokładnie obserwowa­
łem społeczne, polityczne i gospodarcze 
życie narodu, dlatego mam dla niego 
szacunek i podziw. 

Mówiąc o roli wychodztwa polskiego 
w Stanach Zjednoczonych, ambasador 
zakończył: „Wracam do was, jako pry­
watny obywatel z pozdrowieniami od-
tej ziemi, jaką najbardziej po Stanach 
Zjednoczonych kochacie. Wierzę, żc 

wspólną sprawą wolności w całym świe- . słuszne zasady wolności, i demokracji, 
eie,' Ź3 przemoc 'nie uświęca zła, wierzy- ; którym hołdował nieśmiertelny Washing 
my w sprawę polską, wierzymy, że Pol-! ton, zapewnią Polsce należne jejjniejsce 
ska powstanie i będzie wolna. 1 wśród wielkich narodów świata" 

Uruchomienie dwuch wielkich pieców 

nanej w Lozannie pożyczfkl zamieniają 
Austrjc w kolonję francuską. 

W atakach tych stronnictw kładzie się 
szczególny nacisk na to. iż przedłużenie 
protokułu genewskiego do r. 1952 jest na­
ruszeniem suwerenności Austni nie bę­
dzie ona bowiem mogła an: zawrzeć unji 
celnej z Niemcami, ani też dokonać „An-
schlussu*'. 

Atakuje sie także delegację niemiec­
ką, która wprawdzie protokułu nie pod­
pisała, uchyliła się jednak od rozmów w 
tej sprawie, aby przyśpieszyć zakończe­
nie narad. 

Prasa wieczorowa dzisiejsza oblicza, 
że w radzie narodowej chrześcijańsko 
społeczni 1 partja chłopska mają 83 man­
daty, gdy socjaldemokraci i wszechnlem­
cy — 82 mandaty. 

Kanclerz zabiega obecnie o pozyska­
nie głosów klubu „Helmwehry". 

Z wielkiem naprężeniem oczekuje się 
zgromadzenia rady narodowej, na któ-
rem odbędzie się dyskusja w sprawie wa 
ranków uzyskania pożyczki Ligi Naro­
dów. 

Wiedeń- 16 lipca 
Prasa chrześcijańsko - społeczna za­

rzuca opozycji demagogję wobec ata­
ków w związku z uzyskaniem pożyczki-
Zdaniem wspomnianej prasy — demago-
gja ta ma ne celu uzyskanie efektów w 
akcji wyborczej. 

Według opinii prasy chrześcljańsko-
społecznej — Austrja jest obecnie w ta-
kiem położeniu, że nieuzyskanle pożycz­
ki równałoby się katastrofie. 

Wiedeń, 16 lipca, 
(Polska Agencja Telegiaficzna) 

Według informacyj, pochodzących z 
kół miarodajnych, Bank Narodowy Au-
strji nie zmieni swej polityki. Anglja do­
maga się od Austrji, aby ta wyrzekła się 
parytetu złota. Austrja na to nie zgodzi 

Traktat lozański spowoduje zmniej­
szenie się w Austrji obiegu banknotów, 
a zatem ilczyć się trzeba ze zwiększe­
niem siły nabywczej szylinga. Bank Na­
rodowy śledzić będzie uważnie przebieg 
i rozwój wydarzeń i wkroczy w odpo­
wiednim momencie, gdyby forma walo­
ryzacji pieniądza zaczynała być zbyt 
gwałtowną. 

w Banicie „ffaSv«" 
Katowice, 16 lipca. 

W najbliższych dniach uruchomiono 
v * v , zostaną 2 wielkie piece huty „Falvy" 
olnego miasta wsi Wielkie Trąbki 18 w Świętochłowicach. Zarządzenia te 

uszów na sprzedaż. Gdy sprzedał już' są następstwem podjęcia przez „Wspó ł ! 

6 koszów, został zatrzymany przez po notę Interesów" także I w tym roku' 
cjanta, który zabrał mu pozostałe ko- \ dostawy dla Sowietów. Zamów'enla o-
c i zażądał pieniędzy za sprzedane, piewają na 50.000 ton i mają być wy-

>!ie mając tych pien ędzy przy sobie, konane do grudnia r. b. 1 w tymże ter-
Szulis odmówił żądan ;u policjanta, któ- minie dostarczone. 
' v pobił go pałką gumową i pięścią po 

Iowie. 
W powrotnej drodze do Polsk' Szu-

"sa zatrzymano na punkcie granicznym 
Jdano rewizji i zwymyślano od pol-

/•kich złodziei i łajdaków. 

mówlen»a mogły, mimo trudności kre 
dylowych dojść do skutku dzięki wy 
bitne] pomocy rządu, I udzieleniu przez 

' rząd gwarancji. W roku bież. urucho 
mlono tylko wlelklo piece „Huty Kró 

Piłem 

Berlin, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś rano rozpoczął się tutaj mię-

Znaczne, Jak na dzisiejsze czasy za- w huc»« „Falvy 

lewsklej'4 * koksowni w Królewsk-eJ (28-1 
Huc"e 1 Dcbiciisku. Obecnie będzie 
miała „Wspólnota Interesów" w ruchu 
3 koksownio I dwie grupy po dwa 
piece każda, w „Hucie Królcwsk-el" i 

r u m - b e 
i P e r l e L e i n a 

z lodu — wyśmienite! 

li 
w sprawie uruchomienia walcowni „Hr . Renard" 

Sosnowiec. 16 lipca. 
Dzisiaj odbyła się w inspektoracie 

'pracy w Sosnowcu konferencja w spra-
dzynarodoT"turniei s z a c h o w y , z udzia-! wie uruchomienia walcowni ,,Hr. Re­
tem Aljechina, Bernsteina, Bogoljubowa,, nard". Konferencja została odroczona 
t/rve'a Flora i Sułtan Khana. do poniedziałku, dnia 18 b. m„ by dać | porozumienie zostanie osiągnięte 

Turniej potrwa około trzech tygodni, i możność delegatom robotniczym poro-

zumienia się z robotnikami 
Podczas dzisiejszej konferencji dy­

rekcja walcowni poszła na daleko idą­
ce ustępstwa, wobec czego należy i-rzy 
puszczać, że na najbliższej konferencji 

Straty rolnictwa 
niemieckiego. 

Górnicy żądała wstrzymania redukcyi 
Awantury w kopalniach „Mysłowice" i „Ferdynand" nie ustają 

- • < " i ' - — 'osób, rada załogowa na sweni ostatnlemI «> *--•« Anttnt- n n w u h e z a m ó w i e n i a . 
posiedzeniu postanowiła zwrócić się w 
tej sprawie do komisarza demobilizacyj-

Katowice, 16 lipca 
Awantury na kopalniach „Mysłowi­

ce" i „Ferdynand" nie ustają do tej pory. 
Okazuje się, że mimo rozporządzenia ko­
misarza demobilizacyjnego, że odpowie­
dnia ilość robotników ma być przyjęta 
na kopalnię „Mysłowice", dyrekcja tej 
kopalni poraź drugi odmówiła przyjęcia 
ich do pracy, wobec czego związki pow­
tórnie interwenjowały w inspektoracie 
pracy. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
wobec zwolnienia z dnia 15 b m. na szy­
bie „Carmer" całej załogi w liczbie 1200 

tej sprawie . 
nego, protestując przeciwko tego rodza­
ju postępowaniu dyrekcji kopalni, któ­
ra w podstępny sposób zwodzi robotni­
ków, łudząc ich nadzieją utrzymania szy 
bu w ruchu, podczas gdy sprawa ta już 
dawno została przesądzona. 

Jednocześnie związek przemysłu me* 
talowego Z.Z.Z. zwrócił się do komisa­
rza demobilizacyjnego z prośbą o zrewi­
dowanie swego stanowiska w sprawie 

ra ma dostać poważne zamówienia 
Niemiecka prasa socjalistyczna bije 

na larm z powodu rzekomego zwalnia­
nia tylko niemców z pracy. Tymcza­
sem, jak się okazuje, przemysł niemiec­
ki właśnie tendencyjnie zostawia przy 
pracy robotników niemców, zwalnia­
jąc polaków. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
organ towarzyszy niemieckich powołuje 
się w tym wypadku na konwencję gene­
wską, twledząc, że polacy ją tendencyj­
nie omijały, i nawołuje do energicznej 

ostatnich redukcyj w hucie „Pokój", któ interwencji w Lidze Narodów-

Lipsk, 16 lipca. 
(Polska Aiencla Tek-graliczna) 

Wedle najnowszych danych staty­
stycznych, ogólna suma strat, jakie po­
niosło rolnictwo niemieckie w r. 1931 
wynosi przeszło 60 milj. mkn. 

Wzrosła również liczba upadłości.— 
Wyraża się ona w cyfrze 19.500 iicyla-
cyj przymusowych, o łącznym obszerze 
422.400 ha, co oznacza 12 proc. ogólnej 
liczby czynnych w r. 1925 przedsię­
biorstw rolnych i leśnych. W r. 1930 li-
cytacyj przymusowych zanotowano 
15.400 na ogólną liczbę 254.000 ha oV 
szaru. 

Pierwsze miejsce zajmują oczywiście 
Prusy -Wschodnie z obszarem 89.928 ha. 
Stanowi to ca. 25,75 proc. ogólnej ilości 
użytkowanych obszarów, dalej idzie po­
granicze z liczbą 75.261 ha, Mecklem-
burgja (48.121 ha) i inne. 

Strejk w Charleroi 
stastai Kcfsontnonu. 

% Bruksela, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Strejk generalny w zagłębiach Char­
leroi i Borinage, został zakończony. W 
poniedziałek praca będzie normalnie 
podjęta. 

Mimo to w Limburgji wybuchł nowy 
strejk. Pracę porzuciło 10.000 górników, 
w tej liczbie wielu Polaków. 
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Podejrzane porozumienie.! 
Po zakończeniu obrad lozańskich I i P O W N O XV ÌMRTSLFM'IF» entila tn t n L l... J ~ T i » r « • . . . 
Po zakończeniu obrad lozańskich 

zawarciu porozumienia z Niemcami w 
sprawie reparacji, świat zaskoczony zo­
stał dobra nowina o wskrzeszeniu „en 
lente cordiale" pomiędzy Anglią a Fran­
cją. Do przymierza zaproszono nie­
zwłocznie Włochy I Belgie, Jakgdyby 
w roku 1932 miał się odrodzić sojusz 
7 roku 1915... Przed 17 laty jednak wia­
domo było przeciw komu sojusz ten 
jest wymierzony, a huk tysięcy armat 
kładł taki akcent na rozmowy dyploma­
tów, że można im było wierzyć... Tym­
czasem obecnie dowiadujemy się, że 
Wielka Brytania serdecznie zaprasza 
do sojuszu... Niemcy... A więc nic 
przeciwko Niemcom. Skoro Jednak za­
wiera się sojusz, musi być Jakiś prze­
ciwnik, któremu trzeba się przeciwsta­
wić. Rosja sowiecka? Jest rzeczą 
oczywistą, że państwa zachodnie za­
chowują, pomimo wszystkich odchyleń 
pewien wspólny front przeciw Sowie­
tom, 1.1. przeciw przenikaniu ich wpły­
wów na teren polityki wewnętrzne] 
każdego z tych państw. Ale w tym ce­
lu zupełnie zbyteczna Jest ententa — te 
rzeczy regulują się same przez się I są 
wytworem odmiennych założeń ekono-
mlczno-socjalnych Zachodu I Wschodu. 
Chyba więc Interwencja wojenna? Na­

pę wno w Moskwie sobie to tak będą|zarisklej. W Lozannie Niemcy były 
tłomaczyć, tern bardziej, że Jest to do- nieustępliwe, a nawet bezczelne. Fran-
: konała broń agitacyjna w dziedzinie I cja zgodllwa do przesady. Anglia — 
ileustannych zbrojeń" rosyjskich. Alej giętka, elastyczna, pośrednicząca, Iawi-

przecież w krucjatę Europy przociw 
Kosji nikt poważnie w roku 1932 nie 
wierzy i robienie formalnych sojuszy 
byłoby zupełnie bezcelowe, a rac/ej 
wzmocniłoby ducha zaczepno-obronne 
go Sowietów. I to więc też nic... 

Przeciw Stanom Zjednoczonym? 
Nonsens. 

Paneuropa? Dawno starta z po­
wierzchni ziemi Idea. 

Przeciwko komu? Niewiadomo. 
I dlatego trzeba się dość podejrzli­

wie odnosić do tego rodzaju „ententy"... 
Coś tam Jest nie w porządku. Jeśli cele 
nie są Jasne, to są napewno ciemne. 

Pokój Boży, pakt o nieagresji, układ 
w rodzaju Kelloga — te wszystkie spra­
wy przecież można było bardzo łatwo 
załatwić zwyczajnie w Genewie, jak 
zwykle przy wielklcm dęciu w trąby i 
z małym skutkiem. Czerno więc tym 
razem wymyślono odnowienie „entente 
cordiale" z przemiłym dodatkiem Nie­
miec? 

Zdaje się, iż odpowiedź na to pyta­
nie dają dzieje ostatniej konferencji to­

rująca. Francuzi domagali się pieniędzy. 
Niemcy nie chcieli płacić, a domagali 
się likwidacji traktatu wersalskiego w 
dziedzinie zbrojeń i moralne] wluy za 
wywołanie wojny. Ostatecznie zapłacili 
grosze a „tymczasem" o reszcie prze 
stano mówić. Obawiamy się, że ta po 
dejrzana „ententa" to nic Innego, Jak 
paskudna „sitwa", które] celem będzie 
lansowanie w Europie tego, o czem nie 
dało się mówić z rezultatem w Szwaj-
carji*.. Von Papen i Mac Donald tak 
dobrze wzięli Herriota w Lozannie w 
dwa ognie, że teraz zachęca Ich to do 
utrwalenia te] taktyki, wciągnięcia 
Frane]} w tak przyjazny uścisk, Iż moż­
na W nim będzie przyjaciela.-, zdusić, 
a przynajmniej wymusić na nin dalsze 
ustępstwa od norm traktatu wersal­
skiego 

Zdaje się, że nie chodzi o nic innego, 
jak tylko o zbrojenia i „drobnostkę" — 
rewizję granic wschodnich... 

Gdzież bowiem w te] nowe] „enten-
cie" znajduje się Polska? Dlaczego cele 
„ententy" są niejasne i nlow> raźne, 
gdzie znaleźć problemy z wyjątkiem I 

problemów niemiecko-polskich, dla któ 
rych taka spółka z ograniczoną odpo 
wiedzialnością za sprawy Europy, nto 
głąby i powinnaby się zawiązać? 

Skoro nie dało się podciąć drzewa 
pokoju europejskiego na podstawie ist 
niejącego stanu rzeczy, Niemcy będą się 
starały drzewo to podgryzać. Tę poli­
tykę prowadzą Już od 12 lat, nie można 
zaprzeczyć, że z powodzeniem i zgrab­
ną pomocą Londynu. Dalszym etapem 
te] polityki ma być owa „ententa-sitwa" 
dla podziału cudzych Interesów I cudze­
go dobra. 

Tylko w tem rzecz, że na konszach­
ty musi się leszcze zgodzić 30 miljonów 
ludzi w Europie, a to Jest więcej niż 
wątpliwe. Albowiem te 30 miljonów 
i to Jeszcze z górą powiada zupełnie 
wyraźnie: 

— Jeśli się my mamy walić, żeby 
innym było lepie), to niech sic lepiej 
Już wszystko zawali... 

Determinacja 1 rozpacz, poryw wście­
kłości o gotowość na wszystko — to 
niebezpieczna rzecz, to broń, które] siły 
nośne] i wybuchowe] nie obliczyli nie 
tylko dylomacl, ale nawet wojskowi... 

Czes ław OłtaszewsKL 

Czy Francja ograniczy zbrojenia? 
Wielka dyskusja w senacie w sprawie redukcji budżetu ministerstwa wojny.— 

Oszczędności budżetowe nie naruszą bezpieczeństwa granic. 
• mmm • • • 

Żądanie setzwestwu niemieckich oktetów woiennath 
Paryż, 16 lipca. I Gdv Francia z a w i M * * A*Ur* ł«.<1«-i 
Paryż, 16 lipca. 

(Polska Atfeneja Telegraficzna). 
Na wczorajszem posiedzeniu senatu, 

w dyskusji nad redukcją wydatków bud 
żetu ministerjum wojny, gen. Bourgecis 
zakomunikował opinję komisji, w spra 
wach projektowanych ustępstw finanso 
wych. 

Realizacja tych oszczędności, zda 
niem gen. Bourgeois, nie wpłynie na za 
prowiantowanie żołnierzy, ale odbije się 
zapewne ujemnie na materjale rzeczo­
wym i na wyszkoleniu wojska. 

tornigli mary Rio, 
oisl 

przewodniczący kc —acy 
narki wojennej, określi! redukcję budże­
tu, jako cios dla francuskiej marynarki. 

„Inne kraje nie redukują swych sił 
morskich — mówił Rio — pomimo to, 
komisja zatwierdza oszczędności, za­
strzegając się, i i nie może to wpłynąć 
ujemnie na bezpieczeństwo Francji. Ko­
misja jest raczej za zmniejszeniem tempa 
budowy jednostek bojowych morskich, 
lecz jest przeciwna całkowitemu zanie­
chaniu ich budowy. Francja daje przy­
kład innym krajom, które, być może, 
pójdą jej śladem, jednakże Francja win­
na i musi czuwać nad zachowaniem swej 
niezawisłości i obroną posiadłości za­
morskich". 

Z kolei zabrał głos ponownie gen. 
Bourgeois, jako przewodniczący komisji 
lotnictwa. 

Stwierdził on, że komisja nie bez ża­
lu wprowadziła oszczędności w wojsko-
wem lotnictwie Francji, nie bez żalu 
wprowadziła wyłom w organizacji tego 
lotnictwa. Francja nie powinna reduko­
wać liczby prototypów samolotowych. 

Jeden z posłów socjalistycznych wy­
stąpił z oświadczeniem, iż nie socjaliści 
są autorami projektu o oszczędności 
zbrojeń, lecz radykali. 

Deputowany de Brois uważa, że o ile 
oszczędności w dziedzinie militarnej do­
tyczą nie administracji, lecz personelu i 
materjału rzeczowego, nie powinny mieć 
miejsca, zagrażają bowiem bezpieczeń­
stwu państwa. Wprawdzie Herriot za­
pewnił, i i oszczędności w ministerjum 
v.'c'-v nie wpłyną ujemnie na zapewnie-

1 -rrtvństwa granic, to jednak 
: • '. • tai) uwierzyó-

Gdy Francja zawiesza dalszą budo­
wę okrętów wojennych — Rzesza koń­
czy budowę wielkiej jednostki bojowej 
morskiej „Deutschland , później wykoń­
czone być mają dwie dalsze jednostki 
bojowe morskie Niemiec. 

Następnie de Brois zapytuje, czy 
Francja nie powinna wystąpić do Ligi 
Narodów o obłożenie sekwestrem nie 
mieckich okrętów wojennych. 

. Paryż, 16 lipca. 
ft.OMIS)A F I N A N S O W A Izby dyskutowa-

Wrzenie w Ameryce Południowej. 
Rewolucia, zatarg dypiomatijcznii 

i starcie graniczne. 
Londyn. 16 Upca-

0?olska Agencja Telegraficzna) 
Pomimo zerwania stosunków dyplo­

matycznych pomiędzy Argentyną 1 Urug 
wajem, Izba urugwajska uchwaliła jedno­
myślnie zarządzenie b. rządu, przyjęte 
już przez Senat, w sprawie wzniesienia w 
Montevideo pomnika na cześć republiki 
argentyńskiej. 

Buenos Aires, 16 lipca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według niepotwierdzonych dotych­
czas wiadomości na granicy tery tor j urn 

Chaco doszło do starcia pomiędzy odkizia 
lami bollwljskieml i paragwajskiemi. 

A'oivy Jork- 16 lipca. 
Brazylijskie ministerstwo spraw za­

granicznych komunikuje, że wojska rzą­
dowe rozpoczęły atak na miasto Sao 
Paolo, w którem mieści się główna kwa­
tera rewolucjonistów. Samoloty wojsko* 
we bombardują pozycje powstańcze. 

Prezydent Vargas wydał dekret, na 
którego mocy wojska mogą rokwlrować 
zapasy żywności, węgiel dla parowców 
oliwę, naftę 1 benzynę. 

Wieczne zarzewie wojny w Chinach. 
Croaraktferustfuczna deklaraclo 

przemysłowców japońskich 

la dziś nad zarządzeniami rządu, zmie-
rzającemi do zapewnienia skarbowi pań­
stwa potrzebnej swobody. Komisja przy­
jęła projekt zezwolenia na pożyczkę al­
gierską w kwocie 3.300 miljonów fr. 

Minister finansów w swoim przemó­
wieniu poinformował izbę o zamiarze 
rządu zwołania nadzwyczajnego posie­
dzenia izby w końcu września w spra* 
wie wypuszczenia emisji bonów skarbo­
wych dla ułatwienia operacji konwersji 
rent. 

Paryż, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Donoszą z Tokio: Prezesi czterech 
największych japońskich związków go­
spodarczych, mających swe siedziby w 
Tokio, złożyli wczoraj komisji Ligi Na­
rodów punkt widzenia japońskich sfer 
gospodarczych na stosunki chińsko-ja-
pońskie. 

W memorjale, przedstawionym komi­
sji, stwierdza się, i i Chiny trudno uwa­
żać za państwo o organicznej całości, 
we wlaściwem tego słowa znaczeniu. — 
Prawie we wszystkich dzielnicach chiń­
skich rządzą dowódcy wojskowi. Po ca­
łym kra;ju grasują bandy rozbójników 
chińskich, wyrządzając olbrzymie szko-

woju ruchu morskiego. 
W tym stanie rzeczy, Chiny stano­

wią ustawiczną groźbę dla pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Dlatego jest ko­
nieczne, aby wszystkie mocarstwa euro­
pejskie dopomogły Chinom do odbudo­
wy, wszystkie jednakże wysiłki w iym 
kierunku będą bezskuteczne, o ile nie 
nastąpi przedtem formalne uznanie nie­
zawisłości Mandżurji. Tylko uznanie tej 
niezawisłości pozwoli opanować sytuację 
na Dalekim Wschodzie, bez tego Japo-
nja nie zgodzi się na jakiekolwiek inne 
rozwiązanie kwestji. 

Pomimo wycofania wojsk japońskich 
w Chinach — zwraca uwagę memorjał— 
ruch antyjapoński nie wygasł, a rozwija \ 

dy, uniemożliwiając rozwó; p r z e m y s ł u , się n a w e t w dalszym ciągu, zwłaszcza w 
handlu i stanowiąc przeszkodę dla roz-1 okolicach Szanghaju. 

Wymiana depesz 
M I Ę D S Y P R E S , JfKuśeUbim 

i pwex. JCtsbRiin. 
Warszawa, 16 lipca. 

W dniu święta narodowego Francji, 
Prezydent Rzplitej, Ignacy Mościcki, wy 
słał do prezydenta Lebrun depeszę tre­
ści następującej: 

„ W dniu, w którym Francja obchodzi 
swe święto narodowe, chcę wyrazić Pa­
nu Panie Prezydencie najgorętsze życze­
nia sławy i pomyślności dla zaprzyjaź­
nionego narodu, które składam wraz z 
całą Polską. Do życzeń tych dołączam 
gorące życzenia osobiste dla Waszei 
Ekscelencji". 

Na depeszę tę, Pan Prezydent otrzy­
mał następującą depeszę: 

„Głęboko wzruszony serdecznemi 
życzeniami, jakie złożył mi Wasza Eks­
celencja, wyrażam jaknajserdeczniejsze 
podziękowanie i gorące życzenia wielko 
ści i pomyślności dla Polski, które skła­
dam wraz z całym narodem, do których 
załączam swoje gorące życzenia pomyśl 
ności dla Waszej Ekselencji — Lebrun" 

Strejk polityczny 
n> ato€stni U I I O M S F T : < E F . 

Hamburg. 16 liiłca. 
W stocani Deutsche Werke w KIłonj; 

wybuchł strajk na tle politycznem. Ro­
botnicy zażądali wydalenia hitlerowca, 
który brał podobno udział w napadzie na 
dom robotniczy. 

Dyrekcja odmówiła- Układy z - Sn 
nfkaml nie dały dotychczas reiultałV 
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t zs ie jsze wyścigi konne 
na torze w Rudzie Pabianickiej. 

Wczorajsze mecze 
piłkarskie w Łodzi. 

Wczoraj rozegrano zostały nastę­
pujące mecze piłkarskie w Łodzi: 

Ł. T. S. G. — TURYŚCI 3:1 (2:1). 
Drużyna bialoczarnych była sku­

teczniejsza pod bramką i mecz wy­
grała, n e bacząc na to, że w polu 
lepsi byli Turyści. — Sędziował dobrze 
p. Lange-

WIMA — HAKOAH 4:0 (1:0). 
Mecz zakończył się niespodziewa­

nie W y s o k i e m zwycięctwem drużyny 
Fabrycznej, która przeważała przez 
ca}y czas spotkania. Sędz ował, jak 
zwykle, dobrze p. Wardęszk'cwicz. 

MAKKABI — TUR 2:1 (0:1). 
Dzięki temu zwycięstwu Makkabi 

ma w s z e l k i e szanse do zdobycia mi­
strzostwa grupy łódzkiej w klasę B. 
Sędziował dobrze p. Kopias. 

„Wacker" wiedeński 
w Łodzi. 

W nadchodzący wtorek odbędzie 
się sensacyjny w y s t r j p znakomitego 
zespołu zawodowego piłkarzy wied-ii-
skich „Wacker", którzy rozegrają 
mecz z kombinowanym teamem Ł.T. 
S-G. — Turyści. 

Wacker zademonstrował w Krako-
w'e football najwyższej klasy i nie­
wątpliwie również w Łodzi da koncert 
gry w piłkę. 

Niesłuszna redukcja. 
Rząd nie nakazywał redukcji płac 

(i) Jak się dowiadujemy, wszystkie 
związki pracowników miejskich w Łodzi 
postanowiły podjąć energiczną _ akcję 
przeciwko magistratowi, domagając się 
przywrócenia pełnych pensyj, z tego po-
wodu, ;/że- redukcja 10 proc. przeprowa­
dzona została, ich zdaniem, przez magi­
strat nieprawnie. 

Związki zawodowe bowiem otrzyma­
ły obecnie odpis okólnika ministerialne­
go, na który powoływał się magistrat, 
redukując pensje. Otóż w okólniku tym 
niema bynajmniej nakazu bezwzględnej 
redukcji pensyj. Rozporządzenie mini 
sterjalne przewiduje tylko, że te samo 
rządy, które nie mają zrównoważonych 
budżetów, powinny redukcje te przepro­
wadzić, pozostałe natomiast mogą z po­
wodzeniem zachować dawniejsze pobory 
urzędników. Ponieważ budżet Łodzi jest 
zrównoważony, nic nie przemawiało za 
tern, by w Łodzi zredukowano pracow­
nikom pensje. 

Wobec powyższego, w przyszłym ty­
godniu odbyć się ma wspólna konferen­
cja wszystkich organizacyj pracowników 
miejskich w Łodzi, na której podjęte zo-
• .aną uchwały odnośnie dalszych kro-
ltów. 

Dzisiejsze wyścigi spotkają się nie­
wątpliwie ze szczególnem zainteresowa 
niem nawet i niebywalców toru, a to 
ze względu na Wielki Łódzki Steeple 
Chase im. Fryderyka Jurewicza o na­
grodę zł. 15 tysięcy. Do biegu tego, po 
jak najstaranniejszej selekcji, zakwalifi­
kowanych zostało tylko 6 najlepszych 
koni, dających gwarancję walki wyrów­
nanej, I, jak zwykle w biegach z prze­
szkodami, emocjonującej. Ponadto go­
nitwa piąta — płaska rozegra się o na­
grodę zł. 5 tys. 

Zatem, poza innemi łnteresującemi 
biegami, będziemy dziś świadkami 2-ch 
klasycznych biegów o wysokie nagro 
dy. 

GONITWA PIERWSZA 
Nagroda 1000 zł. Dystans około 2400 m. 

z płotkami. 
1) Balsamina, kl. J. Rosciszewskiego 
2) Tenck, og. Wł . hr. Pinińskiego, 
3) Garimur, og. D. Czecheidre. 
4) Laturka, kl. E. Grzybowskiego, 
5) Ghica, kl. E. Kownackiego. 

6) Rebus og. L. Schweizera. 
GONITWA DRUGA. 

Nagroda 1300 zł. Dystans około 1600 m. 
1) Gereza, kl. E. Rochwalskiego, 
2) Agryppa, og. A. Mieczkowskiego. 
3) Nostroma og. A. Krzyżanowskiego 
4) Jataka, kl. A. Tuńskiego, 
5) Indja, kl. C. Bronikowskiego, 
6) Raxane, kl. J. Stokowskiego, 
7) Caroline, kl.' A. Mieczkowskiego, 
8) Szarża, kl. st. „Ktery-Szepictów", 
9 ) Wisienka, k l I. hr. Mielżyńskiego. 

GONITWA TRZECIA. 
Ncgroda 1.500 zł. Dystans ok. 1-600 mtr. 

1) Persona Grata, kl. C. Nowackiego 
2) Indra, kl. Z. Studzińskiego, 
3) Isparan, org. C. Bonikowskiego, 
4) Arbeit, kl. J. hr. Mielżyńskiego, 
5) Bihella, ki. E. Rochwalskiego, 
6) Bacarat, og. L. Morzyckiego, 

Haszysz, og. 16 puf. Ułanów, 
Agryppa, og. A. Mieczkowskiego. 

GONITWA C Z W A R T A 
Nagroda 1500 zł. Dystans około 900 mtr 

Wyniki wczorajszych biegów 
„ a t o r z e w a g o w y m w R u d * i e P a b ^ c U . e i 

Mokry tor —r to nieograniczone ,.po-
e" do niespodziacnk wszelkiego rodza­

ju. To też prawdziwi zwolennicy spor­
tu hipicznego i rasowi gracze uważają 
deszcz raczej za magnes, ściągający na 
pole wyścigowe. 

Wczorajszy dżdżysty dzień nie od­
straszył licznych bywalców zawodów 
w Rudzie, jedynie totalizator zawiódł: 
gra, przy stosunkowo licznej frekwencji 
upłynęła, pod znakiem wypłat normal* 
nych. 

Szczegółowe wyniki biegów przed­
stawiają się jak następuje: 

GONITWA PIERWSZA. 
1) Con Amore, kl. L. Bronikowskie­

go, j . Cherubin, 2) Pernifez, kl. E. Kow­
nackiego. 

Tot.: zwycz. 27 zł. 

GONITWA DRUGA. 
1) Szarża, kl. st. „Ktery Szepietów, 

złi. Lewandowski. 2) Sternblume, kl. 
!. hr. Mielżyńskiego. 

Tot.: zwycz. 11 zł., 13 i 21. 

GONITWA TRZECIA. 
1) Dżonka, kl. st. „Bartoszówka",. 

ch. Balcer III, 2) Czapla, kl. Z. Dobiec-J 
kiego. 

GONITWA CZWARTA. 
1) Apatin, kl. L. Dydyńskicgo, ż. 

Jagodziński, 2) Etincelle, kl. L. Moszyc-
kiego. 

Tot.: zwycz. 40 zł., 15 1 15 zł. 

GONITWA PIATA. 
1) Terrydor og. J. i H. Strzemiń­

skiego, t. Pasternak, 2) Don, og. gen. K. 
Plisowskiego, 

Tot.: zwycz. 15 zł., 14 i 22 zł. 

GONITWA SZÓSTY. 
1) Brytania/ kt st. „Ktery-Szepie-

tów, ż. Górecki, 2) As Coeur, og. K, i S. 
Enderów. 

GONITWA SIÓDMA. 
1) Darling il. kl. II. hr. Starzeńskłej, 

|. Olejnik, 2) Colombina, kl. st. „Barto-
szówna". 

Tot.: zwycz. 31, 13 i 12 zł. 

GONITWA ÓSMA. 
1) Lu Friborn, og. E. Grzybowskiego 

j . Klamar, 2) Amulet, og. st. „Łochów". 
Tot.: zwycz. 47 zł. 

lak siĘ nazywa mamusia? 
5-fletfnia dziewczynka została 

.opuszczona przez maihę 
Podrzutki są w wielkiem mieście na j wyszła na chwilę 

1) Barbarćnldan, kl. Grona ofic. korp 
ochr. pogr., 

2) Dola III, kl. st. „Bartoszówka", 
3) Bernina, kl. K. i S. Enderów, 
4) Farsan, og. I. hr. Mielżyńskiego 
5) Frajda, kl. H. Laskowskiego, 
6) Bantam, og. Wł . hr. Pinińskiego, 
7) Ebony, kl. H. Harlanda, 
8) Japonia II, kl. L. Dydyńskicgo. 

GOTNITWA P IATA. 
Nagroda 5000 zł. Dystans około 2100 m. 

1) Karambol, og. B. Hessena, 
2) Bohun II, og. g. Brajera, 
3) Eclair, og. K. hr. Zamoyskiego, 

4) Roi Soleil, og. gen. K. Plisowskiego 
5) Valibal, og. L. Dydyńskiego. 

GONITWA SZÓSTA. 
WIELKI ŁÓDZKI STEEPLE-CHASE 

IM. FRYDERYKA JUREWICZA. 
Nagr. 15.000 zł. Dystans około 5200 mtr. 

1) Coguette, kl. L. i F. Wójcików, 
2) Iwan II, og. Grona ofic. 2-go DAK, 
3) Vendetta, kl. Grona ofic. 13-go D. 

A. K., 
4) Bakarat, og. Z. Cierplcckiego, 
5) Frasquita. kl. A. Tuńskiego, 
6) Jemioła II, kl. Grona ofic 1-go p. 

Ułan. Krech. 

GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1800 zł. Dystans około 1600 m. 

1) Chèvrefeuille, og. st. „Lochów", 
2) Koncert, og. A. Mieczkowskiego, 
3) Raduna, kl. I. hr. Mielżyńskiego, 
4) Warta, kl. Grona ofic. 1-go pul-

Ułan. Krcchow., 
5) Grażyna, kl. W . Jaśkiewicza, 
6) Enikar, og. E. Kownackiego. 
7) Vipida. kl. I. hr. Mielżyńskiego, 
8) Figiel, og. C. Bronikowskiego, 
9 ) Regen, og. Grona ofic. Korp. Ochr 

Pogr., 
10) Minerwa II, kl. E. Grzybowskiego 

GON1TWA.ÔSMA-
Nagroila MOO zł. Dystans ok. 1.600 mtr. 

1) Beben, og. st. „Łochów". 
2) ßorania, kl. R. Rogowskiego. 
3) Lorcnzo Lotto, og. A. Mieczkow­

skiego, 
4) Adam og. L. Dydyńskicgo 
5) Gargaron, og. 16 puł. Ułan., 
6) Tamara, kl. st. „Ktcry-Szcpictów" 
7) Mora, k l E. Grzybowskiego, 
8) El Greco, og. K. Stasicwicza. 

NASZE T Y P Y . 
1) Rebus, Ghicka, 
2) Wisienka, Nostromo, Roxsane, 
3) Persona Grata, Bacarat, Haszysz, 
4) Bcrnina, Japonia II, Farsan 
5) Eclair, Roi Poleli, 
6 ) ßakarat, Frasquita, 
7) Minerwa U, Grażyna, Chèvre­

feuille, 
8) Adam, El Greco, Saravia. 

porządku dziennym. Już nawet o nLh 
nic piszemy. 

Ile dni ma podrzutek?... Zwykle kil­
ka, czasami kilkanaście. Podrzutki star­
sze są Już rzadkością. 

Wczorajszy podrzutek liczył aż pięć 
lat. I dlatego poświęcamy mu nie^o ob­
szerniejszą wzmiankę. 

Jakaś kobieta siedziała w poczekalń' 
wydziału opieki społecznej magistratu. 
Wdała się w rozmowę z sąsiadką... Po­
tem owa nieznajoma pani, która była z 
pięcioletnią dziewczynką, poprosiła swą 
przygodną towarzyszkę, 
baczenie na jej córeczkę 

BIEGLI REWIDENCI I ZNAWCY 
KSIĘGOWOŚCI. 

„Monitor Polski" nr. 139, publikuje, 
/godnie z rozporządzeniem p. ministra 
przemysłu i handlu listę Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Łodzi, zawierającą 
spis osób, z pośród których będą wy­
znaczeni przez Sąd biegli rewidenci, 
unieważniając jednocześnie spis bie­
głych, ogłoszony w „Monitorze Polskim" 
nr. 196 z r. 1929. 

Z pośród znawców księgowości (bie-
głych-rewidentów) lista wymienia m. in. 
następujących absolwentów Wyższego 
Studjum dla Księgowych WWP. 

J. Abramowicz, Wł. Dynenson, J. 
Fail, A. Fredę, J. Gruszczyński, J. Gol-
dowski, O. Gunzel, _dyr. Jan, Haneman, ' u G^rffcRftTS ^TnCwiMt słodkiego' odpoczynku. którym rozkosz . 1 , 

Wyszła l więcej nie wróciła. 
Pani Marjanna Surow opiekowała 

się dziewczynką przez jakiś czas, a po­
tem, wobec tego, że do opieki społecz­
nej było bardzo blisko, oddala ją w rę­
ce urzędników. 

Musiało być bardzo ciężko owej 
nieznajomej, skoro pięcioletnią dziew­
czynkę, rezolutną i wcale ładną opu­
ściła z myślą, by do niej nic wracać. 

Czy najstarszy podrzutek świata, 
jakim niewątpliwie jest od wczoraj pu­
pilka miasta nie powie, jak s!ę mamił­

by ta dała sia nazywa i gdzie mieszka?... Nie mn-
Ńieznaioma my co do tego jeszcze informacyj. (g). 

J. Herszkowicz, St. Krauze, J. Weis 

OFIARA. 

Ma Dom Sierot, Północna 38 
2 zł. 50 gr. 

A. S.' -

Mieście pomoc 
najbiedniejszym! 

L u d z i e n a p o s t e r u n k u . 
Jak to mlto Jest, po całodzienne! pracy, ułożyć się spokojnie do snu 1 mieć tę pewność, 
żadna sprawa nie zmąci i nie przerwie słodkiego odpoczynku, którym rozkoszuje się 

człowiek zmęczony. Nie każdemu jednak losy daty zakosztować tych darów. Są ludzie, któ­
rych życie jest stałym chaosem, gonitwą, nieprzerwanym cyklom wypadków, na które po­
winni ciągle być przygotowani. Ludzie ci muszą stale narażać swe życie dla bliźnich i czę­
sto giną na posterunku. 

Do tych w pierwszym rzędzie, możemy zaliczyć straż przybrzeżną, która gotowa jest 
zawsze do niesienia pomocy, często nie zna dnia ni godziny swego życia. 

Taki wstrząsający dramat strażników morza, ludzi bez jutra, ujrzymy w filmie 

l udz ie n a p o s t e r u n k u 
wkrótce „ G r a n d K ino " 

ZE STOW. RESTAURATORÓW. 
Przed kiMcu dniami odbyło się nadizwyczain* 

-(.-branie c&łoników chrec4ciiań«.!o*io •lowaozy-
jzonća restauratorów na wc¡, łódzkie. Zebnnnie 
•.agaił preces stowarzyszenia p. Praissol, który 
•.owita* obecnych, powołując aa przewodniczą,-
cegó p. Knajelcra Robería, na asesorów pp. Gier . 
bicha i SieradriAs-kicga, na sekretarza p. Kras. 
nowskiego. 

Zebranie to miało na celu załatwienie klfcu 
bardzo ważnych «praw a pwcdewszyiłkiem orno 
wiono obecny ciężki kryzy*, który o¿romn/'« daje 
się odczuć w zawodzie restauracyjnym. N.-^lcip. 
nie omawiano nowcliizację oelailniej uiłarwy anty. 
.lkoholowe¡j, dalaco prolongaty kencesyj wód­

czanych. utworzenie oddziałów powiatowych na 
woj. Lodzicie., nabycie własnego lokalu dla sto­
warzyszenia i wreszcie przystąpiono do wyborów 
nowego z.T.~zr;d:i zaoaniocą lainego glosowania. 
Wybrany zarząd ukonstytuował się w eJcłaJ/ie 
r.rsłępującym: prezes — KnaWer Robert, w.ice. 
prnzcsowie — I-y Gierbich Wawrzyniec, II S e . 
radliński Konslamily. skarbnik — Sadkowski Ro_ 
man, sekretarz — Krasnowski Bazyli, czheoko. 
wie zarządu — Paár-.k Franc'szck, Szczcpani'k 
Tomasz, Mikołajczyk Andnzej i Hadrjan Fcwyik. 
Komieła Rcwiizvina — Cvklis Michał. Midde Ber. 
rw^d, KroMer Jan. Chorążowie — But'ny ? t :n i . 
sław, Mikołajczyk Józef i Fultorlaflb Paweł, 

„OPUS" PIERZE. 
Aby przekonać swych klientów, że należyc i 

wyprane kołnierzyki i koszule męskie otrzymują 
swój pierwotny — świeży wyi*lrid. ofiwięikiza w 
Pokce fabryka wykwintnej bielViny , 0-tui"S. A. 
przyjmuje za pośrednictwem m«4azynów konfek­
cji bieliznianej kopule i kolnvcze mon'.de <'o 
irania, po bardcco niskich cenach. Celem powvż. 
szej fabryki1 jest wvkaaaunf« koosuMncí'i'CJwi, iż b :t 
lizną nawet po k!5kaícrcitnem amirrędnem pr.— 'n 
zachwwiuie «wói pierwotny wygląd i m i ' . i ' . n . 
zużywa st<. 
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Zbiory tegoroczne 
wypadły bardzo dobrze. 

(i) Od kilku dni trwają już żniwa i 
jak nas informują z towarzystwa rolni­
czego, zbiory tegoroczne przedstawiają 
się bardzo dobrze, dużo lepiej niż w ro­
ku ubiegłym. 

W szczególności przedstawia się do­
brze pszenica i owies, słabiej żyto, a naj­
gorzej jęczmień. Urodzaj ziemniaków 
jest bardzo dobry, natomiast gorzej przed 
stawia się sprawa z burakami. 

Dobry jest też urodzaj warzyw, a to 
dzięki ostatnim deszczom, natomiast nie 
dopisały zupełnie niemal owoce. 

Taryfa pocztowa 
ma być obniżona. 

(i) Jak nas informują, w najbliższym 
czasie nastąpić ma redukcja taryfy pocz 
towej. Jak wiadomo, dawniej listy kosz­
towały po 25 groszy w kraju, a karty 
pocztowe po 15 groszy. Gdy wprowadzo 
no opłaty dla bezrobotnych, opłata za 
listy wynosiła 35 gr., a za karty poczto 
we 25 groszy. 

Przed kilku miesiącami, pobieranie 
opłat na rzecz bezrobotnych zostało 
cofnięte, jednak taryfa pocztowa nie po­
wróciła do dawnego poziomu. Listy kosz 
tują 30 gr., a karty pocztowe 20 gr. 

Ze względu na to jednak, że podwyż­
szenie taryfy pocztowej wpłynęło na 
zmniejszenie się ruchu korespondencji, 
obecnie opłaty za listy i kartki poczto­
we mają być zredukowane do dawniej­
szej wysokości. 

Samobójstwo hobiely 
Robotnica skoczyła do stawu. 

(bg) W mnłym stawie na Polesiu 
Konstanlynowskicm, gdzie nawet ką­

pać s'e nie wolno, gdyż woda jest brud­
na, a grunt usiany odpadkami szkła, 
wyłowiono wczoraj zwłoki top :elczyn'. 
Ciało kobiety leżało długo w wodzie: 
znaleźli się ludzie, którzy widnieli ją. 
jak w swem skromnem ubraniu robot­
nicy wskakiwała do wody — w celu 
samobójczym najpewniej. 

Przy denatce nic znaleziono żadnych 
dowodów osobistych. Policja prowadzi 
śledztwo. Narazie na Polesiu Konstanty-
nowskicm obiegają na temat tego samo­
bójstwa najrozmaitsze plokl. Możemy 
uspokoić tych wszystkich, którzy wszę­
dzie wietrzą sensację: to tylko tragcdja, 
jak ;ch wiele — zwykłe „normalne" sa­
mobójstwo. 

Nie masz 
c z a s u n a j e d z e n i e , 

w t | p i j f i l i ż a n k ę 

Ovomaltyna-najpozywnle)3za ze wtzystkloh odzywek; przytem lekkostrswns I pobu­
dzająca trawienia Innych pokarmów. — 

Wsypać Ovomaltyna do ciepłego młaka, dodać w dowolno] lloaol cukru, wymieszać 
t napój gotowy. — Kto nla ma doać czasu na spożycia rannego posiłku, zdobędzie 
przez wypicia filiżanki Ovomaltyny szybko I łatwo konieczną do praoy tezyzne. — 
Ovomaltyna zawlara skonoantrowana substsneja odżywcza słodu, mleka, Jaj I kakao 
w lakklaj I całkowicie strawnej lormlo w takim stosunku, Jaki organizmowi najbardziej 
odpowiada. — 

Gdy alf spieszysz pij Ovomaltyna I 

r«bryka Chamtctno• farmaeagtyezna 

Or. A. WAND ER, Sp. Akc, KRAKÓW, 
Do nabyela we wszystkich aptekach I drogeriach. — Ceny: puszka 126 gram. li. 2.60. 
260 gram. zł. 4.30, 600 gram. zł. 7.80. — 
Próby I broszury wyayła alp bezpłatnie. J 

Obniżenia Komornego 
domagają się związki lokatorów. 

(a) Kilkarotnie już poruszaliśmy spra­
wę zniżenia czynszu komornianego, a 
to z racji memoriałów jakie wnosiły 
związki lokatorów i sublokatorów, któ­
re, wskazując, że ceny wszystkich nie­
mal artykułów uległy zniżce w grani­
cach od 25—50 proc, oraz że z tej racii 
zostały również zniżone zarobki robot­
nicze i pracownicze o 30—50 proc, do­
magały się zniżenia komornego, które 
dotychczas pozostało na poziomie nie­
zmienionym. 

Wszystkie te argumenty zostały, jak 
się dowiadujemy, przytoczone również 
ostatnio w memoriale centralnego zrze­
szenia lokatorów i sublokatorów w Pol­
sce. W memoriale tym wskazano, że 
utrzymanie komornego na dotychczaso­
wym poziomic powoduje, iż przeważna 
część lokali mieszkalnych stoi niezajeta 
albowiem pracownicy, którzy dawniej 
zarabiali do 600 złotych, otrzymując 
obecnie 300—400 złotych, nie są w sta­
nie zapłacić poprzedniego czynszu. 

Ponadto wskazano, że niektórzy z 
pracowników zalegają w płaceniu czyn­
szu, ze względu na okrojenie pensji, 
przez co również właściciele realności 
cierpią na tern, albowiem nie otrzymu­
jąc w terminie należności nie są w sta­
nie uskuteczniać wypłat i remontów. 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY, 
Zarząd Ogólnego Związku Podoficerów Re­

zerwy RxpJilei Polskiej Koła w Łodzi pro si 
wszystkich swych członków porosiła jarych bci 
pracy o niezwłoczne zgłoszenie się do lokalu 
Związku w Łodzi, Karola 8, celem wypełnień « 
odpowiedniego zgłoszenia o Pracę. Sekretariat 
Związku czynny we wtorki, środy, piątki i so­
boty w jjodiioech — od 19 do 21. 

Znaczne ulgi na tramwajach 
Taryfa poranna na 2 przejazdy w ciągu dnia.—Bezimienne bilety 
miesięczne. — Ulgi dla urzędników, nauczycieli i pracowników 
instytucyj społecznych. — Obniżenie ceny biletów kwartalnych. 

I~łn MMC ii i C ŁTI IR 111 -V 1-V rsA Inśs>n i I A., t .t _ I « < • • • • 1 . Donosiliśmy już, iż od jutra. t. ] . dn 
18 bm. zostanie zniesiona taryfa nocna 
na tramwajach łódzkich. Stanowi to 
olbrzymią ulgę dla ludności, zmuszonej 
po gedz. 11 wiecz. korzystać z komuni­
kacji tramwajowej przy powrocie do 
domu z kin, teatrów względnie przy 
przejazdach na dworce. 

Dowiadujrmy się obcetre że Zarząd 
K.F.Ł. wprowadza z dniem I sierpnia 

dalsze bardzo poważne zmiany 1 udo 
godnienia dla swych pasażerów. 

I tak: po pierwsze tary la poranna 
która, jak wiadomo, wynosi 15 groszy 
za przejazd, obowiązywać będzie, nic 
jak dotychczas do godz. 8-ej, lecz do 
S min. 45. Przyczem stosowana będzie 
tylko do posiadaczy tak zwanych abo 
namentów trzyblletowych, a to z tego 
względu, że ulga ta dotyczyć powinna 

Przeciw likwidacji Kuratorium 
wypowiada się zw. nauczycielstwa polskiego. 

" 15 Jipca r. b. odbyło się nad- postanowiono we wtorek, dnia 19 lipca 
cebranie wydziału wykonaw- r. b. o godzinie 17-ej w lokalu zarządu 
. J . . -1 - , R _ "7 \t D ... -1 . . *T » T T> - X J • i t A 

W dniu 
zwyczajne ze 
czego zarządu okręgowego Z. Ń. P. w okręgowego Ź. N. P. w Łodzi (ul. An 
Lodzi, na którem omawiano sprawę . U-

szkolnego 

M. Nocy dzisicfszel dyzunifą apteki: St*k» 
KicpwklaWkąta (Zgierska 51), Sukc. J. S i tk i ewU 
cz.a (Kopern/ka 2Ti), J. Zundelewieza (Piotrków 
ska 25). W. Soikole-wioza i W. Sza/la (Przejazd 
18), M Lipca (Piotrkowska 193). A. Rychtera' 
i D. Łobody (11 Listopada 86). (c ) . 

kwidacji kuratorjum okręgu 
Jłódzkiego. 

Fakt likwidacji kuratorjum uznano 

I za bardzo krzywdzący dla szkolnictwa i 
życia kulturalnego Łodzi oraz okręgu i 

drzeja 4), zwołać konferencję przedsta­
wicieli wszystkich organizacyj nauczy­
cielskich na terenie m. Łodzi, celem 
omówienia tej sprawy i zajęcia odpo­
wiedniego stanowiska 

„Tragedia 
M n n ł . R l a n r l l 5 

Pocz, o i, 12-el. 

na na.«l. 

na Mont-Blanc 
ceny mleise na I sram 

80 gr.. zł. 1.— 1 1.35 
»ran«r zł t —, 1;3< 1.60 I 

UWAGA! 

JBxjir*ss Ilustrowany" 
i „Republika" 

do nabycia w I M O W Ł O O S U 
w sklepie Lewenbe ga 

TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
— 1 ohnk In wlodza 

iycia kulturalnego Łodzi oraz okręgu i I \ / 

Wyjątek dla Łodzi. 
Robotnicy sezonowi bedą otrzymywali zasileń. 

i:\ \yi J _ : : - J - ł - j _ i • . ., , 

- • -
(i) W dniu wczorajszym, udała się dojcych wydatków. 

Warszawy delegacja Z. Z. Z. z p. Mo 
drzejewskim na czele. 

Delegacja przyjęta została na audien­
cji przez p. wiceministra Rożnowskiego, 
któremu przedłożyła memorjal w spra­
wie robotników sezonowych w Łodzi. 
Delegacja wskazała, iż nowa ustawa o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
wyklucza robotników sezonowych, a 
tymczasem robotnicy łódzcy znajdują się 
w tak fatalnych warunkach, że pozba­
wienie ich praw do zasiłków, byłoby dla 
nich formalną katastrofą. Pracują oni 
bowiem zaledwie przez 26 tygodni w 
roku i tylko przez 3 dni w tygodniu, wo 
bec czego nie są w stanie poczynić ja­
kichkolwiek oszczędności na zimę, nie 
mog-ic pokryć nawet wszystkich bieżą-

Ponieważ nie są to robotnicy przy­
godni, lecz stali, delegacja uważa, że na­
leży poczynić dla nich wyjątek i przy­
znać im prawa do zasiłków. 

W odpowiedzi p. wicemin. Rożnow­
ski oświadczył, że rozumie doskonale 
sytuację robotników łódzkich, wobec 
czego będą oni otrzymywali zasiłki w 
okresie zimowym. Jedyny szkopuł przed 
stawia fakt, iż zatrudnieni są oni tylko 
przez 3 dni w tygodniu, podczas gdy 
ustawa mówi o 26 pełnych tygodniach 
pracy. Jeśli jednak zarząd główny Fun­
duszu Bezrobocia zgłosi odpowiedni 
wniosek do ministerstwa, wówczas mi-
sterstwo pracy i opoeki społecznej bez 
żadnych zastrzeżeń przyzna tym robot­
nikom prawa do zasiłków. 

stałych mieszkańców naszego 
nie zaś przyjezdnych, którzy o tej go­
dzinie korzystali z taryfy ulgowej. 

Pozatem abonament będzie upoważ­
niał do powrotne] jazdy tego samego 
dnia podług taryfy ulgowej. Wynika 
więc z tego, że posiadacz trzydniowego 
abonamentu będzie mógł jechać do pra­
cy 1 wrócić w godzinach wieczornych, 
czy południowych do domu za opłatą 
30 groszy w obie strony. Oczywiście, 
jazda powrotna odbyć się musi tego 
samego dnia. 

Po drugie: Zarząd K.E.Ł. wprowa­
dza z dniem 1 sierpnia bilety miesięcz­
ne bezimienne w cenie zł. 50. Stanowi 
to również ogromne udogodnienie, po­
nieważ bilet ten może być w ciągu dnia 
wielokrotnie odstąpiony, a tern samem 
liczne biura zaoszczędzą sobie i swoim 
pracownikom poważną sumę, wydawa­
ną na rozmaite rozjazdy poszczegól­
nych urzędników i gońców, gdyż każdy 
z nich będzie mógł korzystać z tego sa­
mego biletu. 

Po trzecie: dla urzędników państwo­
wych I komunalnych, dla pracowników 
instytucyj społecznych oraz nauczycieli 
szkół średnich i powszechnych ustalono 
bilety miesięczne w cenie zł. 20. 

Pozatem obniżono cenę biletów 
kwartalnych, imiennych, do 85 złotych, 
a na okaziciela (bezimiennych) do zł. 
140. 

Wszystkie te zmiany wchodzą w 
życie dn. 1 sierpnia, i, przyznać należy, 
stanowią ze wszech miar słuszną i celo­
wą Inowację, która przyniesie znaczne 
korzyści szerokim masom ludności. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Potężny, wzruszający dramat DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Z A G R Z E C H Y B R A T A " f 9 MORAN, najsłodsza Wstrząsający romans. Próba stałości uczuć?, nagrodzone bohaterstwo, podstępna zdrada. W rolach głównych: LOIS 
z aktorek i stuprocentowy HAROLD MURAY. . 

Nad program tygodnik FOXA taniec z mUczaml sport pływacki, mecz tootbalowy lip. ostatni scnas o godz. 10 .20 . 
Początek o godzinie 12 .30 do 3-ej. Ceny miejsc od 60 gr. do 1 zł. Sala mechanicznie wentylowana I chłodzona. 

W Y S T Ę P Y T R U P Y WILEŃSKIEJ W T E A T R Z E 
MIEJSKIM. 

Ciesząca się wielki em powodzeniem sztuka 
.OTJ^CI Mozee" Szadoma Asta ze znakomitym 

artystą Zygmuntem Turków era w roli tytułowej 
pozostaje na afiszu tylko jeszcze kilka dni. Zna. 
koroity artysta Trupy Wileńskiej p. Jakób Wa j j -
llc po swym tournee po BcJgji Francji i Hołandjt 
wraca do Łodzi do Trupy Wileńskiej. Dziś w 
dalszym ciągu „Onkel Mocea" po cenach popu, 
laraych od 50 gr. 

T E A T R L E T N I W P A R K U S T A S Z I C A . 

Sensacja i humor, wybuchy śmiechu I rteu. 
stanna wesołość oto zasadnicze cechy dzisiejsze, 
go wieczoru. A więc wszyscy łodzianie spotkaną 
się na farsie ,,Awantura w raju", w które) główną 
rolę kreuje ulubieniec Łodzi Michał Znicz. Po. 
ozątek o godzinie 9-ej wiecz. ( 

T E A T R R E W J I „ G O N G " . 
Mi'asio nasze zyskało naprawdę godziwą roz­

rywkę jaką jest j-ewja w teatrze letnim ,Scala" 
wystawiona obecni* rewja „Pobór na teściowe' 
z K edenem, Niną Tomską I Wfedysławem Sa­
dowskim na czele, cieszy się niebywalem powo­
dzeniem. Znany nam doskonały Redcn jeden a 
nailepsryoh humorystów polskich, oraz znakomity 
Sadowski w swych .^smonceaach", nagradzani 
są niemilgnącami oklaskami. 

Ci, którym się należą „złote pomniki". 

Człowiek z zalady sklepowej 
znalazł się nagle na ławie oskarżonych. - P. Szwarc­

bartowa oskarża swego byłego pracownika. 
CZUJ Kirsztajn fes* „ b a i M l u f c i " ? 

RAÖJomotÄAJI 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
NIEDZIELA, dnia 17 i i P c « 1932 r. 

iO.Ofj—11.45: Transmisja Nabożeństwa ze Lwowa. 
11.56—12.05: Sygnał czasu z Wnrezawy, hejnał z 

Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytania programu na dzień bie­

żący. 
12.10—12.15: KomunSkat meteorologiczny, Tr. a 

Warszawy. 
12.15—14.00: Poranek; muzyczny, Tr. z W-wy, 

W przerwie koncertu o godz. 1 2 5 5 * 9 13*1(1 
odczyt p. t. „Samorząd świata pracy (Izby 

Tr. x w W „ 

-wy 

procy ) " — wygł. p. Wł , Landau. 
sza wy, 

*"T».05j2:15.2S:' Przerwa. 
15.25—15.40: Koncert solistów. Tr. z Warszawy, 
13.40—15.52; Radjotygodnlk dla młodzieży p. t, 

„Co sic dzieje na świecie" — w opracowa. 
niu J. Milewskiego. Tr. z W.wy . 

15.52—16.05: Pogawędka dla dzieci starszych: — 
.Jak pan Ros odkrył biegun magnetyczny'' 
— d.ra Feliksa BurdeckJego. Tr. z W 

16.06—16.45: Płyty gramofonowe z W-wy, 
i 6.45—17.00: „Wiadomości przyjemne i pożytecz 

a e " . Tr. z W.wy . 
17.00—18.00: Koncert z Warszawy. 
18.00—81.20: Odczyt red Cezarego JeUcnly p. t. 

„Żona I ni* tona Goethego". Tr. z W-wy. 
18.20—19.15: Muzyka lekka i taneczna » W-wy. 
19.15—19.35 Rozmaitości. 
19.35—19.50: Skrzynka pocztowa techniczna — 

leoreepoodancję bieżącą omówi i porad tech. 
niicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. Tr. a 
Warszawy. 

VI.50—19.55: Przerwa. 
'. \C5—20.00: Koncert popularny. Wykonawcy: — 

Orkiestra FBh. Warsz. poa dyr. K. WiMcomii 
•kiego, Franciszek Bediewicz (tenor) I Lud­
wik Urstcln (ak&mp). W przerwie koncertu 
kwadrans literacki — .Jerzy Mieczysław Ry-
tard — opowiadanie sportowe p. t. ,,35 stop. 
ni w cieniu". Tr. z W-wy. 

150—22.00: Wiadomość sportowe z prowincji. 
'^.00—22.40: Muzyka taneczna. Tr. z W-wy. 
::2.40—22.45: Komun. Gł. Wojskowej St. Meteor, 

dla jfomun. lota. Tr. z W.wy. 
?2.45—-22 50: Wiadomości sportowe u W-wy. 
: a 50—23.30: Muzyka tanetzna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE* 
10.30. WIEDEŃ- Koncert Wiedeńskie] 

Ork. Symfoncz-neJ. 
20.00. BERLIN. Koncert wieczorny. 
20.05. BRAT1SLAWA. , Walc weselny" 

operetka K. Moota-
2045. GDAŃSK. „Flotte Biwsche", ope­

retka Soiime'p;o. 
.'0.30. MEDJOLAN. .,11 matrlmonio se 

greto", opera Cimarosy. 
20.45. Rzym. „Księżna Chicago", operet­

ka Knlmana. 

(as) W dniu 8 marca r. b. pod wie­
czór, z bramy domu przy ul. Piotrkow­
skiej 164, rozległ się przeraźliwy krzyk 
pani Szwarcbartowej. 

Pani Szwarcbartowa — jak twierdzi, 
miała wtedy przy sobie paczkę z dola­
rami — dolarów było 250 — ale, gdy 
uczuła gryzący płyn na swej twarzy — 
nie myślała o pieniądzach i słowami wie 
szcza błagała otoczenie: „Ach, bierzcie 
konie, bierzcie dostatek, tylko puszczaj­
cie nas zdrowo..." 

Co pieniądze, jeżeli ktoś ma jakiś 
płyn w buteleczce i jeżeli ten płyn znaj­
duje się na twarzy pani Szwacbartowej 
i w dodatku szczypie. Przecież od takie­
go szczypania, można stracić conajmniej 
jedno oko. Przecież to jest rozbój... I dla 
tego, gdy pani Szwarcbartowa zauważy­
ła swego pracownika w bramie domu 

Erzy ul. Piotrkowskiej, pracownika, z 
lórym miała różne nieuregulowane ra­

chunki, pomyślała sobie, że jest źle i że 
w najgorszym razie będzie trzeba krzy­
czeć jak najdonośniej. 

Ojzer Kirszlajn, 28-letni pracownik 
handlowy zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżonych pod zarzutem usiłowania 
zadania p. Szwarcbart bardzo ciężkiego 
uszkodzenia ciała, a i do utraty wzroku 
włącznie. 

• Posłuchajmy, co mówi Ojzer Kirsz-
tajn — typ łódzkiego kameralnego pra 

w firmie Szwarcbart, która ma sprzedaż 
wyrobów „La Czenstochovienne" przez 
13 lat. Byłem bardzo pilny i staranny: 
nawet niektórzy kupcy mówili, że mi się 
należy 

„złoty pomnik", 
bo niema takiego drugiego jak ja, coby 
pracował czasami do 12 a nawet do 1 
w nocy w interesie. Jak zacząłem pra­
cować, to żył jeszcze pan Szwarcbart. 
Potem pani Szwarcbart została sama i 
była ze mnie bardzo zadowolona. Nawet 
czasami mi mówiła, że może zrobimy ja­
kiś interes razem... Potem przyszedł do 
interesu jej szwagier, pan Zysio Szwarc­
bart — i od tego czasu zacząłem się oba 
wlać o to, że mogę stracić zajęcie. I w 
dodatku byłem jeszcze chory. Chorowa­
łem blisko 3 miesiące. Pani szefowa 
przychodziła do mnie, nawet co sobotę 
była u mnie i zawsze mówiła, że będzie 
wszystko w porządku, żebym się tylko 
leczył..." 

Kirsztajn opowiada dalej o swej gor­
liwości: nie brał nawet wszystkich pie­
niędzy, jakie mu się za pracę należały, 
tylko 

brał co klika miesięcy 500 złotych. 
Miał przecież posag: 100 dolarów, to 
mógł żyć z tamtych pieniędzy. 

Wszystko się zepsuło, gdy oskarżo­
ny wrópił do pracy po chorobie. Pan 
Zysio oświadczył mu, że zrobili bilans, 

cewnika 'małych handli przędzą lub ma-. że interes idzie bardzo źle, a że on mo-
nuiakturą. ' I że być tylko prowizjonlstą, ale 1 

„Pracowałem — powiada Kirsztajn1 pensji już brać nie będzie. 
''JRHSSI 

» S U G U S 
owocowy 
miętowy 

N f e x a s t q p l o n y towarzysz 
wycieczek — orze íw ia jqcy 

J a m 500 złotych za posad;'. 
Znalazł się opryszek, który wyłudził od 

bezrobotnego ostatni grosz. 
Trzeba doprawdy bardzo chcieć pra­

cować, by dać do pism ogłoszenie o 
tern, że za wyjednanie posady „dam 
500 złotych". Takim desperatem był 
niezawodnie Rajmund Zakrzycki (Grzy­
bowa 14), gdyż ogłoszenie takie, Jego 
autorstwa, ukazało się w Jedncm z 
pism... Biedny Zakrzycki nie wiedział 
co go czeka: od chwili, gdy dał takie 
ogłoszenie nie zamykały się drzwi w je­
go domu: przychodzili różni panowie, 
mówili dużo, obiecywali dużo 1 chcieli 
mało: część przeznaczonej sumy. Prze­
cież 500 złotych to spory grosz: każdy 
chce zarobić, a takich ptaszków, co to 
ani orzą, a zbieraćby chcieli, w dzislaj-
szych czasach nic brak. 

Zakrzycki opędzał się od tych ludzi 
jak mógł. „Najpierw posada — potem 

angażujący go na dobrą posadę w po­
ważnej firmie. 

List nie przyszedł, ani nazajutrz po 
tranzakcji, ani nigdy. Muszyński znikł. 

Nieszczęśliwy bezrobotny, który Juz 
ostatni grosz wyda! na poszukiwania 
pracy 
targnqł słę na swe nieszczęśliwe życie. 

W kwietniu Muszyński wyszedł ze 
szpitala 1 w kwietniu, gdy pewnego ra­
zu wracał do domu, spotkał na ulicy 
Napiórkowskiego Muszyńskiego. 

Cała krzywda wezbrała w Zakrzy-
ckim falą gniewu najstras7rriejszcgo. 
Nie bacząc, że Muszyński był w towa­
rzystwie damy — niewątpliwie równie 
ustosunkowanej, co on sam — Zakrzy­
cki zastąpił mu drogę i 

zażądał p W ę d z y : 
pieniądze". Tej zasady trzymał się nie- {swoich wyłudzonych ostatnich groszy, 
borak uporczywie. Ale oto próg domu i Muszyński, widząc gniew i oburzc-
poszukującego zarobków przekroczył! nie desperata, 
pan Edward Muszyński. dobył noża I zadał nim etos. 

Muszyński zrobił na Zakrzyckim! Próbował potem zbiec. Za nim pobiegła 
wrażenie piorunujące. Przystojny, po- ' panna Laks vel Zaks — jego przyja-

A K A D E M J A W S A H R A D Y M I E J S K I E J . 
ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO Staraniem 

uczestników 
stowarzyszenia 
we Francji v> . b. armii polskie) 

niedzielę, dnia 17 lipca rb. w sali Rady MejskicJ 
przy ul. Pomorskiej w Łodzi o godz. 13.ej odbę­
dzie, się uroczysta akademia z okazji 15-lccla u-
tworzenia Armjl Polskrej we Frrncii. 

Akademię zaszczyci swa. obecnością znany 
pisarz Wacław G»<uorow(ki, pierwszy żołnierz 
Armii PoJskAoj we Francll I Jej twórca. 

P. Gr>,v''»rowal,-I wygłosi odczyt o powstanh, 
polskie) (Iły zbrojne) we Francji i rol i jaka ode, 
* - ' - — wal— «* N I I W W W Ł W Ł O I E Polski. f-aia w ce o Nicpodlcgłotć Polski, 

stawny, wymowny, ustosunkowany po 
same uszy — Muszyński sypał jak z rę­
kawa nazwiskami, a często nawet imio­
nami dyrektorów największych zakła­
dów przemysłowych w naszem mieście. 
I wobec Jednego jedynego Muszyńskie­
go Zakrzycki zmienił taktykę: dał mu 
a konto 250 złotych a za dwa dni t. i 
10 lutego miał dopłacić resztę — drugie 
250 złotych. 

Muszyński wpłacił mu 250 złotych 
i... nie spał tej nocy, czekając na Ust 

ciołka. 
Ujęto ich. Muszyński okazrł się Zyg­

muntem Teodorczyklem. Niekiedy Teo-
dorczyk używał również nazwiska Sta­
chura... Pan ten był znany, jak zły sze­
ląg. Wraz z nim osadzona została w 
więzieniu również panna Zaks vel Laks. 

Wczoraj Tcodorczyk skazany został 
na 2 i pół roku, a Jego przyjaciółka na 
4 miesiące więzienia. Tvlko, gdzie się 
podziały pieniądze Zakrzyckiegn?... 
Gdzie jogo posada?- tg). 

Gdy się zwTÓc i ł do wdowy po swym 
szefie, ta potwierdziła mu tę wieść hjo-
bową. 

— Trudno ,ale w takim razie popro­
szę o moje pieniądze... 

I tutaj zaczęły się długie spory o to, 
czy się Kirsztajnowi należą pieniądze, 

czy nie. 
Szefowa mówiła, że już wszystko wy­
brał: dostał przecież pieniądze, gdy cho­
rował, na połóg żony, też dostał tysiąc 
złotych... Spory b y ł y długie. Kirsztajn 
twierdził, że mu się należy dużo pienię­
dzy, Szwarcbartowa starała się wreszcie 
tę sumę zredukować i ostatecznie poro­
zumieli się — nic obeszło się bez sądów 
rabinackich — na sumę 1426 złotych. 

Gdy szefowa jakoś z tą wypłatą zwle­
kała, gdy dalej doszły Kirsztajna słuchy, 
że nie dopuści do tego, by jej były pra­
cownik usamodzielnił się i stworzył jej 
konkurencję, Kirsztajn, który już choro­
wał na nerwy — wpadł w taką depresję 

że miał zamiar się otruć. 
Kupił w tym celu kwasu octowego, ale 
jakoś się zaczął namyślać i wolał bute­
leczkę z octem zużyć... na postraszenie 
jak sam mówi — dyrektora firmy czę­
stochowskiej: „Jak mi pan dyrektor nie 
będzie sprzedawał towaru, to Ja się otru 
ję, już mam truciznę..." — tak chciał po­
wiedzieć. 

Nie zdążył tego powiedzieć, g d y ż 8 
marca'spotkał szefoWą. Miał butelkę1 w 
ręku. Ale to jej strach spowodował, że 
się kwas wylał i trochę poparzył nie­
wiastę. 

Kirsztajn opowiada niezwykle szcze­
gółowo. I widać, że to nie jest typ z gro 
na bywalców ławy oskarżonych. Jego 
miejsce jest za ladą sklepową. 

Szwarbartowa występuje przez adw. 
Sachnowicza, jako powódka cywilna. — 
Powód wnosi o odesłanie sprawy do 
śledztwa: Kirsztajn był oskarżony o roz 
bój, zginęło przy tern oblaniu kwasem 
250 dolarów —- akt oskarżenia nie po­
rusza tej sprawy. Prokurator, po zezna­
niach Szwarcbartowej, która starała się 
obalić pretensje oskarżonego i odmalo­
w a ć go w ujemnem świetle, przychylił 
się do wywodów rzecznika powódki i 
sprawa została odesłana do śledztwa. 

Będziemy tedy jeszcze raz świadka­
mi procesu, który odsłania sto. rikl w 
łódzkich sferach drobnych kupców, 
gdzie pracuje się do 12 w nocy, gdzie 
niema urlopów i gdzie pracownik jest 
traktowany jak członek rodziny... Oczy­
wista do tej chwili, w której inny czło-
nek rodziny go nie wygryzie. (G) 

RÓLEWSKIE WESFLE N A WOLr lEM" ' " ł 

POWIETRZU. 
Dził, w niedzielę, dnia 17 łJpca w parku „Ju­

lianów" odbyć ma się na wolnem powietrzu we­
sele bratanka króla cygańslocgo Romana Kw i e . 
ka. 

Na uroczystość tą przybywa onobU.cie z Po­
znania król cygański Bazyli Kwiek, który wcimie 
udział w uczcie i zabawie. 

Wesele króla cygano'c:'*go odbędzie s'e na za. 
j bawię, którą w tym dniu urządza Bratnia Pomoc 
Podoficerów Rezerwy, pivyczem cygtnie wyko . 
nać mają chóralne 1 solowe picini, tan:« itp.' 

Imprezę tę urządzeno w ten sposób, żc we­
sele królewicza cygańskiego wykorzystano dla 
celów Zw"ąijjru Podoficerów Rezerwy, któ.-y u. 
wata wesele jako jeden z pucktów •.. m.. 
zabawy. 

| Letnie pulowery 
artystyczne, wykonane rccznle na 
drutach z NAJLEPSZYCH ( i A l U N -kaw Jedwabiu i wełny, naj­nowsze FASONY. 

U L I HIRSrMAt4 
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NOCNE WĘDRÓWKI BEZDOMNYCH. 
Ponad 3 5 tysięcy ludzi bez dachu nad głową. — Nocują w parkach, w alejach, na stry­

chach i w piwnicach. — 4 domy noclegowe nie wystarczają. 

a r z e n i e c z ł o w i e k a o.. . ps ieg b u d z i e . 
(s) Jest rzeczą ogromnie trudną do 

stwierdzenia, jak wielką ilość bezdom­
nych mamy obecnie w Łodzi. Mimo 
ustawowego wstrzymania eksmisji lo­
katorów małych mieszkań, liczba bez­
domnych, nie mających zupełnie da­
chu nad głową, nie mających pienię­
dzy na wynajęcie sobie bodaj kąta, jest 
wprost przerażająca. Wałęsają się oni 
po ulicach, nocują gdzie się da i jak się 
da, zadowoleni, że upalne pogody let­
nie zapewniają im możność znalezienia 
noclegu bodaj na ulicy. 

Łódź, nawet w dobie najlepszych 
konjunktur, miała pewną liczbę nę­
dzarzy, którzy nie posiadali własnego 
locum. Kryzys spowodował, że ilość 
tych nieszczęśliwych powiększyła się 
w zastraszający sposób. W chwili o-
becnej, jak stwierdzono na podstawie, 
bardzo zresztą niedokładnych obliczeń, 
w Łodzi mamy ponad 35.000 bezdom­

nych. 
Dokładnych danych cyfrowych, nieste­
ty, nie zdołano zebrać, gdyż ten rodzaj 
nieszczęścia nie Jest rejestrowany. Ale 
nie ulega wątpliwości, że cyfra 35.000 
daleko nie jest pełną. 

Są wśród tych nieszczęśliwych lu­
dzie samotni, łatwiej znorzący swój los, 
ale są również ludzie, obarczeni liczne-
mi rodzinami. Wypędzeni re swych 
mieszkań, w ciągu dnia kręcą się po 
ulicach lub też pracują, jeśli szczęśliwie 
posiadają jeszcze możność zarobkowa­
nia, a wieczorem rozpoczynają żmudne 
poszukiwania Jakiegoś najprymityw­
niejszego schroniska. 

Teraz, w okresie letnim, Jeszcze ja­
koś sobie radzą. W ciepłe noce można 
się przespać wszędzie. I wszędzie też 
można spotkać bezdomnych. Na polach 
okol'*cznych, w zbożu lub kartoflach, 
na dworcach kolejowych, w parkach 
miejskich, we wnękach bram. Jakże 
często widzi ilę skulone postacie na 
stopniach sklepów, na bocznych uli­
cach lub też na ławkach w Alejach Ko-
ścluszki. 

Czasem zbudzi Ich policjant. Obo­
wiązujące przepisy porządkowe 

nie pozwalają spać na ulicy. 
Bez słowa protestu, bez słowa skargi 
podnoszą się. wolnym krokiem Idą 
przed siebie, lecz gdy tylko policjant 
oddali się, znów siadują na ławce ł za­
padają w głęboki set. Bo cóż mają 
czynić? Dokąd pójść? Szczęśliwi są, 
edy po kilkakrotne'!! upomnieniu po­
licjant odprowadzi ich do komisariaty 
Rano Ich tak czy owak wypuszczą, a 
przynajmniej jedną noc prześpią spo­
kojnie w pokoju, 

O godzinie 12 zamykane są 
parki miejskie. 

Dobrze o tern wiedzą bezdomni. Już 
wcześn'eJ przemkną się przez furtę I 
zaszyją w krzakach. Z powodu ciem­
ności nikt ich nie dostrzeże. A gdy bra 
my zostaną zamknięte, nic nie przer­
wie im snu. 

Gorzej jest gdy deszcz pada. Wów­
czas trzeba znaleźć dla siebie bezpiecz­
niejsze ukrycie. Któż zliczy tych wszy­
stkich, nocują* ych 

na strychach i w piwnicach domów. 
Wskazano nam dom na ul. Piotrkow­
skiej, w którym znajduje się duży. pu­
sty strych. Tam znalazło nocleg kilku 
bezdomnych. Zakradają się po cichu, by 
lafa dozorca nie spostrzegł i wychodzą 
wczesnym rankiem na uUcę. 

Tragiczny jest los tych. dla których 
nie starczyło miejsca w miejskich do­
mach noclegowych. Domy te nie są 
bowiem przystosowane do tak wielkiej 
nędzy. W normalnych czasach ledwie 
mogły zaspokoić potrzeby. Cóż dopie­
ro dziś. Przybyli wcześniej znajdą dla 
siebie łóżko, pozostali muszą odejść od 
drzwi i powędrować znów w noc. 

Widzimy ich wszędzie. Tam przy­
kucnął w bramie Jakiś chłopczyk. Tu 
znów rozłożyło się kilka ciemnych po­
staci. Długo w noc stoją gromady tych 
nieszczęśliwców przed domami noclego­

wemu A nuż jednak znajdzie się tam 
dla nich miejsce? 

W Łodzi istnieją cztery domy./nocle­
gowe, trzy miejskie i jeden społeczny. 
1 wszystkie co wieczór oblegane są 
przez setki osób. W domu noclegowym 
przy ul. 28 pułku Strzelców Kaniow­
skich znajduje codziennie nocleg 250 
osób. Kilkadziesiąt łóżek znajduje się 
również w społecznym domu noclego­
wym przy ul. Piotrkowskiej 51. Oto 
wszystko, jeśli chodzi o mężczyznę. 
W domu noclegowym dla samotnych 
kobiet, przy ul. Cmentarnej 10, jest 
miejsce zaledwie dla 150 osób. Nie 150 
łóżek bynajmniej. Łóżek jest zaledwie 
60 i 8 większych prycz. A przy ul Że­
romskiego 44 znajdują się łóżka rodzin­
ne. Dla matek z dziećmi. W ciągu ca­
łego dnia 

rodzina tułała się po ulicach. 

Ody nastąpił wieczór, ojciec udał się 
do przytułku na ulicę 28 p. S. K. a mat­
ka z dziećmi — na ulicę Żeromskiego. 
Gdy się spóźnili — trudno. Tę noc będą 
już musieli spędzić na ulicy. 

Opłata na nocleg wynosi w domach 
miejskich 15 groszy. Nie jest to suma 
wielka, a jednak wielu ludzi 

nie Jest w stanie Ją opłacić. 
Gdy jednak przyszli, gdy proszą o noc­
leg, nie wypędza się ich. Udziela sję 
miejsca na „kredyt", który oczywiście 
nigdy nie jest wyrównany. 

Rano o godzinie 7 budzą się pensjo-
narze; Talerz gorącej zupy i znów tu­
łaczka przez cały dzień. Tak mają jed­
nak tylko nieliczni. Większość spędza 
noce w swych prymitywnych schroni­
skach. Ziemisto-szare twarze ukazują 
się na ulicy, skoro zajaśnieje świt. Bez­

nadziejnie wioką się po mieście. Cza­
sem coś się zarobi, czasem coś się u-
żebrze. A gdy nastąpi wieczór, w śmlcr-
telnem znużeniu szukają znów jakiejś 
psiej budy. 

Do Zarządu KURSÓW MATURYCZNYCH 

„WIEDZA" 
w KRAKOWIE, 

al. Studencka 14, I p. 
Uprzejmie zawiadamiam Szanowny Zarząd 

Kursów Malurycznych „Wiedza" , że dnia 6-go 
czerwca 1932 r. złożyłam egzamin dojrzałości 
glmn. typu human. w Państw. Gimnazjum im. 
śrw. Jacka vr Kraikowi*. 

Za przygotowanie mnie do powyższego eg­
zaminu najserdeczniejsze podziękowanie całemu 
Gronu Szan. Panów Profesorów i Szanownemu 
Zarządowi 

Anna Fltzkówna, Odów kTWiellczki. 

Po zajściach w Pabjanicach 
zapanował w mieście, jak i na terenie fabryki ,,Krusche i Ender" 

zupełny spokój. — Kilkanaście osób aresztowano. 

Robotnicy zostali usunięci z gmachu. 
(i) Po zajściach onegdajsżych w Pa­

bianicach nastąpiło już całkowite uspo­
kojenie. Jak wiadomo, przed opuszcze­
niem przez robotników fabryki, tłum 
usiłował wtargnąć na teren fabryki 
Krusclie i Endera. Nacierającym za­
grodził drogę oddział policji. Podnieceni 
robotnicy obrzucili" policję'kamieniami," 
przyczem jeden z policjantów został 
lekko ranny. ' Policja zdecydowała się 
wobec tego użyć gazów łzawiących i 
po upływie krótkiego czasu 

tłum robotników został rozproszony. 
O godzinie 3 w nocy z polecenia pro 

kuratora policja zarządziła usunięcie 
robotników z gmachu fabrycznego, po­
nieważ stwierdzono, że robotnicy za­
chowują się niespokojnie i zagrażają 
bezpieczeństwu publicznemu. Niektórzy 
robotnicy 

stawili jednak silny opór 
i dopiero po 2 godzinach zostali usu 
nieci. 

Nad ranem zapanował w Pabjani' 
cach zupełny spokój. 

Ogółem policja zatrzymała 50 robot­
ników. Po przesłuchaniu, 37 zostało 
zwolnionych, a 13, którzy stawiali szcze 
gólny opo i ' policji i wznosili antypańst­
wowe okrzyki, przesłano wczoraj po 
południu do Łodzi, gdzie umieszczeni 
zostali oni 

w areszcie śledczym. 
Dalsze dochodzenie toczyć się będzie w 
Łodzi. 

Zaznaczyć należy, że w czasie usu­
wania robotników z fabryki komendant 
rezerwy pieszej p.p. w Łodzi podkomi­
sarz Lipski oraz kilku policjantów 
zostało poparzonych kwasem solnym. 

NIE NISZCZ MNIE! 
ZWRÓĆ Ml DAWNY ŚWIEŻY 

i P I Ę K N Y W Y G L Ą D ! -
BŁAGA CIĘ KAŻDY BRUDNY KOLNIE 

[RZYKiKAZlM BRUDNA KOSZULA. 
USŁUCHAJ TEGO ROZSĄDNEGO WOkA-
NIA i ODDAWAJ BRUDNĄ BIELIZNĘ HESKA 
DO PRALNI NAJWIĘKSZEJ w KRAJU 

FABRYKI BIELIZNY 

N A I L t P S Z t . N A J S Z Y B S Z E . NAJTAŃSZE 
NAJOSZCZE,DNIEJSZE PRANIE 

WIEKSZOłt MAGAZYNÓW KONFEKCJI MĘSKIEJ PRYJMUJC OLA NAS 
DO PRANIA. 

.ORAZ 

BIELIZNĘ. I 

Przy wjeździe do Gdańska 
należał ohaiat dowód osobisto, 
stwierdzafcjcii obywalelslwo. 

W związku z wiadomością, że dla!siadać jedynie winni przy sobie dowód? 

Stan ich zdrowia jest jednak zawalają­
cy. W godzinach popołudniowych od­
byty się narady w klasowym związku 
włókniarzy w Pabjanicach. Związek 
zamierza zwołać na poniedziałek wlec 
streJknJAcyCh, by przejąć, ,.PrQw,adzenic 
dalszej akcji i spowodować 

likwidację zatargu. 
O ile strekujący zgodzą, się,jprpjupny 
będzie o interwencje u: dyrekcji fabryki 
inspektor pracy, p. inj. Wojtkiewicz. 

Równocześnie w godzinach popołu­
dniowych odbyło się posiedzenie zarzą­
du zakładów przemysłowych Krusche i 
Łnder. Na posiedzeniu postanowiono, 
wobec ostatnich zajść, 

unieruchomić warsztaty na czas nie­
określony. 

Unieruchomione będą nic tylko przę­
dzalnia, tkalnia i wykończalnia, w któ­
rych miały miejsce ekscesy, lecz rów­
nież oddziały pomocnicze, w których 
robotnicy pracowali do ostatniej chwili. 
Równocześnie zarząd postanowił uwa­
żać umowę z robotnikami za zerwaną t 
winy robotników i 

nie wypłacić odszkodowania za dwa 
tygodnie pracy. 

Dopiero po opróżnieniu sal fabrycz­
nych okazało się, że 

firma poniosła poważne straty. 
Ostatniego dnia została zniszczona prze 
dza, znajdująca się na maszynach, po­
wyrywane zostały drzwi, połamane 
wózki, zniszczone przewodniki elektry­
czne itd. 

Jak nas informują, dochodzenie w 
sprawie zajść spoczywa w rękach pro­
kuratora przy sądzie okręgowym dr. 
Markowskiego. Dochodzenie prowadzo­
ne będzie w trybie przyśpieszonym. 

W ciągu dnia wczorajszego na uli­
cach Pabjanic krążyły Jeszcze wzmoc­
nione patrole policyjne. Również silne 
posterunki wystawione zostały przed 
gmachem fabrycznym. Do żadnych 
jednak zajść nigdzie nic doszło. 

przejazdu przez terytorium w. m. Gdań­
ska nieważne są dowody osobiste daw­
nego typu, stwierdzające obywatelstwo 
polskie, lecz że należy posiadać dowo­
dy osobiste nowego typu, otrzymaliśmy 
ze źródeł miarodajnych następujące 
wyjaśnienie. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie wydawało żadnego zarządzenia o 
konieczności posiadania dowodu osobi­
stego nowego typu przy przejeżdżę 
przez terytorium gdańskie. Obywatele 
polscy, Jadący nad polskie morze, po-

osobisty, stwierdzający Ich obywatel 
stwo. Może to być dwód nowego typu. 
Policja gdańska nie jest upoważniona 
do legitymowania obywateli polskich, 
jadących nad polskie morze, do-
konywują tego jedynie władze polskie 
w Tczewie. 

Centralne władze nie otrzymały 
żadnego meldunku, jakoby obywatele 
polscy byli legitymowani prsez policję 
gdańską. Byłoby to zresztą złamaniem 
przez senat wolnego miasta obowiązu­
jących umów międzynarodowych. 

I POZNAJ 
SWÓJ LOS ZjYClA 

Zam'elscowym próbna, analize-ho- • 
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny firiez słynnego MEDIUM wraa z 
pouczająca broszun. z której każdy 
łatwo nauczy się odczytywać sobie 
!ub zainteresowanym wszelkie rswi-
klanla tyciowe każdego człowieka i 
Jego przeznaczenie. 

Napisać imie, rok 1 dat; urodzenia. 
Na koszta przesyłki zł. 1 (znas/kami 
pocztowemi) załączyć Adresi Marla 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 38, 

i I 
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W kopalniach i fabrykach złota. 
Kowboje na usługach... reżyserów filmowych. — Zamiast natury — widowisko teatralne. — 

Cześć dla nóżki kobiecej. Jedyny skarb, który pozostał, to Niagara, 

Porfęga, w o b e c które j wszystko m i l k n i e 
Znany pisarz rosyjski Borys Pllnlak w 

dalszym ciągu drukuje swe wspomnienia 
z podróży po Stanach Zjednoczonych, tym 
razem po Kalifornii. Red. 

(r) Kalifornia oznacza krainę złota. 
I Niegdyś wydobywano tam złoto, z zie­
mi. Dziś znajdują się tam fabryki złota. 
Paramount, Fox, United Artists — to 
są kopalnio złota. A miljonowy tłum, 
zbiegający się tam ze wszystkich krań­
ców świata, nie wiele różni się od tych 

'poszukiwaczy przygód i chętnych szyb 
: kiego wzbogacenia się, którzy wędro­
wali z tobołkami na ramionach i wy­
tykali swe działki, by wydobyć z nich 
to, co ziemia ma najcenniejszego. 

Niegdyś panami rozległych prerji 
kalifornijskich byli kowboje. Dumny, 
klan pastuchów, objekt westchnień i 
marzeń młodzieży na całym świecie. 
Nawpól dzicy ludzie, nie uznający 
praw cywilizacji, rządzący s'ę wlasne-
mi, niepisanemi zasadami, spędzający 

w prerji całe swe życie i mknący na 
swych półdzikich mustangach, z las­
sem w ręku, w poszukiwaniu zdoby­
czy. 

Czyżby kowbojów już nie było? Są, 
niewątpliwie są. W dalszym ciągu spa­
cerują w swych malowniczych stro­
jach, futrem podszytych spodniach, 
wielkich kapeluszach, jaskrawych 

chustkach dookoła szyi i wielkich re 
wolwerach u pasa. W dalszym ciągu 
dokazują cudów zręczności na swych 
koniach. Ale zmieniają się czasy, zmie 
niają się ludzie. Dziś kowboje nie chcą 
już pasać bydła. Nie chcą beztrosko 
hasać w prerjach. Ogarnęła ich go 

h na ławach dla widzów siedzą dwaj ] mo ćwiczenie przerobiono z nieujeż-' odkryli Kalifornię. Z głębokiej piecza-
reżyserzy Paramountu. Ale w czasie 
najodważniejszych skoków, wzrok u-

kradkicm rzucany w stronę ław wska­
zywał niedwuznacznie powód tych 

publicznych zawodów. 
Rozpoczęły się pokazy. Numer 

pierwszy przewidywał jazdę wierz­
chem na dzikich bykach. Byki szalały, 
skakały, rzucały się na ziemię, byle 
tylko pozbyć się nieznośnego ciężaru z 
grzbietu. Zwycięzcą został ten, kto 
ostatni spadł z byka na ziemię. To sa-

dżonemi końmi. Oczywiście bez siodeł ry wyszedł człowiek w niebieskiej, ro 
i uzd. Później na koniach ujeżdżonych.1 boczej bluzie. W pory jego twarzy 1 
Później wyczyny z lassem, na które \ rąk wżarla się ziemia. Dzień w dzień 
chwytano zwierzęta i ludzi 

Ale nawet niespecjalnie bystry ob­
serwator wyczułby w tych zawodach 

kopie on nowe koryta. Nie chce wie­
rzyć, że wysechł złotodajny potok. A 
nuż dokopic się jakiejś nowej żyły? 

bardzo mało szczerości. To Już n'e by-j Ody ujrzał obcych, obrzucił nas dziw­
ią natura — to był teatr. Przecież cho. 
dziło nie o sztukę dla sztuki, tylko dla 
engagement, dla dolarów. 

Pokazano mi również ostatniego 
kopacza złota, potomka tych, którzy 

Czego żąda publiczność 
od powieści i sztuki teatralnej. 

(r) Jedno z wielkich pism literackich 
„Die litterarische Wel t " ogłosiło w tych 
dniach ankietę na bardzo interesujący 
temat — Jakie sztuki dramatyczne i Ja­
kie utwory literackie podobają się naj­
bardziej współczesne] publiczności. Z 
odpowiedzi, nadesłanych na tę ankietę, 
w której wzięli udział dyrektorzy teat­
rów i wydawcy książek, pismo to dru­
kuje dwie, najbardziej chatakicrystycz-
ne, które pozwalają wyciągnąć znaniien 
ne wnioski. 

Dyrektor teatru twierdzi, że publicz­
ność żąda od riego, by wystawiał sztu­
ki, zupełnie oderwane od życia, sztuki 
bez balastu kryzysowego, bez perype-
tj' posadowych, hc.z upadłości itd. jed­
ncm słowem, sztuki, które pozwalają 

rączka złota. Przekładają złoty kru- zapomnieć całą gorycz i wszystkie 
szec "tiaff "Umiłowaną wolność. Jeśli— w^zrrrartwlenia dnia:powszcdrjicic<x 
dalszym ciągu nie rozstają się ze swe 
mi strojami i w dalszym ciągu doka­
zują karkołomnych sztuczek" — czynią 
to bynajmniej nie dla tradycji, ale z 
wyraźnym I określonym celem. Raz 
do roku do rodeo kowbojów przyby­
wają wysłannicy fabryk złota z Holly­
wood. A nuż uśmiechnie się los w por 
stad engagement, opiewającego na su­
mę X dolarów. 

Ody zwiedzałem rodco kowbojów, 
tego dnia przyjechali oczekiwani go­
ście z Hollywood. Było to. hen, za gó­
rami, na granicy stanu Arizona. Całe 
rodziny kowbojów przybywały do ro­
deo. Konie, prawdziwe mustangi, stały 
uwiązane u płotu. Cudowne zwierzęta 
przybyłe na zawody. 

Wszyscy udawali, że nie wiedzą, 

Tymczasem jeden z wieUcicii wydaw­
ców twierdzi, że czytelnicy domagają 
sli? wręcz przeciwnego. Największym 
popytem cieszą się książki, których te­
maty są najściślej związane z rzeczy­
wistością, które nie owijają w bawełnę 
wypadków dnia codziennego, które mó­
wią o kryzysie i nędzy, o straszliwych 
zmaganiach w zdobyciu kawałka chle­
ba, o wstrząsach politycznych w Euro­
pie, o tern, co każdy z nas obecnie prze­
żywa. 

Ponieważ zarówno publiczność tea­
tralna, jak i publiczność czytająca, re­
krutują się przeważnie z tych samych 
sfer, autor artykułu stara się dociec, 
czemu się tak dzieje, że to, co chętnie 
czytamy, niechętnie widzimy na scenie, 
a tego co chętnie oglądamy na scenie— 

nie chcemy czytać. Czemu różnią się 
tak bardzo upodobania tego samego 
człowieka w chwili, gdy zabiera się do 
czytania książki i w chwili gdy udaje 
się do teatru. 

I tygodnik Iierackl znajduje odpo­
wiedź na to interesujące zagadnienie. 
Czy odpowiedź ta jest słuszna, pozosta­
wiamy ocenie naszych czytelników. 

Mianowicie, „Die litterarische Welt" 
twierdzi, że zasadnicza przyczyna tkwi 
w tern, że w teatrze nie jesteśmy sami, 
a książkę czytamy przeważnie w zamk 
niętym pokoju. Ostatecznie, nic jest 
rzeczą przyjemną ciągłe wyrzekanie. 
Chciałoby się wreszcie ujrzeć uśmiecli 
nięte twarze dookoła. Chciałoby się : 
kimkolwiek pomówić nie tylko o na-
szem zmartwieniu. A ponieważ podczas 
przerw teatralnych spotykamy się ze 
znajomymi,..walimy widzieć twarze u-
śmiechnicte i móc mówić o sztuce po­
godnie i beztrosko. 

Do książki podchodzi się zgoła ina­
czej. Każdy człowiek lubi rozpamięty­
wać o swem zmartweniu, gdy Jest sani. 
Ody więc w czterech ścianach czyta 
książkę, która daje obrazy codziennego 
życia, jest zadowolony, mogąc porów­
nać swoją rzeczywistość z tem, co się 
dzieje w powieści. 

Takie są przyczyny, zdaniem autora 
artykułu. Fakt jednak, że istotnie pu­
bliczność teatralna żąda zgoła czego 
innego, niż publiczność czytająca, każe 
się poważnie zastanowić nad tym arcy-
ciekawym przejawem naszego współ­
czesnego życia. 

nym wzrokiem. Nie wiem, na Jakim 
prawie załamania promieni polegał nie­
samowity błysk jego oczu. Był to błysk 
zły przepojony namiętnością. Był to 
błysk głodu, strachu, zwątpienia, po­
dejrzliwości. Człowiek, który nie cłice 
stwierdzić niezbitego faktu, że złota 
należy szukać już gdzie indziej, nie w 
z>emł. 

Cała Kaliforn Ja, pod nakazem Holly­
wood, upiększona Jest oryginalnymi 
pomnikami. Oto wznosi się ku r» cbu 
piękna, ciosana z granitu, nóżka ko­
bieca. W cokole, na którcm stoi nóżka, 
znajduje się sklepik. Oto stoi, tównież 
ciosany z granitu, potężny czajnik. A 
wewnątrz czajnika mieści się restau­
racja. Jest to — I sztuka i pomniki 1 
reklama i business, wszystko pomie­
szane razem, jak w najlepszym cock­
tailu i rozmieszczone fantazyjnie pod 
palmami, eukaliptusami i picprzowc-
mi drzewami. 

I jeszcze co posiada Kalifornia. Je­
dyna rzecz piękna i majestatyczna w 
tym kraju dolara. To — wodospad 
Niagara. To cudo, którego nie Jest w 
stanie opisać żaden poeta. Niagara — 
wspaniała, potężna. Pada z granito­
wych gór olbrzymia rzeka, pada piono­
wo, zagłusza swym szumem wszystkie 
dźwięki fabryk i warsztatów, mie­
szczących się dookoła, pada z rykiem 
tworząc wokoło siebie wspaniałą, ci-, 
szę, zmuszając wszystkich do milczę-, 
nia.. albowiem żaJcn szum, żaden 
krzyk nie będzie tu słyszany. 

Niektórzy zachwycają się w Ame­
ryce drapaczami chmur, ncjwższeml 
budynkami na świece. Niektórzy za­
chwycają arię podziemiami New Yor­
ku, kilkakrotnie większemi aniżeli 
rzymskie katakumby, w których można 
przeżyć całe życic, nie widząc nigdy 
naturalnego światła. Wodospad Niaga­
ra jest najbardziej imponujący. 1 Jest 
prosty, bardzo prosty:, z granitowych 
wyżyn spada olbrzymia rzeka, spada 
tak dumnie i wspaniaie, że nawet ame­
rykanie nie odważyli się postawić koło 
niej ani restauracji, ani reklam. 

Boris PMnlak. 

W. KRAUS. 

Sirzał o p ó ł n o c y 
Wrócił z Kanady. Biedniejszy i zni 

szczony na duszy i ciele. Dziś właśnie 
mija siedem lat, gdy wyruszył na pojzu-
kiwanie szczęścia, dumny i pewny sie­
bie, pełen wiary w życie i ideały. Po­
wrócił jako zniszczony, złamany strzęp 
ludzki. Przemierza ulice swego rodzin­
nego miasta. Sam. Tommy, Tommy, przy 
jaciclu, gdzie jesteś? 

Wyjechaliśmy razem. Wędrowaliśmy 
razem. Dnie i noce. Przeżyliśmy razem 

Eiekło Atacamy i jeszcze większe pię­
ło młynów olejnych, harowaliśmy ra­

zem w Mary Valcnta i w Eccortown i 
widzieliśmy razem białą śmierć na po­
lach lodowych Alaski... 

Tommy już nie żyje. Po wielu latach 
tytanicznych zmagań z życiem, gdy 
zwątpił już we wszystko, strzał rewol­
werowy przeniósł go w nicość. Jedyna 
pamiątka po przyjacielu, to ten zimny 
rewolwer w kieszeni. Lekkie naciśnięcie 
palcem i skończy się to psie życie. Cóż 
ma on poza sobą? 26 lat pełnych roz­
czarowań, 26 lat zawiedzionych nadziei. 
Jeszcze przed siedmiu laty wierzył, mi­
mo wszystko. Wierzyli razem. Teraz jest 
zrezygnowany. Życie go złamało. Mi­
łość? Nie zaznał jej nigdy. Z idealisty 
•tał się surowym materjalistą. Cóż ma 
przed sobą? Bez środków, bez oparcia. 
Nikt z mieszkańców tego miasta nie zna 

I go, raczej, nie chce go znać. Jest zbyt 
I zmęczony, by rozmyślać, ale uczucie 
niewypowiedzianej goryczy stopniowo 
zalewa mu piersi. Tommy, nie będziesz 
na mnie długo czekał. Spojrzę tylko na 
swój dom rodzinny. Straszliwy koniec 
jest lepszy, niż strach bez końca. 

Jeszcze dwie ulice. Nagle słyszy 
przytłumione dźwięki muzyki. To knajpa 
marynarska. Obojętnie przechodzi ko­
ło niej, gdy nagle wzrok jego pada na 
duży afisz, widniejący przed wejściem 
do knajpy. „Dziś produkuje się na har-' 
monii słynny Filippo Angares". 

Filippe Angares? Tak przecież nazy­
wał się ten argentyriczyk z Eccortown. 
Na chwilę zbudziła się w nim ciekawość 
Była godzina jedenasta, gdy przekroczył 
próg knajpy. 

Ciemna, zadymiona przestrzeń. 
Wszystkie stoliki zajęte. Pijani maryna­
rze siedzą sami lub z dziewkami na ko­
lanach i śpiewają zachrypłemi głosami w 
takt dźwięków harmonji.". Wszystko 
obce twarze. I gdy tak rozglądał się za 
wolnem miejscem, nagle doznał jakgdy-
by olśnienia. 

Przy jednem ze stolików, w towarzy­
stwie pijanych marynarzy, siedziała ko­
bieta. Jej oczy przypomniały mu dale­
kie prerje Kalifornji. Raz tylko, jeden 
raz, gdy siedział z Tommym na progu 

lepianki, zmęczony całodzienną pracą, 
ujrzeli oni córkę swego chlebodawcy. 
Miała głębokie przepastne oczy. Te o-
czy prześladowały ich bardzo długo. Na 
pięć minut przed swym tragicznym koń­
cem Tommy powiedział mu, że dla ta­
kich oczu warto jeszcze żyć. Po pięciu 
minutach huknął wówczas strzał. 

Czy to możliwe? Te same oczy, Ta [ 
sama niewinna twarzyczka w tem niesa-
mowitem otoczeniu. Milcząc, usiadł 
przy stole, przy którym siedziało już 
dwuch marynarzy. Uporczywie spoglą­
dał na tę twarzyczkę, na te oczy. Wie­
dział, że w knajpie marynarskiej tego 
czynić nie wolno. Wiedział, że tam ko­
bieta wybiera sobie przyjaciela, nigdy 
przeciwnie i jego odwaga może być opła 
eona pchnięciem noża. Ale koledzy jui 
dawno przezwali go tygrysem. Za jego 
odwagę, niczem nieposkromioną. Pamię­
ta, gdy walczył z pumą. Płat ciała zer­
wała jej łapa z jego pleców, ale uścisk 
jego bezbronnych rąk był śmiertelny 
dla zwierzęcia. Patrzył mu w oczy wy­
zywająco, bez strachu. Tak samo pa­
trzył teraz w cudne oczy nieznajomej. 

Harmonja zagrała upojne, hiszpań­
skie tango. To samo tango, które tańczą 
kowboje w południowej Ameryce, które 
znał on tak dobrze. Szybkim krokiem 
zbliżył się do jej stolika. Porwał ją 
wpół, nim jej towarzysze mieli czas 
drgnąć. I rozpoczął tan. Nie obchodziło 
go, że w rękach ich zabłysły noże. Te­
raz w tańcu, nie stanie mu się nic. 

Wspaniale grała harmonja. Marynarze 
kochają ten egzotyczny taniec. Z uwagą 
i zadowoleniem przypatrywali się tej sa­
motnej parze. A on tańczył, tańczył, za­
pominając o całym świecie. Jej rączka 
leżała na jego plecach, na tem samem 
miejscu, gdzie łapa pumy pozostawiła 
swój ślad. Zapomniał on o wszystkiem. 
Czuł, że wstępuje w niego nowe życie. 
Kilka sekund ukraść rzeczywistości. 
Owładnęło nim uczucie, którego dotąd 
nie znał. Tańczył, jak w jakiemś zapa­
miętaniu, a czul równocześnie, że budzi 
się w nim zwierzę. 

Ten urwał. się. Nawpółprzytomnym 
wzrokiem spojrzał dookoła. Ujrzał 
trzech marynarzy sunących ku niemu z 
nożami. Uśmiechnął się. Głupstwo. 5 mi­
nut przed dwunastą po raz ostatni prze­
żył piękny sen. Przeżył sen, który odro­
dził go na kilka minut, odrodził złama­
nego człowieka. Z uśmiechem spojrzał 
dookoła. Szybkim ruchem przyciągnął 
do siebie swą partnerkę. Wycisnął gorą­
cy pocałunek na jej ustach. Pierwszy raz 
w życiu całował kobietę. Całował ją za 
to, że mu dała chwilę zapomnienia. I 
zwinnym skokiem, uchylając się od mor­
derczych ciosów, wybiegł na ulicę. 

— Bywaj Tommy. Idę do ciebie. 
Ostatni rzut oka na rodzinny dom. 

Zegar na ratuszu wolno zaczął wybijać 
godzinę 12. A gdy przebrzmiał ostatni 
ton, w ciemności nocy huknął strzał... 

Tłum. Le» 
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Chociaż aljanci łapa w łapę 
Poprzez lozańskie szli obrady, 
Jednak najlepiej — wyszedł... Papen, 
Bo glównem wyjściem od parady. 

A więc nie kryjąc drwiących minek, 
Że przeciwników gniewnych widzi, 
Daje im z laski upominek: 
•— Macie tu grosik, inwalidzi... — 

W. Drozdowski. 
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DODATTÎK LITf!T?ACKO-NAUKOWY 

Obrazy jako lokata kapitałów. 
Brak zaufania do wszelkich walut, akcy] i papierów wartościowych 

spowodował wielki popyt na... dzieła sztuki. 

Falsyfikaty są często lepszeTod oryginałów. 
(r) Przed współczesnymi milionera-'leżą w safetach. Natomiast amatorów Jzie tylko w tym wypadku, gdy byt obec 

mi, a w każdym razie ludźmi bogatymi, na te obrazy jest bardzo wielu. Artysta (ny, jak artysta kładł swój podpis, 
wyłania się bardzo często pytanie, jak już dawno umarł, kupić prawdziwych Niekiedy nawet sam artysta nie jest 
ulokować pieniądze, aby byty one zu- (van Goghów nic można, wobec czego w stanie stwierdzić, czy malował dany 
potnie bezpieczne. Odpowiedź na to py-, należy uciec się do fałszerswa. obraz. Nie jest to bynajmniej żart. Słyn 

Przed dwoma miesiącami dopiero w ny Max Liebermann, czołowy plastyk 
sądzie berlińskim toczyła się sensacyj- niemiecki i prezes niemieckie] akademp 

tanie, nad którym nie zastanawiali się 
ludzie bogaci z okresu przedwojenne­
go, nie jest łatwe. Ludzie stracili zau-

LFHEJL7^L ' y S n I o r 1 1 ' ' h 6 w - Rezultatu tej sprawy nie było jed-'dziś nie pamięta wiele obrazów i jakie 
S T , 2 S J 1 Z ? ^ N * N S „ A A K *adnc*>; albowiem rzeczywiście obrazy w ciągu całej swej kariery arty 
straal zaufanie do akcji i papierów, ł r ł M l l i n h v , _ . r ł ł .| „ . r f ,w ™ « „ h L , , , TA STVO7N»\ N»M»\NWTT. 

na sprawa o sfałszowanie 30 van Gog- sztuki, był tak płodnym autorem, że 

wartościowych, stracili zaufanie do na- s ą p r a w d z i w e czy też nie. Najsłynniej-1 Popyt rodzi podaż, a ekonomika wy 
bywania nieruchomości, do nabywania; s z y z n a w C a sztuki, uznany przez wszy wołuje na scenę technikę. Fałszerstwo 
brylantów, których wartość w o s t a t - j s t k i c n autorytet, La Fay, trzykrotnie, stało się tak intratnem zajęciem., że jej 
nich latach bardzo zmalała. | zmieniał swe orzeczenie. Początkowo ; wysoka skala techniczna, biedzi wręcz 

I oto rzeczą charakterystyczną jest, , I z n a | , z c obrazy są prawdziwe .później zdumienie. Fałszerze obrazów — to mi 
że w tej pogoni za znalezieniem odpó- orzekł, że są fałszywe, wreszcie powie- strzowie w swoim rodzaju. Badają oni 
wiedniej lokaty swych kapitałów,j j z i a | z n ó w , że są prawdziwe, a w koń-'chemicznie i mikroskopijnie skład drze-
zwrócono uwagę na przedmioty sztuki. c u przyznał, że najwybitniejszy znawca wa i płótna, skład farb, któremi malo-
Nie należy tego bynajmniej utożsamiać c - » Ł . . U - — » « - * — 

z wzrostem zainteresowania dla sztuki. 
W każdej epoce historji ludzkości nie 

trudno było stwierdzić, czy obrazy te.stycznej namalował. 

sztuki może ręczyć z całą stanowczoś- wany był obraz, badają patynę i każdy 
clą za autentyczność podpisu na obra- rys. 

| Jeden z największych fałszerzy w 
) historji ludzkości, współczesny nam 
.rzeźbiarz włoski, Dossena, stworzył 
'nową dziedzinę w sztuce fałszerstwa. 
Kopiował on nie tylko istniejące już rze 

[czy, ale z wspaniałą fantazją tworzył 
nowe. Rzeźbiona przez niego mniszka 
Marja Katarzyna, uznana została przez 
ekspertów za twór Mino da Fiesole z 
15 wieku i kupiona przez muzeum w 
Bostonie za 100.000 dolarów. 

Biedni, współcześni artyści, którzy 
Utnięrr.ją z głodu i sprzedają swe obra-

!zy za funt kiełbasy, mogą pocieszać 
się tern. że za lat 100 ich obrazy 1 rzeź­
by będą skrupulatnie podrabiane i sprze 
dawane za miljony. Jeśli oczywiście do 
tego czasu nie znajdzie się innych spo­
sobów najpewniejszej lokaty kapita­
łów. 

było tak wielu artystów, nie było tak 
wiele tworów artystycznych i takiej za 
razem obojętności dla sztuki jak obec­
nie. 

Przyczyny tego zjawiska są bardzo 
różnorodne. Niektórzy przypuszczają, 
że fotografia staje się poważną konku­
rentka malarstwa, że współczesna ar­
chitektura wnętrz nie lubi ścian, ude-

Prof. K. Gray. 

Chaplin uzdrawia świat. 
Znakomity komik podejmuje walkę 

z kryzysem. 
traktują pomysł chapljnowski na serjo. 

Na czem polega terapia wynalezio­
na przez Chaplina? 

Geualny komik zaleca wypuszcze-
i ie nowej waluty na sumę 35 milionów 
dolarów (cyfry nie przerażają Char-
lie'go), poręczonej przez aliantów. — 

koronnych obrazami, że zbyt W i ^ l ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
jest obrazów rożnych kierunków tak z y s o w i . N a c a , | w
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że pubhczność n.e jes w stanie w tern k j c h s t o i i c a c h , uniwersytetach, gafine-
się zorjentować. Mówi się na ten temat f n r u „ „ „ „ „ „ i , li• ł , c l L " ł r 
bardzo wiele, ale faktem bezspornym S r c

U

g ' ™ & N J ^ J ? ' T P S A * 
jest ogólne obniżenie kultury, a w szcze „ L l S c e ^ 
gólności estetycznej kultury. Sztuka * I S j y i 2 ' ' a n l
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wymaga-skupienia, ciszy, spokoju,-wól- '^H^^JS l??LV • ta-mten 1Ŝ /1" ̂  ,S,l0wem h°n°ru (uśmle-
nego czasu, a tego wszystkiego jest po- 1 I ± e ! & ę ' j £ m " S i e . z b aw'enna.;chaląc «.« . lekko), iż ta,suma, którą 
zbawiony człowiek współczesnej epo- ! Kljfc \T£/JE * w U " j w z b o g a1 l

 s i e
 ob:tg P'«n>«iny śwtfątą, 

ki. Mechanizacja życia, warjackie tern-! "'"J',™*jf?/°kt
rt
0ró7 r a u l e « y chory orąąnzm. gospodarki św i a 

po dnia powszedniego i wiele innych 1T S„J c J * o r e £ 0 ' . t e r a 8
s
orzcJ ma, towej. sprowadzi boom w businessie i 

jeszcze przyczyn spowodowały, że na c h o r y ' t e r a z d r ° w e i ma sje choro-, przepędzi kryzys do kra:ów. gdzie 
wystawach artystycznych są pustki, a 
artyści umierają z głodu lub też wymię 
niają swe obrazy na mąkę. 

A mimo to od czasu do czasu do­
chodzą wieści, że na tej czy innej pu­
blicznej sprzedaży za obraz zapłacono 
dziesiątki, setki tysięcy. Mowa jest, o-

światem uczonych i rządzących o-
władnęła manja leczenia i uzdrawiania. 
Gdyby Jego Królewska Mość Kryzys 
nvat słabsze zdrowie, niż je ma — był­
by już dawno odwalił kitę po tych wszy 
stk ch lekach, jakie mu aplikowano, ia-
kiemi go dotąd c^ęstuią. Ale bestja że-

S M , ' W S T A J S T I Z . ^ ™ krowie! Upar, * t * i ty 
rych mistrzów, obrazach znanych, figu- je wbrew wszystkim i wszystkiemu. 

Znakomity humorysta Charlie Cha-rujących w katalogach, mających suro-: 
wo skontrolowane pochodzenie i auten- i p l , n ' zdecydował w chwil dobrego hu 
tyczność. Obrazy takie i rzeźby k o s z - ! m o r u 1 Pomysłu., ośmieszyć i wykpić 
tują bardzo drogo. Kupują je nie m u - i m a " J e odgrywania moljerowsk'ch esku 
zea lub prawdziwi kolekcjonerzy — ci l a p ° w ' 1 wykonał to na swój sposób— 
również nie mają obecnie pieniędzy. K u l ) 0 d n o

1
s z ą c ^ d , ° kwadratu groteskową 

pują je ci nieszczęśliwi ludzie, którzy • bezcelowość kuracj; ekonomicznej 
Najzabawniejsze przecież w tej za­

bawnej h storji iest to, iż amerykanie 
kanitałv A^Tnleważ n i e zorientowali się narazie w treści 
mistrzów nie tracą na I groteskowego skeczu CharUCgo i -
mistrzów nie tracą na' d o d Hollywood -

rozczarowali się na kreugerowskich ak 
cjach, na funtach itd. i nie wiedzą jak 
ulokować swe 
obrazy starych 
swej wartości, przeciwnie, z roku na 
rok stają się coraz droższe, ludzie do­
szli do przekonania, że Jest to jedyny 
sposób otrzymania wcześniej czy póź­
niej dobrego oprocentowania ze swego 
kapitału. 

Obrazy te kupują ludzie, którzy się 
na tych tworach sztuki zgoła nie zna­
ją, którzy nawet na nie nie patrzą. Czę­
ste sa wypadki, gdy drogocenny obraz, 
miast upiększać ścianę pałacyku czy 
willi, wędruje do safetu, podobnie jak 
złoto czy inne cennoścl. Obrazy kupo­
wane są dlatego, że na odwrotnej ich 
stronie figurują podpisy i pieczęcie dy­
rektorów muzeów państwowych, stwler 

pieprz rośnie-
Charlie, jak zapewnia z całą powagą 

reporterów i swoich znajomych, wpadł 
sam, absolutne sam. na pomysł usano-
wania kryzysu. 

Można tu wierzyć na słowo. Po ty­
lu improwizacjach i improwizowanych 
cudo - kuracjach słusznem jest, że przy 
chodzi nareszcie do głosu człowiekr 
który nie traktuje makabrycznych 
grzysk ekspertów na serio i zabiera s'ę 
do smutnej imprezy z całym zapasem 
wesofej ironii i grotesk], na Jaką go 
stać. 

Molierowskim eskulapom - eksper­
tom, trudzącym się od tylu lat nad u-
zdrowieniem świata, należała s'ę iuż 

dawno taka lekcja od kogoś, kto śm'e-
ie s ę gorzkim śmiechem ironii i litości 
nad kalectwem czynów i zamierzeń lu­
dzkich-

Tres. 

FRANK M A R A U N 

Pokusa. 

Nie będzie morfinistów. 
Austriacki ucionu wgnalaił nowu 

preparai, 
(r) Jeden z najsłynneijszych uczo­

nych chemików austriackich, prof. dr. 
Snirekauer dokonał w ostatnich dniach 
odkrycia, które dla nauki i zdrowia 
ludzkiego będzie miało kolosalne zna­
czenie. Udało mu się mianowicie skom-
binować preparat morfjum, który, posia 
dając wszystkie bez wyjątku cechy do-

dzające. że obraz ten istotnie był mało-1 datnie tego narkotyku, równocześnie 
wany przez tego a nie innego malarza 
lm lepszą i wierygodniejszą jest eksper 
tyza, tern droższy jest obraz. 

Sztuka w ten sposób służy zwykłej 
operacji handlowej. Lecz jak we wszy­
stkich operacjach handlowych tak i w 
sztuce zaczyna się obecnie obserwo­
wać różne niepożądane zjawiska. Po­
pyt rodzi podaż, a niemożność stworze 
nla podaży musi pociągnąć za sobą oszu j : f « tT 
stwo. Na całym świecie nprz. znajduje ! n a ł o ^ i e m >e> używania, 
się tylko 100 obrazów var» Gogha, ktrtre 
albo znajdują się w kolekcjach, albo 

pozbawiony jest wszystkich jego ujem­
nych i zgubnych cech. 

Istota morfinizmu dotychczas jest 
niezbadana. Ani piramidon, ani atropi­
na, ani żadne inne tego rodzaju leki, nie 
pociągają za sobą tak strasznych skut­
ków, jak morfina, która, stosowana 
przez jakiś czas w celach leczniczych, 
powoduje, iż pacjent ogarnięty zostaje 

Nadużywania palenia tytoniu może 

holizm pociąga za sobą zupełne zatru­
cie organizmu. Ale żaden narkotyk nie 
ma tych skutków co nałóg używania 
morfiny, kokainy i inych preperatów 
opjum. Morfinizm jest ciężką, bardzo 
często zupełnie nieuleczalną chorobą. 

Tymczasem, o ile bez kokainy można 
się obejść w medycynie, morfina jest czę 
sto niezastąpioną. Lekarze zmuszeni są 
zapisywać choremu morfinę, chociaż 
wiedzą, że pacjent może zostać nałogo­
wym morfinistą. I z tego względu zro­
zumiałą staje się wielka doniosłość wy­
nalezionego przez prof. Shirokauera pre 
paratu. 

Morfjum prof. Shirokauera nie może 
oczywiście uleczyć tych, którzy są już 
nałogowymi morfinistami. Ale stosowa­
nie tego preparatu zapobiegnie dalszym 
zachorowaniom i może zlikwidować roz­
powszechnianie się nałogu, gdyż będzie 

mieć ujemny wpływ na organizm. Alko- i można wycofać ze wszystkich aptek za 

Poznali się zimą na balu. Umówili się, że on 
|ą odwiedzi latem w posiadłości ziemskie] Jc) mę­
ża. Adoll byt pięknym mężczyzną, a hrabina 
Tonralne nudziła się tak bardzo... 

Nastąpił dzień wizyty, Z bukiem wpadł po. 
ciąg na małą stacyjkę. Adolf wysiadł. Wspania­
łe auto czekało Już na niego. Przy kierownicy 
siedział hrabia Touraine. Obok niego hrabina. 

Adolf byt tak zachwycony samochodem, ie 
nieomal zapomniał się przywitać. Z okrzykami 
podziwu oglądał wspaniały wóz. 

— Nie ulega wątpliwości ( żc pan poi woli ml 
usiąść przy kierownicy zapytał hrabiego, 

-.Niestety.. Nie mam nawet szofera. Nikomu 
nic pozwalam się zbliiać do mego samochodu. 

— Niech się pan nie martwi, panie Adolfie. 
Mó| mąż Jest zakochany w swych maszynach. 
Zmienia Je tak, Juk inny mężczyzna zmienia ko. 
chanki. Ale gdy auto Jest jego własnością, pie­
ści Je tak, Jakby to rzeczywiście była lego ko. 
chanka. Jest o nie bardzie) zazdrosny, niż o 
tonę. Proszą mi wierzyć. 

Z westchnieniem wsiadł Adolf do samochodu, 
który pomknął w dal. 

Kilka dni upłynęło. Adolf i hrabina spękali 
niemal cały dzień razem, grali w fennlsa, jeździli 
konno. Hrabina starała się skusić pięknego Adol­
fa, ale młodzian zachowywał się niezwykle przy. 
zwoicie i nie pozwalał sobie na żadne poufałości. 
Jedyne co go wyprowadzało z równowagi, to wi. 
dok samochodu hrabiego. 

I lak tlę złożyło pewnego dn'a, że hrabia Tou 
rolne wylechał do swego przyjaciela. Hrabina t 
Adolf spędzili znów cały dzień razem. A gdy 
wieczorem usiedli razem na tarasie willi, hrabina 
poddała się lekko nastrojowi. 

Tak piękny wieczór, że szkoda byłoby 
pójść spać — zauważyła marząco. 

Hm — odparł Adolf. — Srkoda, ze tu nie­
ma rzeki. Moglibyśmy przejechać się łódką. 

— Tak, ale pan ma inną okazję — zauważyła 
z nerwową ironją hrabina. 

Adolf spojrzał na nią ze zdumieniem. Nic wi­
dział Jej nerwowego drżenia, je] oczekiwania. 

— Nie rozumiem — odparł cicho. 
— Ach, ty, wielkie dziecko — zawołała hra. 

blna, wyciągając ku niemu ramiona. — Przecież 
męża mego niema dziś w domu... 

Adolf wskoczył z miejsca. Spojrzał raz Je­
szcze na podnieconą hrabinę siedzącą naprzeciw 
niego z wyciągnlęteml ramionami, wzruszoną, pod 
nieconą... 

— Ach, to zc mnie cymball — zawołał głoś­
no. — Samochód... 

I pobiegł szybko w kierunku garażu... 
TJuin, b.» 

pasy morfjum i zastąpić je preperatami 
austrjackiego uczonego. 

Obecnie klinika uniwersytecka w 
Berlinie przeprowadza doświadczenia z 
tym preparatem. O ile stwierdzona zo­
stanie jego skuteczność, zostanie on nie­
wątpliwie zastosowany na całym świe­
cie. 



Tomaszów - Mazowiecki 
PRZEMYSŁ BĘDZIE UŻYWAŁ 
SUROWCÓW KRAJOWYCH. 

Związek przemysłu włókienniczego, 
w celu popierania surowców i wyro­
bów krajowych oraz chcąc przyjść z 
pomocą rolnictwu, postanowił zastąpić 
w przemyśle zagraniczne surowce i 
wyroby surowcami i wyrobami krajo-
wenv używając z surowców chmiel, 
konopie i len. 

W przemyśle włókienniczym posta­
nowiono używać konopie zamiast juty, 
przy wyrobie piwa wyłącznie chmiel 
krajowy i t. p. W związku z tą spraną 
wydelegowano 15 b. m. do Warszawy 
na zjazd przemysłowców znanego prze­
mysłowca tutejszego mec. Władysława 
Landsberga, który jest jednym z naj­
większych propagatorów samowystar­
czalności na terenie naszego miasta. 
Oprócz tego p. Landsberg delegowany 
został na konferencję, która odbędzie 
się 20 b. m. w ministerstwie przemysłu 
i handlu w tejże sprawie. 

ŚLEDZTWO PRZECIWKO WŁAŚCI­
CIELOM SKLEPÓW RZEZNICZYCH. 

Dochodzenie policyjne w sprawie 
trzech właścicieli sklepów masarskuh 
Goździka, Dykofowa i Rychn'oskiego, 
oskarżonych o sprzedawanie mięsa, któ­
re spowodowało masowe zatrucie na 
terenie naszego miasta stwierdziło, iż 
aczkolwiek analiza mięsa nie została 
jeszcze wykończona, oskarżeni winni 
być pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej. Ooździk został wypuszczony na 
wolność. Zażądano jednak od niego 
kaucji w wysokości 10 tysięcy zło­
tych, ewentualnie gwarancji hipotecz­
nej w wysokości 10 tysięcy złotych od 
dwuch pozostałych po 1000 zł. kaucji 
ewent. 2 tysiące gwarancji hipotecznej. 

GWAŁTOWNA BURZA. 
Wczoraj nad Tomaszowem przeciąg­

nęła gwałtowna burza, która wyrzą­
dziła duże straty. W parku Św. Tekli 
piorun uderzył w dąb, który przewró­
cił się, przygniatając swym ciężarem 
przewody elektryczne. Pogotowie elek­
tryczne natychmiast poprawiło uszko­
dzone przewody 

Sp. Akc. w Krakowie 
zawiadamia, że celem zapoznania zainteresowanych dostawców z potrzebnetnl je] do zakupu 
artykułami, urządza w Chełmka k/Oświęcimia dn. 20/VH-1932 r. wystawę najbardziej ja Inte­
resujących artykułów Jako to: 

pończochy i skarpetki na sezon zimowy, obuwie domowe skórzane i filcowe, pasty 
1 kremy do obuwia, obcasy gumowe, papier i tasiemki do pakowania, kopyta drew­
niane, wsuwacze, haczyki 1 t d. 

Solidni, pierwszorzędni producenci mogą delegować swoich przedstawicieli z kolędami 
na wyżej wspomniany dzień. Interesanci przyjmowani będą od 7-ej rano. 50x2 

O d c z f r f U rad iowe. 
Dnia 17 lpca, o godz. 12.55 p. Włady­

sław Landau wygłosi pogadankę z cyklu 
„Świat pracy". Znakomity znawca przed 
miotu, omówi w pogadance, zatytułowa­
nej: „Samorząd świata pracy", ważny 
odcinek opieki społecznej a mianowicie: 
Izby Pracy, ich organizację i działanie. 

Tegoż dnia o godz. 14 00 Lwów trans­
mitować będzie na wszystkie rozgłośnie 
polskie pogawędkę red. Nikodema Kopi-
lewicza o Ignacym Łukasiewiczu, wyna­
lazcy lampy naftowej. 

O godz. 14.30, w dziale pogawędek 
dla rolników, prof. Lucjan Dobrzański 
mówć będze o poradach weterynaryj­
nych, poruszając typowe wypadki cho­
rób inwentarza i udzielając skutecznych 
rad dla ich leczenia. 

O godz. 15.05 dyr. Szczepan Mę-
drzecki w zwykłej swej pogawędce, za­
tytułowanej: „Co słychać, o czem wie­
dzieć trzeba", poruszy aktualne zagad­
nienia rolnicze. 

Dnia 17 lipca, o godz. 18.00, znako­
mity krytyk i powieściopisarz p. Cezary 
Jellenta w pogawędce p. t. „Żona i nie-
żona Goethego", poda tłumnie zebranym 
przy głośnikach i słuchawkach audyto* 
rjum ciekawe wyniki swych studjów nad 
wielkim pisarzem niemieckim. 

O godz. 19.35 otwarta będzie popu­
larna w szerokich kołach słuchaczów 
Skrzynka Techniczna. 

Dnia 18 lipca, o godz. 18.00 p. Hen­
ryk Eile, znany radjosluchaczom z inte^ 
resujących odczytów o Powstaniu Listo-
padowem, wygłosi pogadankę p. t. „Na­
iwna wojna", w której opowie o najroz-1 
maitszych fortelach, jakiemi od czasów] 
starożytnych do dzisiejszych, osiągano 

zwycięstwa w walce, oszczędzając życie 
żołnierzy. 

Dnia 19 lipca, o godz. 16.40 p. Eryk 
Lipiński w odczycie p. t. „Zwróćmy uwa 
gę na gry sportowe ', pokreśli wielkie 
znaczenie wychowawcze i zdrowotne 
gier ruchowych. 

Tegoż dnia o godz. 18.00 transmito­
wany będzie z Krakowa odczyt prof. M. 
Małeckiego „O Kaszubach i ich gwarze" 
w którym oświetlone zostanie życie tego 
niezmiernie interesującego plemienia. 

Dnia 20 lipca, o godz. 16.40, dr. Hen­
ryk Świdziński opowie radiosłuchaczom 
„nistorję kamienia polnego", z której do 
wiemy się, jak wielką drogę odbyły gła­
zy, leżące na naszych polach. 

Tegoż dnia o godz. 18.00 p. wizytator 
Jerzy Ostrowski, mówić będzie z Wilna 
o „Narzędziu do badania duszy". 

Dnia 21 lipca, o godz. 16.40, prof. 
Władysław Bogatyński mówić będzie z 
Krakowa, a mającym świetną tradycję 
„Górnictwie w dawnej Polsce". 

Tegoż dnia, o godz. 18.00, nadany 
zostanie odczyt specjalnej korespondent 
ki Polskiego Radja na Olimpiadę w Los 
Angeles, red. Kazimiery Muszałówny o 
wrażeniach „Z drogi na Olimpiadę". 

Dnia 22 lipca, o godz. 18.00, mjr. Bo­
gusławski w odczycie p. t. „Krechowce" 
przypomni radjosluchaczom pamiętną 
szarżę I pułku Ułanów Krechowieckich, 
w której brał udział. 

Dnia 23 lipca, o godz. 18.00, w setną 
rocznicę, zgonu syna cesarza Napoleona, 
przypomni pamięci Warszawy p. Jerzy 
Meisser postać tragiczną Orlęcia, którą 
znamy dotychczas prawie wyłącznie z 
dramatu Rostanda. 

Postulały akuszerek 
zostaną prawdoDodobnie 

uwzględnione. 
(i) Delegacja Z. Z. Z. z p. Modrzejew­

skim na czele, przedstawiła p. wicemini­
strowi pracy i op. społ. Rożnowskiemu 
sytuację, w jakiej znajdują się akuszerki 
łódzkie po przeprowadzonej reorganiza­
cji w kasie chorych. Sytuacja ich jest tak 
tragiczna, że zamierzają one nawet przy 
stąpić do strejku, w mniemaniu, że tym 
sposobem zdołają poprawić swój byt. 

Jedynem rozwiązaniem sprawy, zda­
niem delegatów, jest pewna modyfikacja 
pomocy akuszeryjnej w kasie chorych, 
na wzór tego systemu, jaki wprowadzo­
no i z powodzeniem stosuje się w war­
szawskiej kasie chorych. Chodzi o to 
mianowicie, by w jednym rejonie nie by 
la zatrudniona tylko jedna akuszerka, 
lecz wszystkie, które mieszkają na tere­
nie tego rejonu. 

P. wicem. Rożnowski przychylnie 
ustosunkował się do tej sprawy i zapo­
wiedział, że w najbliższych dniach od­
będzie konferencję z zarządem łódzkiej 
kasy chorych i postara się tę sprawę we 
właściwy sposób załatwić. 

Uczucie przepełnienia nieprawidłowa fer­
mentację w Jelitach, uczucie pełności i wzdęcia 
w wątrobie, zastoinę żółci, bóle w bokach, ucisk 
w piersiach i bicie serca usuwa użycie natural­
nej wody gorzkiej FrancIszka-.JÓzefa zmniejsza­
jąc zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w oczach, 
sercu 1 Płucach.—Zadać w aptekach i drogeriach. 

Z AMOLEM PO ZWYCIĘSTWA SPORTOWE! 
Ileż chwil załamania psychicznego przecho­

dzi każdy sportowiec przed walka, gdy czuje, 
iż nerwy jego 1 osłabiony organizm nie wy­
trzymała tej hazardowej a zarazem szlachet­
nej walki o zwycięstwo. A jak szybko mijają 
te załamania psychiczne gdy przed walka za­
wodnik zrobi masaż całego ciała Amolem. Na­
tychmiast poczuje kipiący zapal do czekających 
go wyczynów, żywsze pulsowanie krwi i wia­
rę we własne siły. A potem dzieli go Już Jeden 
tylko krok od zwycięstwa. 

Cukierek Anioł w czasie upalnych dni lata, 
daje rzeźkość całemu organizmowi I doskonale 
dezynfekuje Jamę ustna. 

Do nabycia we wszystkich aptekach I dro­
geriach. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Po tamtej stronie Tatr... 
Smokowiec — Wigierski poliglota. — 

lcliillâcaensi siacijlIca. 
— ..Zakopane jest trochę miastem, 

trochę wsią i trochę miejscowością 
klimatyczną. I na tern polega jego 

specyf czny U r o k " — Tak nam oświad 
czy} niezwykle m ;ły i uprzejmy kie­
rownik „Tatra-lnformatio" w Smo­

kowcu. 
Gdy takie zdanie o polskiej stolicy 

Tatr wygłasza kierownik propagandy 
najp eknieiszej miejscowości po czes­

kiej stronie gór — to jest ono nie­
zwykle ważkie- Przybiera ono na zna­
czeniu szczególnie, jeśli wziąć pod 
uwagę, że Smokowiec jest bardzo 
piękny i bardzo c chy-

Smokowiec nie icst ani wsią, ani 
miastem — jest tylko wielką stacją 
klimatyczną, pomyślaną i do najdrob-
.rejszego szczegółu zreal zowaną pod 
kątem widzenia potrzeb ludzi, poszu­
kujących wypoczynku, wytchnienia i 

spokoju. Smokowców jest dwa: Stary 
i Nowy. Stary i Nowy są jednakowo 
piękne, świeże i „młodz eńcze"; Stary 
; Nowy są jednakowo poważne, sku­
pione u stóp odwiecznych szczytów i 
zadumane sterczą prawie melan­

cholią... 
Na północy wynoszą s!ęi nad 

:hmury najwyższe wierchy Wysokich 
Tatr: Sławkowski, Gerlach i Łomni­
ca: śnieg przez całe prawie lato wy­
ziera raz po raz za chmur — szczyty 
są poszarpane i dzikie. Na południu 
leży dofna. Dolina jest rozległa i ła­
godna. Tam — granica gór; tutaj — 
bezgraniczna równina- Dzięki temu ze­
stawieniu powstaje w człowieku pew­
nego rodzaju statyczna równowaga 
ducha. 

W świat Tatr na północ 1 w ma­
lowniczą dolinę słowacką na południc, 

do tych wiosek i miasteczek, które le­
żą w słońcu szeroko i daleko, wpro­
wadza placówka ,.Karpathen-Vero n", 
mieszcząca się również w „Tatra-Jn-
formatio". * 

Po kilku minutach rozmowy z mło­
dym urzędnikiem ,.Karpathen-Verein" 
poczyna się człowiekowi zdawać, że 
Tatry lada chw lą zapłoną ogniami 
bengalskiemi na cześć jego przybycia, 
a w dolinie słowackiej cala ludność 
z drżeniem serca czeka, by ten. czy 
ów miły gość z Polski lub skądinąd 
zeszedł do niej i zwiedził jej stare 
wioski i średniowieczne miasteczka-

Szczyrbskie Jezioro, Westerów, 
Smokowiec, Tatrzańska Łomnica. Mat-
lary i Bielskie Jaskinie — te wszystkie 
mejscowości, połączone znakomitą 
szosą asfaltową, leżą u podnóży Tatr, 

przycupnięte tuż pod szczytami. 
Wszędzie wielkie hotele i sanatoria, 
wszędzie owo piętno m ejscowości wy­
poczynkowych: • zamiast domów — 
wille, zamiast ulic — aleje, zamiast 
placów — zieleń drzew i trawników. 
Zimą i latem żyją te miejscowości ży­
ciem nie swojem. tylko tern, które w 
nie wnoszą przybysze z najrozmait­
szych krajów czechosłowackich, na 
wiosnę i jesienią; jest tam pewnie 
c cho, sennie i bardzo chłodno-

Niegdyś należała ta cała wielka 
połać Slowaczyzny do Węgier. Jesz­
cze i dziś najwięcej do Smokowca 
zjeżdżają Węgrzy, węgierski język 
słyszy się najczęściej, a wszelkie na-
psy nad sklepami podane,śą. w trzech 
językach: czeskim, niemieckim i w i ­
gierskim. Kelner w restauracji Policze-
ra. zagadnięty przez nas czy po polsku 

rozumie, odpow'cdz :al z kjepska po 
węgiersku, mówiąc nicmieckiemi sło­
wami, że zńa doskonale trzy języki: 
węgierski (węg erski najpierw!), nie­
miecki i czeski-

— A po polsku? —• pytamy. 
— O* po polsku, verstehe ich jede 

Wort. 

Nie wiedział, nieborak, że po n e-
miecku mówj się „jedes" Wort. Takie 
same pewnie błędy robi w węgiersk m 
i jeszcze większe w czeskim. Jaki język 
zna dokładnie? Żaden. Który z tych 
języków jest jego językiem ojczystym? 
Ani jeden i wszystk e trzy równocześ­
nie- Jakiej jest narodowości Do 
czasu traktatu w Trianon był pewnie 
Węgrem, teraz jest pewnie czechosło-
wakiem, albo czechem, albo Słowa­
kiem-. Któż zbada przepastne krainy 
poczuca narodowego człowieka, któ­
remu los kazał się urodzić w takicm 
miejscu na globie, gdzie s*ę mówi po 
węgiersku, po czesku, po słowacku, 
po polsku i po rusku... 

Z węgierskego Taraffired, z czes­
kiego Smokovec, z niemieckiego 
Schmeks, z polskiego Smokowiec — 
zachwycającego wszystkich, nie ba­
cząc jak go nazywają, ruszamy do 
Tatrzańskiej Łomnicy. 

Pada drobny deszczyk- Pada tak 
uporczywie, że przez owe sześć k lo-
metrów drogi, pachnącej mokrą jodłą, 
nie widzimy ani doliny, ani gór. 

_ Po Tatrzańskiej Łomnicy, uzdro­
wisku państwowem, małem. lecz b. 

wytwornem, ruszamy małą kolejką do 
Keżmarku. 

Na stacyjce Studeny Potok trzeba. 
się przesąść. 10 minut jazdy, póltory \ 
godziny czekania- Pociąg zatrzymuje 
się tylko na żądanie. Pan zawiadow­
ca stacji i pasterz krówki maści tat­
rzańskiej — t. j . malinowej — w jednej 
osobie, tak się nami za'nteresowal i 
tak się z nami rozgadał w naprędce! 

skleconym języku słowacko-polskim-
tak biadał, tak biadał nad sweim* kole­
gami kolejarzami w Polsce, że zarabia­
ją najwyżej trzecią część tego, co ko­
lejarze czescy, że zapomniał... zatrzy­
mać pociągu. Wybiegi na peron, za­
łamał ręce i zaklął potem. W swej 
kepi austriackiej — przejętej na kole­
jach czeskich — wyglądał jak wskrze­
szony duch dawnego c. i k. urzędnika. 

! który był człowiekiem „z kość ami", 
'ale urzędnik do niczego-

Następny pociąg miał nadejść za 
dwie godziny. Wobec tego przeszliś­
my się do następnej „stacji", odległej 
aż o dwa kilometry. Zawadowca, 
kasjer i kontroler tej stacji, mówił jak 
na tamtejszego Czecha zbyt poprawnie 
i inteligentną niemczyzną, co mu nie 
przeszkadzało również paść swej .,ma-
link " tuż pod torem kolejowym. Róże 
pod oknami pana zawiadowcy i piesek 
u jego progu drzemały sobie przez ten 
czas bez niczyjej opieki na terenie sta­
cyjnym. Pan zawiadowca, kaligraf 
nezrównany i wybitny rad'oamator. 
oświadczył nam przedewszystkiem, że 
słyszy Warszawę lep ;ej niż Pragę i 
że głos Bocheńskiego podoba mu się 
najbardziej po speakerce włoskiej. Da­
lej przyznał się, że wszystkie obwiesz­
czeń a, taryfy, cenniki i t.d. sam. włas­
noręcznie, wyp'sal, wymalował i wy­
cyzelował- Poza tern ten intcresu'acy 
człowiek z miejscowości Hortouvcé, nie 
poskąpił nam wiadomości z zakresu 
lokalnych stosunków politycznych. 

M ó w i o Węgrach, że grali w tych 
stronach pierwsze skrzypce, że teraz 
nadal zamożniejsza warstwa — obszar­
nicy, kupcy i t. d. to Węgrzy, a tylko 
lud jest słowacki-

Pan zawiadowca musiał zapędzić 
krówkę do obórki: pociąg się zbliżał 
Po 15 m nutach jazdy byliśmy w Keż­
marku — stolicy Spiszą. S. Gl» 
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"KOLUMNA" - MIASTO -LAS. 
W odleglolci 25 klm., w kierunku l ~:;~;~o (obok s'OSy) i Hagle!!o 

na zachód od Łodzi, wyrosło miasto II stronie toru kolei). . 
o zgoła innym. nit nasze, charakterze po za wieloma rozrywhm:, 

słuszni e M'asta-Las - nazwane. jeden w elki, bezcennr skarb: 
Wyruszyliśmy z Łodzi przed l1iespel- lasy, bc:d2\~e naJlep-
na pól iodziną, by po tak królkim dbaących o zdrow:c. 
czasie znaletć si ę w orzetwiaJącem one, te łodzianie wyruszyli 
nas królestwie sosen. roku nn podbój Kolumny. zdo-

Z malej stacyjki. gdzie nic urzędnik .zaklimatyzowali 5'9 w krótkim 
nawet taden telegrafista Pijotr Plok- ma s ię wraten e - te Jut 
sin, a kasę biletową obslu&'uJe mloda . do tadl1cJ :n-
niewiiasta - droga wiedz e poprzez 
gorącą. piaszczystą równino. do licz_ 
nych pensjonatów i will. rozlokowa­
nych w głębi ciągnących s'o w bez­
kres lasów. 

Ko· 
• na 

Kąpiąc się w słonecznych prom'e­
niach lip<::owc~o poranka budzi się ze 
snu nocy letnlcj Kolumna, Z wszyst­
kich czworoboków, na które podz'elo­
ne Jest Mfasto-Las - wylegail\ w po­
r~nl1ych strojach letnUcy. sunąc dru­
gim korowodem w strono mniejszej I 
większej piaty. czempredzeJ zanu-

"Elbingera" ma 
dzięki temu. te 

w ł J.sku) 

pens, 
Besse­

.,LidJa"­
oraz 

rzyć się w Grabi - dopływu 
zafl kar1j ! sob e 

pens;ona riuszy, Cieszy sl~ 
zaufan:Łm zar.hv~lI) wartko 

!.k~~~Q~h~\ 

"El INOERA" 
PRZI!)III!SIONY Z ŁASKU DO KOLUMNY. 

Dułe .toneczne pokoJe. 

Wykwintna kuchnia rytualna. Ceny umiarkowane. 

Ofwarfy ItnOZ caly rok. 
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~ PENSJONAT 
§l 

'" fil 
~ .. 
Et 

DutE SŁONECZNE POKOJE. 
SMACZNE UBFITE JEDZENIE. 

OBSZERNA SALA JADALNA. 

ijj u-. 
iio 

CENY UMIARKOWANE • 
GMACH SKĄNALlZOWANY. 
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A 

I I 
PENSJONAT 

.. ,EDEN"--SlORA 
Nowocześnie, komfortowo urządzony. 

Omach skanalizowany. 
Jasne, wygodne pokoje. 

Smaczna kuchnia. 
OTWARTY CAŁY ROK. 

na zimę zaprowadzi się Ilenlralne ogrzewanie. 
11ii!ilOOi11!U.g.II'lin.H.nIUIIfJIl!J!I~1!WłJIj1 

PEnSJONAT Dł.A DZ_IĘ':' I I'I~ODZ.IĘ~", 
pod kierownIctwem znanych ł rutynowanych sil 

liórBwiczowei i Baumgartenówny 
Prawa strona toru, róg Brackiej i Brzeźnej 

w willi p. Karasińskiego. 

50-5 Informacje: Łódź, tel. 128-99. ............. _ ... ' .......... ,_ ............. , ............ __ ...... .; 

Innym - na dot'odnem poloteniu pen- SZYt dziękI którym dror! zewuąd 
SJ(lr.itU1 zna jduj1\cego s ę w h:l~k j ej od- prowadzi na wielki taras, Polotenie ta­
letl"'Sct od c!wo,rca, WSZY111.i.;h la~ rasu Jest takle. te z kąpieli słonecznei 
ratem zadawaJnla okolictność, te po korzystać matna od rnna do w:ectora. 
za pierwszorzędnym wiktem, znajdują przenosZl\C siO dowolnie ze wschodu 
w penslonacie tym stoneczne I wygod- l'Ia zachód. Ceny w tym pensJonacie -
ne pokoie, Nic w'ęc dziwnego, te u mimo wykwintnej kuchni - Sl\ przy-

!
,elb1ngera" czujl\ się wszyscy dobrze stepne, Jest tu równie! na żądanie 
dlatego chętnie tet pensjonat ten na· kuchn'a d!etetycznn, zaspaka-jaJaca na 

wiedza)"" Wzmotona frekwencja spr<l- wet nalwybrednlejszych, Dodajmy 
wiła. te pensjonat , . .elbin~era" otwar- Jeszcze, te pensjonat Hirszberga mieś-
ty będzie przez całY rok, ci s'o nieopodal przystan~u kolejowego, 
, Z kolei udaiemy sl9 do nowocześ· Stąd udajemy slo do pens}onału 

n e urzQ.dzonego penSIOnatu .. Eden"· "Lldi." - p. KlaezkoweJ. na ul~c: 
Szora, Połatany w ę-łębi las\l sosno- Wile6sk" róg LerjonoweJ. Jest to nie­
we~o - przy niezaml.CszkaleJ ulicy - wielki, schludny pensjonat, komrorto­
iwarantuje swym pensjonarjuszom wo urządzony. o dutych słonecznych 
bezwzględną c:szo, tak n iezbędną pokojach. W pensJon:lcie tym podobnie 

zwłaszcza w obecnych czosach dla Jak w tych o których wytei wspomnie-
skołotanych nerwów ludzkich, Jut na ""my. pensjonarjusze czują s ię swo­
samym wstępie uderza nas przed c- bodnie. otrzymując obfite i smaczne ie­
wszystklem komIorŁ I wzorowa czys- dzen'e, przyrządzone na śwletem 
toŚć. maśle. Właścicielka pensjonatu zdradza 

Omach Jest urządzony nowocześnie wlelk~ troskllwość o swycb goś.:i . 
I nad wyraz estetycznie. Posiada dute, Ma WięC prócz stałych bywalców wie­
słoneclne poko~e, wielką werandę i ta- lu przyjezdnych, którl'm czas pozwala 
ras, wychodzący na pOłudnie. przezna- na spędzenie w Kolumnie zaledwie Jed. 
czony na kąpiele słoneczne. Najwai- nego lub dwóch dni w tygodniu. 
nieiszem udogodnlen 'em jest skanalizo- Dla :r:akol1czenia wędrówki po Ilen­
wanie domu, na zimę z.aś projektowane sJonatach, udał śmy slq w odwiedziny 
Jest urządzenie centralnego og-rze;va- do naszych milusińskich. Zastal iśmy 
ola, dziyki czemu pensjonat ,.Eden" ma ich u. pp. M1nc-HolcmanoweJ, oraz w 
Z-apewnlone powodzenie równie! z'mą, penskmaoie OurewlczoweJ I Baumgar· 
podczas której - pocz~wszy od tego tenówny. Penslonat dla dz'ecl p, Mine-
roku - będzie czynny· Holemanowej :r:naJduJe siO przy ullc.y 

Do pensjonatów, posiadających Lubelskiej róg Pałacowej, zdala od 
gmachy skanalizowane. naldą prócz zgiełku. nawprost lasu nleparcelowa:1e­
.,Edenu", pensionat BesseroweJ. polo- 'o· Posiada on wiel~ie pokoie. m:esz· 
tony o kijka zaledwie minut od stacji cz,oe do czwor~a d! ecl katdy. duh 
kolejowej. W pensionacie tfm spotyka- sale ladalnl\ ł bawialną, oru obszernl\. 
my w elu znaJon1Ych łodZian, Na ob. otwartą werandę· D~Je wfkwalUiko­
szerneJ !ali iadalnej roi się od amato- wane wycbowawczYI1lG opiekuJą sle 
rów zdrowego poż;,wie nia, na weran- dzIećmI, • 
dzie zd i w lesie s redzą przy stolikach W pensJonacie p. Ourew1czoweJ i ". 
amatorzy remi--br' dga, Z:lindagowaliś- Baumgartenówny podz wiamy pod ob­
my ich w .spt'ąwie , ponaiQnatu. w .kto. ne: url-'\~,~ni.".Ool~$k.iu i ,.pół~olaslii:j 
rym przebywają, Opinia wypadła Jed- rozkonuJ. 6 e śwletem Pow!ctrzem. 
nosdośna.. - na korzyść paJ1l Besse- bawiąc się na ,.ealego", a pieczo nad 
rowe!. Kafdy"ctUIo' sl6' tu,J]ak Ił si.til. I nlemt ma!. dwie wykw.lIlikownn. 
w domu. Dobry wikt I dobry wypo- wychowawc!ynle. Dz.' eci SD, w wspa· 
czynek - to zdrow'c, a zdrowie - to nlatym humorze i niełada ma sle z ni­
grunt. Są. więc WStyscy, mimo cię.t.. mi kłopot. Zle:r:em raczą zasiąść do 
kich czasów. w świetnym humorze, stolu. C~ciałyby baw'ć się, we dnic 

siO w pensjonatach I w nocy, bodi\i kosztem wytywienia 
i "LldJa" - p. Klacz I snu, Dowodzi to, te czulą sio w pen­

"Róta" rozbudowuje 5fonacie p. OurewlcroweJ i Baumgar .. 
z Poczyniono ostat ',enóWDV w,sDanialc. 
nowe dla pcnsionarlu- , 

r •••••••••••••••••••••••••••••• , = PENSJONAT PENSJONAT = 
i "LID.JA" i 
• (5 m, ot1 lł,ell) • 

• UL. WILI!~SKA RÓO LEQJONOWI!J. • 
• MleJ.cowoł~ .uch., ' •• I.t • . pl.ł., • 
• 50_' . Dute ./on.czn. pokoJe. - lł.dJ.. • 
• Co"~ •• ".,no. KOMFORTOWI! URZĄDZI!NiE. Ku.hn" ... two,n,. • 

~ ••••••••••••••••••••••••••••• IJ 
1 •• 1 •• 1 •••••••••••••••••••••••••• 

PIIISlIOIIA., '" RóżA" PElISJOlIA., i 
A. nl.SZ.EROA. = 

Smaczna kuchnia (na łlldanle dJetetyczna) na ma. • 
tle. Sloneczne pokoJ.. WI.lkl tar... • 

CENY PRZYSTI:PNE. • 
O!łwar!ł. ':0'. role. • 

•• ! •••••••••••••••••••••••••• ! 

PE .. S:IIOIIA., DLA DZIECI 

A. MINC - HOLCMANOWEJ 
LUBI!LSKA RÓO PAŁACOWEJ 

DUŻE SŁOnECZnI! POKOJI! 
., wp~OII ' .. a lll,pare,IOWaCł'o. ... prod I .. u o.laplfcalawarl.'o. 

Tro.kU",. opieka. 50-5 
Wykwlntn. kuchnia. Ceny pr.y.tłłpne. 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
ł ódzk i ego o f e r e i g i B włókienniczego. 
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REHABILITACJA Z Ł O T A . 
Od 10 miesięcy—od chwili porzucę* j t e j podstawie, oświadczyła, że atandart [ pierwszej próby z naciskiem podkreśliło jakkolwiek kanclerz skarbu, p. Neville 

iia parytetu złota przez Anglję — za- złota, jako system najbardziej przy- konieczność „najrychlejszego powrotu Chamberalin uświadczył w parlamencie, 
ładnienie złota, jako oodstawv o b i e o n 1 s t n t m « » n « An 1 - - J — 

Od 10 miesięcy — od chwili porzuce­
nia parytetu złota przez Anglję '— za 
gadnienie złota, jako podstawy obiegu 
pieniężnego jest przedmiotem gwałtow­
nych dyskusyj. Przeciwnicy złota twier­
dzą, że, łącznie z utratą swej tradycyjnej 
roli pośrednika wymian, monety obie­
gowej, drogocenny kruszec utracił swą 
drugą funkcję, jaką mu przypisywała 
ekonomja tradycyjna: funkcję miernika 
wartości. Stwierdzenie niedostatecznoś­
ci produkcji złota i wadliwej jego repar-
tycji stało się punktem wyjścia dla po­
szukiwań szerszej podstawy dla monet i 
kredytu. I oto powstały niezliczone 
teorje monet „naukowych" „kontrolo­

wanych,,, „planowych", które do ostat­
nich czasów zażywały znacznej popular­
ności w krajach, które zmuszone były 
odstąpić od parytetu złota. 

Ostatnio dają się jednak zaobserwo­
wać oznaki, wskazujące na zwrot ku tra 
dycyjnym koncepcjom monetarnym. 0-
kazuje się, że nie jest tak łatwo zerwać 
ze złotem po 200 latach jego służby ja­
ko światowego środka mierniczego i 
wymiennego. 

Fakt, że funt sterlingów i monety 
skandynawskie nie przestały określać 
swej wartości według złota, że banki 
emisyjne tych krajów nie tylko nie likwi­
dują swych zasobów kruszcowych, ale, 
przeciwnie, rozwijają wysiłki w kierun­
ku ich wzmocnienia, że we wszystkich 
krajach, które utrzymały się przy pary­
tecie złota wyeliminowano dewizy z 
podstawy obiegu pieniężnego, zastępu 
jąc je złotem — wszystko to przyczyniło 
się do dyskredytacji zuchwałych a ry­
zykownych teoryj rewizjonizmu mone­
tarnego i do powrotu do 1 póję'Ćł H^ra>' 

irch. 

tej podstawie, oświadczyła, że standart 
złota, jako system najbardziej przy­
stosowany do zapewnienia swobodnego 
rozwoju handlowi światowemu i finan­
som międzynarodowym —- jest mecha­
nizmem monetarnym, najlepiej temu ce­
lowi odpowiadającym. B.W.M. uważa 
za „nieodzowny warunek powrotu do 
normalnych stosunków międzynarodo­
wego życia gospodarczego i finansowe­
go podjęcie energicznych zabiegów ku 
przywróceniu funkcjonowania standartu 
złota między państwami". 

Nieco wcześniej identycznie niemal 
wypowiedział się w tej materji inny 

i>ierwszej próby z naciskiem podkreśliło 
conieczność „najrychlejszego powrotu 

do międzynarodowego standartu złota" 
jako „do najlepszego systemu, jakim w 
danym mmencie ewolucji gospodarczej 
rozporządza świat". 

Szczególna doniosłość raportu B. W. 
M. polega na tein, że został on podpi­
sany przez przedstawicieli krajów, któ­
re odstąpiły od parytetu złota. Figurują 
na nim podpisy nietylko delegatów 
Szwecji i Japonji, ale również przed­
stawicieli Anglji — Otto Niemayera, 
Sebmann'a oraz—rzecz najbardziej sen­
sacyjna — gubernatora Banku Angiel n /K-, e k -/ff " . ^ . ^ ^ w o d o w y c h ; skiego p. Montagu No roWa . I jakkol-. 

JJelegacja Złota Ligi Narodów. I tuta) wiek wśród opinji angielskiej wielu jest jedynej podstawy obiegu pieniężnego 
grono specjalistów monetarnych na)- jeszcze przeciwników standartu złota, I J. W 

jakkolwiek kanclerz skarbu, p. Neville 
Chamberalin uświadczył w parlamencie, 
że uchwala bazylejska obowiązuje tylko 
Bank Wypłat Międzynarodowych — w 
międzynarodowych kołach finansowych 
panuje przekonanie, że kierownicy an­
gielskiego życia finansowego definityw­
nie odstąpili od „modernizmu monetar­
nego", że kwestja powrotu do „idola 
barbarzyńskiego", do ortodoksji mone­
tarnej, do stabilizacji funta na podstawie 
złota jest przesądzona. Kraje skandynaw 
skie, Hiszpanja, Portugalia, Egipt, Fin-
landja, będą musiały pójść za przykła­
dem Anglji. W taki sposób, prędzej czy 
później, złoto odzyska dawną rolę; rolę 

60 rodzajów podatków 
płacą obywatele Rzeszy niemieckiej. 

zapalniczek, od naity, od kart do gry 

Wskazuje na to wyraźnie cały sze­
reg aktów i manifestacyj międzynaro­
dowych, jakie miały miejsce w ciągu 
ostatnich kilku tygodni. P. Musy, mini-
ter Skarbu Szwajcarji w świeżo wy­
głoszonej mowie, przeciwstawiając się 

O S T R O tendencjom inflacjonistycznym, 
nurtującym w łonie samego rządu fe­
deralnego, podkreślił fakt, że „ewo­
lucja zjawisk pieniężnych idzie wyraź­
nie w kierunku wzmocnienia roli złota, 
jako jedynie możliwej podstawy obiegu 
P W Ę Ż N E G O " i że „trwanie przy tej pod­
stawie jest jedyną możliwością prze­
zwyciężenie trudności obecnych". Dr. 
Luther, Prezydent Reichsbanku, w 
mowie wygłoszonej w nadreńskiej Iz­
bie Przemysłowej również energicznie 
wypowiedział się za standardem złota, 
kategorycznie odrzucając pozornie' nę 
cące koncepcje monetarne, jakie bujnie 
rodzą się w Niemczech. Prezydent Ban­
ku Rzeszy zdecydowany jest trwać przy 
parytecie złota nawet za cenę wzmóc 
nienia kontroli wymian, gdyż „nie wy­
myślono jeszcze nic lepszego nad ter. 
system i prawdopodobnie nierychlo coś 
lepszego się wymyśli"'. Amerykańska 
parlja demokratyczna uczyniła ze stan­
dartu złota niewzruszony postulat swe­
go programu, podobnie zresztą jak ry­
walizująca z nią partja republikańska. 
Wreszcie świeże deklaracje londyńskie 
p. Haveng'a, min. Finansów Związku 
południowo-afrykańskiego, uchwala ar­
gentyńskich I Z D Handlowych, sprawoz­
danie Bank Francji — wszystko to sta­
nowi apologie złota, jako podstawy 
systemu pieniężnego. 

Obraz ewolucji poglądów na zagad­
nienie złota byłby niepełny, gdybyśmy 
w nim pominęli dwa dokumenty, sta­
nowiące opinję najbardziej autoryta­
tywnych przedstawicieli wiedzy finan­
sowej o złocie. Mamy tu na myśli do­
roczny raport Banku Wypłat Międzyna­
R O D O W Y C H i R A P O R T D C I E G A C H Z Ł O T A przy 
komitecie ekonomicznym Ligi Narodów. 

Rada BWM. stwierdziwszy, że, dla 

Przedłożone Reichstagowi i sejmowi 
krajowemu budżety dają dokładny obraz 
skomplikowanego systemu podatków, 
któremi obłożono podatników niemiec­
kich. Mają oni do wyboru, a raczej bez 
wyboru mogą się napawać prawdziwym 
smbarras de richesse w bukiecie podat­
kowym. 

Obywatele niemieccy płacą zatem z 
podatków ogólno-państwowych wg. bud 
ietu Rzeszy: podatek dochodowy, ma­
jątkowy, podatek od związków, podatek 
kryzysowy i przemysłowy, podatek od 
przyrostu wartości majątku, podatek 
spadkowy, podatek od terenów, podatek 
od obrotu akcjami etc., podatek od spó­
łek wszelkiego rodzaju, od papierów 
procentowych, od obrotów giełdowych, 
od pojazdów mechanicznych, od ubezpie 
czeń i totalizatora, podatek osobny od 
zakładów wyścigowych, podatek od lo-
terji, podatek wekslowy, podatek komu­
nikacyjny, podatek od przewozu towa­
rów, od obligacyj, podatek od wywożo­
nych zagranicę kapitałów. 

To są podatki bezpośrednie. 
W dziedzinie podatków pośred­

nich uiszczają obywatele niemieccy trzy 
rodzaje podatku: od tytoniu, od cukru, 
piwa, octu, win musujących, zapałek i 

od* środków słodzących, od wód mine­
ralnych, od spirytualjów, podatek od ka­
walerów, podatek obywatelski, podatek 
od darowizn, podatek stemplowy, oraz 
podatek od soli. 

Podatki w krajach związkowyhc we­
dług budżetów federalnych są równie 
liczne; w Prusiech np.istnieje podatek od 
komornego, od placów budowlanych, od 
wykonywanego zawodu, etc. etc. Naj­
nowszym podatkiem jest podatek od 
uboju bydła. 

Pozatem osobny dział podatków 
przedstawiają podatki komunalne, które 
dublują niekiedy podatki ogólno-pań-
stwowe, np. podatek od piwa, od przy­
rostu wartości majątku, od ubezpieczeń, 
od izb rzemieślniczych i handlowych. Po 
zatem gminy pobierają specjalne podat­
ki t. zw. widowiskowy, na straż pożar­
ną, uprzątanie ulic, utrzymanie szluz na 
rzekach, cmentarny, na cele sanitarne 
etc. etc. 

Jest w czem wybierać. Pozazdrościć 
Niemcom mogą tylko co do ilości podat­
ków francuzi, którzy mają ich jeszcze 
więcej odmian, a co do wysokości — 
anglicy. 

Upadłości 1 o k ł a d u 
r i _ t i r .1 1_, _ . . . t _ . _ . , t . . . . . . Józef Urbanowski, właściciel firmy 

„A . Urbanowski, zakład kamieniarski 
w Łodzi, przy ul. Cmentarnej 7 i firmy 
„Mechaniczne Zakłady Przemysłu Ka­
mieniarskiego, A. Urbanowski" przy ul. 
Cmentarnej 12, jak już o tern w swoim 
czasie donosiliśmy, wniósł podanie o 
udzielenie odroczenia wypłat, 

Podanie to sąd okręgowy w dniu 8 
marca r. b. pozostawił bez uwzględnie­
nia, mimo bardzo przychylnej opinji sę­
dziego H. Kotkowskiego, delegowanego 
do zbadania stanu firmy, a to wobec 
opozycji ze strony wierzycieli. 

Sąd apelacyjny natomiast, do które­
go się Urbanowski odwołał przez swego 
pełn. adw. Dolińskiego, uwzględnił jego 
podanie, udzielając w dniu 19 kwietnia 
r. b. odroczenia wypłat na 3 miesiące, 
wychodząc z założenia, iż przedsiębior­
stwo Urbanowskiego, jako jedyne w ca­
łej Polsce, w zupełności zasługuje na 
udzielenie dobrodziejstwa Rozp. o zap. 
upadłości. 

Po mianowaniu nadzorcy sądowego 
nad przedsiębiorstwem Urbanowskiego, 
inż. Eugenjusza Patka, sędzią komisa­
rzem s. h. Kotkowskiego, w okresie pier 
wszych trzech miesięcy nadzoru sądowe 
go stan firmy nie uległ żadnej poprawie 
gdyż przedewszystkiem akta sądowe 
wróciły dopiero z sądu apelacyjnego do 
Łodzi, po upływie 2 miesięcy, t. j . 14 
czerwca r. b. i tym sposobem nadzorca 
dopit.ro pełni swe czynności od 1 mie-

ułatwienia wypłat międzynarodowych w j siącn, w ciągu którego w żaden sposób 
warunkach stałości i pewności jest ko 
niecznością wskrzeszenie systemu mo 
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plan sanacji nie mógł być wykonany. 
Z tego też -dowodu, adw. • Boliński w 

rządzenie otwarcia postępowania układo 
wego, ofiarowywując wierzycielom w 
imieniu nadzorowanej firmy spłatę cał­
kowitej należności w 100 proc. bez pro­
centów i kosztów, jednak w ciągu 2 lat 
w 4-ch ratach półrocznych, płatnych zdo 
łu każdego półrocza. 

Prośbę firmy sąd rozpatrzy na naj-
bliższem posiedzeniu w przyszłym ty­
godniu. 

»• 
W sprawie upadłości Heleny Kopań­

skiej, prowadzącej przedsiębiorstwo pod 
firmą „Kruszów", ogłoszonej wyrokiem z 
dnia 8 stycznia r. b., w której sędzią ko­
misarzem został mianowany s. h. Wło­
dzimierz Eborowicz, zaś kuratorem, a 
następnie syndykiem tymczasowym ad­
wokat Mieczysław Jastrzębski, upadła 
Helena Kopańska wniosła za pośrednic­
twem sędziego komisarza do sądu wnio­
sek o przyznanie jej zasiłku stałego w 
sumie 600 zł. 

Mimo jednak przychylnej opinji sę­
dziego komisarza co do przyznania upa­
dłej zasiłku miesięcznego w sumie 100 
złotych, sąd na wczorajszem posiedzeniu 
postanowił wniosek upadłej Heleny Ko­
pańskiej, pozostawić bez uwzględnienia 
motywując lo tem, że udzielanie wspar­
cia upadłemu ma miejsce jedynie w okre 
sie syndykowstwa ostatecznego. Na­
stępnie nie zostało udowodnione, by 
upadła Helena Kopańska pracowała w 
przedsiębiorstwie upadłem, a przeciw­
nie, jak wynika z oświadczenia syndyka 
tymczasowego, upadła rzadko przebywa 
w majątku i ni« pracuje. Zresztą upadła 

Rynek walutowy 
w Łodzi. 

w dniu wczorajszym, przy wyją/tikow© ospa. 
tyra naalroju, ayluacja iraVjqfowe^o rynku walu­
towego przedstawiała ł ic nasitopująw: doJary, 
przy min"Jm*Wni zainteresowaniu, bez zrolany 
przy ktifsle 8.88 w płaceniu i 8.89 w żą/daniu. 

runt przy ograniczonej podaży matenjału w 
płaceniu 31.S5 i 32 w żąckmiu, Tendencja utray-
mana. Franki w zaniedbaniu, francuskie ułrzy. 
m/uja sic przy K N - S I C 35 lf) w P Ł A C E N I U i 35.20 w 
żądaniu. szwajcarskie 174 do 175. Mapka niemiec­
ka przy doić silnem PO-zukiwnf-u w płaceniu 
211 i w żądaniu 211 i pół. Złoto bez nabyw­
ców, ruble 4.75 do 4.7S, dolary spadły do 8.95 w 
płaceniu I 8.97 w z-jdaniu. 

Łódzkie 8_pro;emtow. listy zastawne przy 
braiku z u interesowania, w płaceniu 54 i 55 w za­
daniu, (c ) , 

N O T O W A N I A BAWEŁNY . 
Nowy Jor/... Z powodu bura notowań ni . 

odebrano. 
Nowy Orlean. Z powodu bunz zwlcwań nie 

odebrano. 
Liverpool. Loco 4.66, L I P I E C 4.37^ S I « rp i e£ 

4.35, wrzesień 4.33, pazdziermik 4.33, li^toipasL 
4.34. grudzień 4.37, slycień 4.39, luty 4.41, ma.' 
rzec 4.44, kwiecień 4.46, maj 4.40, czerwiec 4.51. 
lipiec 4.54. 

Egipska. Loco 6,65, lipiec 6.40, paździemSk 
5.60, listopad 6.06, grudzień 6.71, styczeń 6.77, 
ro urzec 6.87, maj 6.98, 

Upper, Loco 5.80, lipiec 5.66, paźdizicroSk 
5.70, listopad 5.70. grucLHcń 5.74, styczeń 5.76, 
manzec 5.82, maj 5.89. 

Brama. Lor-o 6.71, pazdziernilk 6.32. grudzień 
6.44, styczeń 6.53, marzec 6.64, maj 6.79 

Aleksnndrjn. Lipiec 12.73, liatopad 13.10, sty­
czeń 13.27, marzec 13.55. 

Ashmouni . Sierpień 9.96, październik 10 09. 
grudzień 10.22. 

Ani grosza hrsdyiu 
urzc 

r 
i. 
• 
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Największe w Łedrl Biuro Inlnrmacii 
kredytowych — 1500 włannych kores­

pondentów w kralu i zagranicą 
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T . L . 129-30. 
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C z a s p o m y ś l e ć o w i n a c h z J a g ó d 
0 ile solc! 1 konfitury sporządza zawsze 

sama pani domu, o tyle fabrykacja win i 
likierów stanowi zazwyczaj 

resort pana domu. 
Trochę trudu latem, a ileż za to satys­

fakcji jesienią i zimą! . 

Zapobiegliwy ojciec z dumą patrzy na swe dzieło 

W tym roku jagód Jest bardzo dużo. W 
danej chwili mamy do dyspozycji porzecz­
ki, agrest, jagody, (borówki), pozrmki, 
maliny, czereśnie, a niebawem ukażą się 
także i wiśnie. Zatem już możemy przy­
stąpić 

do zaopatrywania „piwniczki". 
Dzielnymi i niezastąpionymi pomocnika­

mi przy labrykacji wina, są przedewszyst-
kiem 
drobne istoty żyjące zwane drożdżami — 

sacharomyces cerevisiae. 
Bez nich bowiem fermentacja byłaby nie­
możliwa. 

W komórkach tych grzybków tworzy 
się ferment, zwany zymozą, który przy­
czynia się do rozbicia cząsteczki cukru na 
alkohol i kwas węglowy. Zaś oba te zwią­
zki, jak wiadomo, powodują odurzające 
własiości i przyjemny smali włr*i. 

Najłatwiej ze wszystkich cieczy fermen­
tuje sok z winogron. Znany pod nazwą 
moszczu, sok ten zawiera podatny do fer­
mentacji cukier gronowy, oraz wszystkie 
składniki, których drożdże, jako istoty ży­
we, do swego rozwoju potrzebują. 

Ale nie każdy gatunek winogron za­
wiera tę samą ilość cukru. Zależnie zaś 
od ilości cukru, zmiennu jest również 

zawartość alkoholu w winach. 
Nie może ona jednak przeuroczyć 16 proc, 
gdyż przy takim procencie alkoholu droż­
dże zamierają i fermentacja kończy się. 
Wina, klóre zawierają wyższy procent al­
koholu, jak np. portwein i madera — po­
nad 19 proc, lub cherry — 21,22 proc. — 
są sztucznie wzmacniane alkoliolenu 

Co. się zaś tyczy t. zw. 

bukietu, 
jzyli delikatnego zapachu wina, który z 
oiegiem lat tworzy się w niem coraz wy-
datniej, to zależy on od wytwarzania się 
pewnych związków chemicznych, któ-

FLFLDY PRAKTYCZNE 

KLĘSKA MRÓWEK W OGRODZIE 
Mrówki, budujące swe szczęście rodzinne na 

terenie naszych grządek, są Istną plagą. 

Ponieważ zatem obopólnych interesów nie da 
się uzgodnić, juz oddawna ogrodnicy poszuki­
wali środków na odstraszenie tych nieproszonych 
gości. 

Jednym z ostatnich jest naftalina. Okazało się, 
źe nielylko mole, ale i mrówki nie znoszą tego 
zapachu. Mrowiska posypane naftaliną mornental 
nic zostają opuszczone przez swych mieszkań­
ców. Można obserwować jak mrówki uizauzają 
natychmiastowy „exodus.". 

(£)• 

rych jeszcze należycie nfie poznano. Zwią 
zki te powstają pod wpłływem innych droź 
dży, niż te, k'óre warunkowały fer—.-nta-
cjc i mogą nawet pół wieku przetrwać w 
zakorkowanej butelce. 

Wina owocowe 
wyrabia się w ten sam sposób, co wina 
gronowe, z tą tylko różnicą, że jagody i 
owoce są uboższe w cukier niż winogro­
na i dlatego musimy sok z nich zasładzać, 
by uzyskać pożądany procent alkoholu. 
Przy wyrobie wina z porzeczek i innych, 
równie mało słodkich owoców 

dodatek cukru jest konieczny. 

Cztery są zatem najważniejsze składni 
ki przy wyrobie wina z jagód i owoców: 

cukier, sok z owoców, drożdże 1 woda 

w stosunku mniej więcej stałym: 1 litr 
soku, pólt'va litra wody, oraz jedna trze­
cia kg. cukru. 

Aby otrzymać należyty sok, trzeba o-
woce przed wyciskaniem rozdrobnić na 
części. W przeciwnym razie osiągniemy 
'małą ilość wina. 

Niektórzy gotują owoce, celem wydoby­
cia z nich soku. Ale nie jest to dobry sy­
stem, ponieważ wino w ten sposób przy­
rządzane, żle się klaruje, a mętnego wina 
nikt z przyjemnością nie pije. 
• A zatem jagody umyjemy, przebierze­
my, a następnie szybko przepuścimy przez 
•maszynkę do mięsa, dbając o to, by jak 
najkrócej pozostawały w kontakcie z me­
talem. 

Tak rozdrobnione, oddajemy następnie 
pod prasę. 

Pnsa owa, to w najprymilywniejsz-jj 
formie worek z plóttu, niezbyt gęstego, 
który przywiązujemy do nóg odwróconego 
stoika i bądź go naciskamy, bądź pozwa­
lamy, aby sok wolno ściekał. W więk­
szych gospodarstwach używa się prasy 
•specjalnej i ta dopiero pozwala w pełni 
wykorzystać zawartość owoców. Im kla­
rowniejszy jest sok, tein przejrzystsze bę­
dzie potem wino. 
i Jagody zawierają dużo kwasu i dlate­
go sok wyciśnięty rozcieńczamy wodą. 
Dodatek wody jest zawsze taki sam, cu­
kier dodajemy zależnie od tego, czy chce­
my mieć wilio ciężkie, czy łek:J.. Z ja­
gód łatwiej jest otrzymać cięższe wino, 
bowiem przy większej ilości cukru fermen­
tacja przebiega lepiej, wino klaruje się 
lepiej i dłużej da się trzymać. JeżJi oka­
załoby się zbyt mocne do picia, można je 
podawać rozcieńczone. 

Sok otrzymany mieszamy na zimno z 
wodą przegotowaną i ostudzoną, a na­
stępnie z cukrem. Roztwór nie może być 
trzymany 

w cynkowanych naczyniach, 
bowiem cynk, rozpuszczony w kwasie o-
wocowym, zatrułby wino. Salmiak, który 
następnie dodajemy, ma na celu wzmoc­
nienie działania drożdży. 

w naczyniu z wodą (do której dolewamy 
trochę gliceryny). Jeszcze lepszą jest t. 
zw. rurka fermentacyjna, którą można na­
być whandlu za parę groszy. (Ryc. 2 ) . 

Najlepszą i r tuge odda balon nzk'any, opatrzony 
rurka, przez którą może się swobodnie wydzie­
lać kwas węglowy, powietrze natomiast nie do 

chodzi 

| Wino z czereśni i wisien. 

Do wyrobu wina deserowego nadają się 
tylko wiśnie. Należy je dokładnie rozdrob­
nić, poiowę z pestkami, połowę zaś od 
pestek oddzielić. Inaczej wino będzie gorz­
kawe. Tę mieszaninę odstawiamy na kil­
ka dni, następnie dobrze wyciskamy, do­
dajemy na 10 1. rozpuszczonego wodą so­
ku — 3 i pół kg. cukru ki^idliziAzgy, o-
raz 2 gr. salmiaku. 

Naczynie do fermentacji 
należy wybrać starannie, gdyż ode tego du 
żo zależy. Powietrze nie powinno z zew­
nątrz dochodzić, a równocześnie musimy 
umożliwić dopływ części kwasu węglowe­
go. Dlatego też najlepiej nadają się szkla­
ne bataiiy, zatkane korkiem,-w który wcho 
dii rurka, odwrotnym końcem zanurzona 

Ponieważ wewnątrz naczynia panuje ci­
śnienie większe niż nazewnątrz, z powo­
du wydzielania się kwasu węglowego, 
przeto len kwas będzie mógi uchodzić na­
zewnątrz, przepchawszy się przez wodę, 
powietrze natomiast do naczynia się nie 
•dostanie. 

iNaczynie nie powinio stać w zbyt chpłem 
miejscu, 

by fermen'acja nie zachodziła za gwał­
townie, co poznajemy po mruczeniu gazu 
i zbyt nagłych wyładowaniach baniek. 

Szyjka w naczyniu nie powinna być 
kłluga i wąska, podobnie jak i rurka, od­
prowadzająca gaz. 
: Korek zalejmy dokładnie parafiną, la-
Ikiem, lub mieszania] tatku i * -.'cła wodris-
igo. Szczelność korka ma znaczenia pier­
wszorzędne. 
* Przsbteg ferme.-itacji 
jest następujący: przy stosownej tempe­
raturze, niezbyt wysokiej i niezbyt nis­
kiej, roztwór zaczyna fermentować. Jeże-
!li naczynie jest zbyt pełne, szumowiny 
występuią nazewnątrz, i dlatego należy 
'tylko jedni piątą cz?ść fęj»i nvW 

Okres gwałtowniejszej fermentacji trwa 
Itylko kilka tygodni, • 
! wtórna fermentacja 
'przebiega już w spokojniejsze)" formie i 
'trwa kilka miesięcy. Trzeci o'; si, ł ) już 
(zupełnie spokojny proces. Tylko kilka ba-
•niek w ciągu godziny świadczy o tein, że 
wino jeszcze, nie jest zupełnie sfermento­
wane. 

Po ukorzonej fermentacji 
"drożdże i szumowiny opadają na dno na­
czynia, a wino zaczytta się klarować. Wte 
dy należy je oddzielić od osadu, gdyż po­
zostając dłuższy czas z osadem, może 
'zgorzknieć. 
• Najlepiej jest zaraz po dokonanej fer­
mentacji przesączyć wino, nawet gdy ono 
•jest jeszcze mętne. Naczynie dokładnie 
•myjemy i z powrotem do niego wlewamy 
wino. Jednakże musimy naczynie jak naj­
dokładniej napełnić, by jak najmniej było 
powietrza nad powierzchnią cieczy. Kor-
jkujemy dokładnie. Jeżeli wino znowu 
[zmętnieje, to po raz drugi tę czynność po­
wtarzamy. Teraz należy pozostawić wino 
jw spokoju i chłodzie aż do zupełnego wy­
klarowania. 

pach, mocniejszy, jeżeli używamy pozio­
mek leśnych. Należy wybierać jagody 
•zdrowe, niespleśniałe, pozbawione szpi­
lek i listków. Jeżeli to możliwe, nie myj­
my poziomek przed użyciem, bo tracą za­
pach. Z poziomek lepsze jest wino desero­
we, niż stołowe. 

Bierzemy w tym celu 
na 1 kg. poziomek 400 gr. cukru 

krystalicznego i sporządzamy gęstą pap-
'kę, do której wolno dolewamy w małych 
'porcjach ćwierć litra wody. Całą miesza­
ninę wlewamy do naczynia, nakrywamy, 
•stawiamy na mocno ciepłem miejscu i kil-
;ka razy dziennie potrząsamy. 

Po 8 dniach wyciskamy mieszaninę bar­
dzo dokładnie, pozostałość jeszcze raz za­
lewamy V4 1- wody i po 24 godzinach je­
szcze raz wyciskamy. Oba przesącze zle­
wamy do naczynia (jak wyżej) i pozo­
stawiamy przy 20—30° C. aby fermento­
wały. Jeżeli roztwór ma smak mdły, mo­
żna dodać na 1 litr wina 1—2 gr. kwas­
ku winnego, przedtem rozpuszczonego w 
lodrobinie wody. 

Wino z agrestu. 

Agrest iv.da]e się do fabrykacji wina 
ciężkiego siodszogo, a zatem d i3 .ro.vsgo. 

Zbieramy go przed zupełnem dojrze­
niem, oczyszczamy z gałązek, myjemy w 
wodzie, rozdrabniamy dokładnie I wyci­
skamy. 

Na 1 i. soku 1 1. wody i 600 gr. cukru. 

Wino z pwzeczek. 

Wino z porzeczek musi otrzymać berło 
pierwszeństwa wśród wszystkich win i 
jagód. 

Możemy je fabrykować równie dobrz 
jako wino lekkie stołowe, jak też i win i 
deserowe. Na pierwszy rodzaj nadają si­
wi ęcej 
I białe porzeczki 
na drugi rodzaj — 

v czerwone porzeczki. 

Wino pozto:nkowe. 
Wino z poziomek należy do najsmacz­

niejszych win wogóle. Posiada miły za-

Beczka, dobrze 7akorkowana , a 7f»r»ry opatrzomi 
przyrządem (cinicnlacyjMvm. nadaje się rówme/ 

doskonale 

Czarne porzeczki 
dają wino niesmaczne i dlatego m i e s z a m 

je z innemi, dodając tylko jako jedną pią 
tą część. 

Dokładnie rozdrobnione jagody mie 
•szamy z Va częścią wody i cedzimy prze; 
sito włosienne. Tak postępuje się 3 raz 
z rzędu. Na sicie powinny pozostać tylko 
same pestki. 
iProporcje przedstawiają się następująco. 
I Wino z czerwonych p i '.ijzek 1 litr so 
ku, y 2 wody ,na I I. lej mieszaniny 330 
'gr. cukru, drożdże typu Laureiro. 

Z białych: 1 I. soku, ,1 l. wody, 330 gi 
'cukiu na I I. rozpuszczonego soku, droż 
dże Bórdv'?ux. 

i Z czarnych proporcja jak wyżej, droż­
dże Laureiro — lyp. 

Inne winu. 

Według podanej recepty można wyra 
'biać również wiele innych win. Znane s.; 

wina śliwkowe, pon t jrowe, pu4.Mj*..i.¿zo 
we, borówkowe, jeżynowe, malinowe, w ; 

no z dzikiego bzu, j."./.j'.>i.w.ve, Ż1UJ.V'.« 
';#ywe i kog, i.zowe, wino z tar nu/ ora; 
z dyni i z głogu. 

http://di3.ro.vsgo
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Inź. Czesław Klamer 

Yo lest Jan. 
Pewnego dnia wpadła Liselotta jak 

bomba do pokoju, trzymając za rękę mło 
dego człowieka, w błękitnej koszuli i 
krótkich spodniach. Stanowczym, nie 
znoszącym sprzeciwów głosem, zakomu­
nikowała: 

— To jest Jan. 
Ojciec podniósł głowę z nad gazety, 

w której czytał, właśnie artykuł o kata­
strofie gospodarczej Europy i zapytał: 

— Ach ten słynny bokser? 
— Nie, to już jest inny Jan. Nie bok­

suje się, tylko gra w golfa. 
Liselotta była nawskroś współczesną 

panną. Robiła wszystko, co jej się podo­
bało. Grała w tenisa, pływała, paliła pa­
pierosy, chodziła na dancingi, żuła gu­
mę. Korzystała z wszelkiej swobody, 
którą jej pozostawił ojciec, a która tros 
ką i zmartwieniem napawała jej matkę. 

Ojciec był przeświadczony, że taką, 
a nie inną, musi być współczesna mło­
dzież i dlatego nie przejmował się ni-
czem. Gdy wyjeżdżała w sobotę na 
weekend motorówką lub samochodem, 
uśmiechał się do niej. A gdy wracała 
zmęczona w poniedziałek rano, również 
się uśmiechał. 

Gdy matka od czasu do czasu pozwa­
lała sobie na zrobienie uwagi, że jednak 

Lisoletta musi mieć większą opiekę i 
mniejszą swobodę, ojciec za każdym ra­
zem odpowiadał: 

— NonsensI Czegóż wymagasz od 
dzisiejszej młodzieży? Miłości? To było 
dobre za naszych czasów. Teraz mło­
dzież uznaje tylko praktyczność. Tylko 
koleżeństwo. 

Matka nic nie odpowiadała w takich 
wypadkach, zagłębiała się tylko w lek­
turze gazety, donoszącej właśnie o wiel­
kiej tiagedji miłosnej dwojga młodych 
ludzi. 

A le gdy Liselotta oświadczyła pew­
nego dnia, że zamierza wyjść za Jana 
zamąż, matka już nie mogła dłużej wy­
trzymać: 

— Dziecko, a z czego będziecie żyli? 
— Jakto z czego? — odparła, żując 

spokojnie gumę. — uan otrzymuje każ­
dego miesiąca bardzo poważną sumę od 
swego ojca. Jest to lepsze od jakiegokol­
wiek zawodu. 

— A gdy ojciec pewnego dnia prze­
stanie mu dawać tę pensję? Gdy umrze? 

— Wtedy Jan zostanie dyrektorem 
ich fabryki butów. 

Ale matka nie mogła się uspokoić. I 
podczas gdy ojciec zaprosił Jana do 
kawiarni, by, jak mówił, zaprzyjaźnić 

się z przyszłym zięciem, matka długo my 
ślała, w jaki sposób zabezpieczyć przy­
szłość swej córce. 

Wreszcie wpadła na pomysł i zate­
lefonowała do swego brata Bigga. Bigg 
był z zawodu buchalterem, a z zamiło-

j wania detektywem. I jemu to właśnie 
I postanowią powierzyć zmartwiona mat­
ka rozstrzygnięcie niepokojącej jej spra­
wy. 

— Pamiętaj, weź się do tego szybko. 
Kim jest jego ojciec? Czy istotnie mają 
fabrykę butów? Jalc ta fabryka prospe­
ruje? 

Bigg uśmiechnął się z zadowoleniem 
On już to wszystko załatwi. 

Trzeciego dnia zadzwonił telefon. 
— Tu 20 komisarjat policjiI Prosimy 

natychmiast przybyć, by stwierdzić iden­
tyczność aresztowania osobnika, który 
powołuje się na znajomość i pokrewień­
stwo z państwem. 

Liselotta już od dwuch godzin była 
na placu tenisowym. Mąż siedział w ka­
wiarni z Janem i przy kieliszku koniaku 
starał się wybadać, jak zapatruje się 
jego przyszły zięć na katastrofę ekono­
miczną Europy. Nie pozostawało nic in­
nego. Matka, biedna zdenerwowana 
matka, musiała pośpieszyć do komisarja-
tu poliq'i. Zgubiła po drodze okulary, 
zgubiła sakiewkę i wreszcie, przestra­
szona i drżąca, stanęła przed obliczem 
komisarza. 

— Czy pani zna niejakiego Bigga? 

Teatr Re w ji , ,GONG" 
w nowoodświeżonym ogródku „SCALA" 

Śródmiejska M? 17 

Dziś 
I dni 

następn. 

— To mój brat 
— Czy prawdą jest, że zbierał infor­

macje z pani polecenia o tym bogatym 
przemysłowcu obuwia? 

— Tak, gdyż moja córka ma właśnie 
zostać jego synową... 

— W takim razie wszystko w po­
rządku. Ten pan zostanie natychmiast 
zwolniony. Zaaresztowaliśmy go, gdyż 
wobec nieobecności pana, o którym 
zbierał on informacje, podejrzewaliśmy, 
że planuje włamanie. 

Złamany na duchu, wyszedł Bigg z 
aresztu. Złamana na duchu była matka. 
Pocieszało ich tylko jedno: ojciec Jana 
był doprawdy bogatym człowiekiem. 
Gdy przyszli do domu zastali również 
ojca w doskonałym humorze. Przyszły 
zięć podobał mu się nadzwyczajnie. 

Wtem otwarły się drzwi i Liselotta 
jak bomba wpadła do pokoju, trzymając 
za rękę młcdego człowieka, w białej ten-
nisowej koszuli i białych spodniach. Sta­
nowczym, nieznoszącym sprzeciwu gło­
sem, zakumunikowała: 

— To jest Jan. Jego ojciec ma fabry­
kę kremu i lakieru do poznagei. Wycho­
dzę za niego zamąż. 

Bigg spojrzał na matkę. Matka spoj­
rzała na ojca. A ojciec, żując gumę, któ­
rą mu córka wsunęła do ust, powiedział 
tylko: 

— Czegóż wymagasz od dzisiejszej 
młodzieży? Tłum. br. 

• E . R e d e m e n t r 
Tomską, 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

.Przedwiośnie 

MASŁOWĄ oraz świeżo | | | M 9 

^aondażowBriemi solistami TC l i l i i 
H. WRÓBLEWSKIM i WŁ. SADOWSKIM 

, . , na czele świclncfin zespołu 
Dziś, niedziela, 3 przedstawienia. Początek o g. 6, 8 I 10 w. 
Przedsprzedaż biletów w kasie „Gongu" o jjodz. 4 po poł. 15 10 

l 
8 

Żeromskiego 74-76 roi} Kopernik* 

Ostatnie 2 dni! 

„OBŁAWA w PARYŻU" 
z uroczą Annabella i ulubionym piosenkarzem 

wszystkich stolic świdta ALBERTEM PREJEAN KTJCJ n a ^ ^ n ^ f z e dzieło CAR M E GALLONE. - Nadprogram aktualności f i l m o w e i wesoła komedja. 
I oczątek seansów w dni oows*. o gotiz. 4-ej po poł., w-niedziele i śvieta o godz. 2 pi p. Ostatni seans o g. 10 wiecż/™<* 

Ceny miejsc: I - 1.25, II - 90 gr., III — 60 gr. - Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Następny program: „SZYB L. 23" w roli gL BAŚKA ORWID, JERZY MARR i inni podług powieści Jerzego Kosow­
skiego. Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedzieli i świąt 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości 
w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy­
tacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancclarji Wydziału Hipo­
tecznego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonemi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecz­
nych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre­
dytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świąteczny, sprze­
daż odbędzie się dnia następnego. 

Nr. Nr. 
hipo-' 

teczny 
nierucho­

mości 

przy ulicy Vadium 
LłcyfkcU 

rozpocznie 
alf od sumy 

Przed notariuszem Dnia 

805-° 
1537 

Zr-ftrtaei 
A l . I Maja 

2.440 18.300 K. Rossmanem 
35,320 264.900 H. Wardęskun 

Łódź, dnia 8 czerwca 1932 roku. 

31/10-32. 
8.11. 32 r. 

Z a K ł a d U b e z p i e c z e ń P r a c o w n i k ó w U m y s ł o w y c h 
zawiadamia, tt osohy. które ztnżyly podania o wynajem mieszkań w bloku XI w kolonii 
Zakładu winne w ciągu najbliższych dni przybyć do biura Inspektoratu Okręgowego 
przy ui. Żółkiewskiego 2 celem załatwienia ostatecznych formalności. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości osób zainteresowanych, ze Zakład dysponule 
pewną ilością wolnych mleszkari jedno i póltoraizbowych. 

Iniormacll udziela Admlnlstraoja Gmachów I Inspektorat Okręgowy, ul. Żółkiewskiego 2. 
teł. 181-OS. 

mmmm 
Tanio 

mało używany bia 
ły pokoi składający 
sie z szafy o 3 
drzwiach t lustrcr, 
0 krzeseł ooliiur 
wanych, 1 fotel, 
1 stół, 1 łóżko 
z mater cem I noc­
ny stoli . Wla 
dornośc: Połud 
nlowa 20 m. 67 

faferf ODCISKÓW 
Do akt Nr. K. 1222/32 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o 

dzl, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. II-go Listopada Nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 29 lipca 1932 r. od godziny 
10-el rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
Nr.. 30-b, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Chalma Joska Pudlów^ 
sklego i składających się z mebli, o 
szacowanych na sumę Zł. 570.— 

Łódź, dnia 7 lipca 1932 r. 
Komornik: K. CltUWSKLl 

P Ł A C 
w śródmieściu, dla celów przemysło 
wych 1170 mtr. kw. z wjazdem od 
ulicy Sienkiewicza 

DO WYDZIERŻAWIENIA. 
Wiadomość: Wólczańska 77, m. 3 

od 4 do 6-ej. Pośrednicy pożądani. 

Dr. med. 

Dr. med. 

ordynuje Jak 
za Ir-t ubiegłych 

P R U S A K , 

Mmii sie dii skręcania 
trajbowania I krzyżowania wszelkiego rodzaju przędzę iak 
również skręca się nnpeczki (efekty) 2 0 - 4 

SKRĘCALNIA ZAROBKOWA 
HERMAN DOKTORCZYK, Piotrkowska 167, teł. 192-10. 

' t ę p 

TAN ATOL 
Dr. med. 
Feliks 

Andrzeja U . 
Telefon 137-43. 

Chorobyskórne 
weneryczne | 

i moczoptclowe' 
w godz. przyjęć 
9'/v— U rano 

5—7'/> po pol. 

L NITECKI 
choroby skórne, weneryczna 

t moczoptclowe 
NAWROT 32 Teł 213-ie 
przyjmuje od 8—10 rano l od 4--8J 
wieczór, w aledz. i święta od Ul 

OGŁOSZENIE. 
Do akt Nr. 1329 i 1030/32 r. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło 

'dzi. przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza, 
że w dniu 2 sierpnia 1932 r. od godz. 
10-eJ rano, w Łodzi, przy ul. Nowaka 
Nr. 24, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do firmy „Orion" S-ka z ogran. 
odp. 1 składających się z maszyny, 
motorów elektrycznych, transmisji sto­
łów ślusarskich 1 stolarskich i innych 
przedmiotów oszacowanych na sumę 
Zl. 1010 + 1130 = 2140.— 

Łódź, dnia 5 lipca 1932 r. 
Komornik: K. BIELAWSKI . 

Do akt N. E. 685/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 51. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 5 sierpnia 1932 r. od godziny 
10-el rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
Nr. 30-a odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Klwy Dlinbauma i skła­
dających się z mebli oszacowanych 
na sumę Zl. 570.— 

Łódź, dnia 5 lipca 1932 r. 
Komornik: K. BIELAWSKI . 

PORADNIA 

I E 1 E I I L I . I E Z I I I 
Lekarzy -specjal istów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przylmuje 
2—3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9—2 pp 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. 

P o r a d a 3 z ł . 

L E C Z N I C A 

chorAb oczu 
ze stałem! łóżkami 

D-ra BonsS i im 
ol. Piotrkowska 90. teł 221-72. 
Przyimuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operace 
etc ) , a także chorych przychodzą 

cych od 9 - 1 i od 4-7 '/ , 50-2 

Do akt Nr. E. 1284/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grndzk'ego w Ło­
dzi, rew. 6-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żel 
w dniu 5 sierpnia 1932 r. od godz. 10-cI 
rano, w Łodzi, przy ul. Cegielnianei 1 

Nr. 17 odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do Leona Basza I składających się z 
umeblowania oszacowanego na sumę 
Zł. 1.270.— 

Łódź, dnia 18 lipca 1932 r . . 
Komornik: L. WASOWSKL 

P R h W w BLASZANYM ROZPY ! ' 7 U 
NISZCZN 
DOSZCZĘTNIE 
KAPALUCHY 
P L U S K W Y 
MUCMY,M0LF 
P C M t Y l T p , , . 

É 
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Księgowość daje u'kI podatkowe! 
Księgowość broni od nadmiernych wymiarów podatko­
wych ! Kto chce zaprowadzić u siebie racjonalną I celo­
wą księgowość, odpowiadającą wymogom prawa I ustaw 
niech zwróci się do biura „ P O L J U S " — działu porad bu-
chalterylnych, — Łódź, Piotrkowska 82, teieion iS4-.li. 

30-3 

- - • — • > — » - — • { • I M • •aąjt jM • 

! jest kupno parceli budowlanej w n a J D i ę k n i e j -

• szej, zdrowej dzielnicy Warszawy. Sprzedaż _ 
I na długoterminowe, bezprocentowe raty. Do- * 

SB jazd tramwajem. Plany zatwierdzone. Akty 
hipoteczne dajemy na żądime. Informacji 

3 udziela.oraz sprzedaż uskuteczniaTow. Parcel.- • 

8B Budowl .TERENY' Sp.Akc, WARSZAWA, g 
Żórawia 3 3 , tel. 9 - 2 3 - 6 6 . 5 0 - 3 • 

BaBBaaBBBBBBaBasBBBBBBBaBBBBBBaaBaaaBr 
zatwierdzona przez Władze Państwowe. Rok założznia 1924 

Obu KOSHETYCZłtA. t^X^'SAStSSti 
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego. — Wykłady prowa­
dzone przez lekarzy specjalistów. Iniormacie i zapisy przyj­

muj* kancelarja Piotrkowska 111, od 10 do 8. 

• • • • • • • • • • • • • • • • H I 
B • 
• Zarząd Firmy Przemysł Drzewny Maksy- pa 

miljan Jakubowicz Sp. Ak. w Łodzi, zawiada- • • 
BI mia P. T. Akcjonarluszów, że dnia 9 sierpnia fjfj 
•B 1932 r. o godz. 20-cj w lokalu Spółki ul. Stef. mm 

Żeromskiego 90/92, odbędzie się Zwyczajne » 
• Walne Zgromadzenie z nast. porządkiem dzień- fJJ 

• nym: 1) Zagajenie I wybór Przewodniczącego, mu 
2) Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i ko-

BB misji rewizyjnej oraz bilansu za rok 1931 ra- EB 
Bfl chunku zysków i strat i udzielenie pokwitowa- H 

nla Zarządowi z działalności, 3) Wybó r 5 
H członka Zarządu na miejsce ustępującego • 
ffl I wybór komisji rewizyjnej, 4) Wolne wnioski, gg 

Akcjonariusze mogą w myśl art. 57 prawa o » 
• Spółkach Akcyjnych zgłosić dodatkowe spra- MB 
BB wy na porządek dzienny. Akcjonariusze, prag- gg 

nący wziąć udział w Waluem Zgromadzeniu, « 
muszą w myśl art. 59 prawa o Spółkach Akcyj- • 

U j nych, najmniej na 7 dni przed Walnem Zgro- fj| 
madzeniem przedstawić swoje akcje Zarządowi pn 

Bi Firmy Przemysł Drzewny Maksymilian Jaku- • 
f j b o w l ę z ^ . A. w Łodzi. 6 0 y ; ffl 

• • • ^ • • • • • • • • • • • • l l l 
BIURO TŁUMACZEŃ i PRZEPISYWAĆ 

Wacławy Górajówny 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKóW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCd. 

Powielanie: Cenników, ofert, cyrkularzy, 
zawiadomień I t. p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Gustaw Siinm, Przedsiębiorstwo Budowlane" 
zawiadamia Wierzycieli powyższej upadłości, 
że Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym decyzją z dnia 5 lipca 1932 r. wyzna­
czył nowy miesięczny ostateczny termin spraw­
dzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 5 sierpnia 
1932 r. o godz. 12-e) w pol. w sali zebrań 111 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, sala 
Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona­
ją, nic będą należeli do mających nastąpić po­
działów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
(—) I. Kielnerman, 

Adwokat 

RABKA 
g I g I Eg I 
• i 
i d I 

Z d r o j o w i s k o dla 
DZIECI I dorosłych 

LECZY: Choroby przemiany materii, krzywicę, 
skazę limfatyczną. zołzy, nlłdokrewnoić. po­
czątki zwapnienia żył. artretyzm. 
Ceny bardzo umiarkowane, 
Wszelkich iniorm«cy| udziela K O M I S J A 
ZDROJOWA w RABCE. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości „Fran­

ciszek Postleb, właśc. Artur Postleb i R. I Z. 
małż. Kuss, Łódź, ul. Piotrkowska 71 wzywa 
na mocy arL 503 K. H. wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się oso­
biście lub przez pełnomocników z dowodami, 
usprawiedllwiającemi ich należności do jego 
Kancelarii przy ul. Gdańskiej 12 w godzinach 
od 17 do 18-eJ I oświadczyli t Jakiego tytułu 
I do jakie] sumy są wierzycielami, oraz aby 
złożyli tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. Kod. H. odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisarza w dniu 13 września 1932 r. 
o godz. 10-eJ w kancelarii Wydziału Handlo­
wego Sadu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrow­
skiego Nr. 5. 

Syndyk tymczasowy 
Zdzisław Knapplk, 

Adwokat. 

DOP1Y W B E R L I N I E 3 0 3 

E przyjmie w zarząd Żyd — Berlińczyk. zajmu­
jący poważne stanowiska w tamtejszych orga­
nizacjach gospodarczych, właściciel domu. wy­
jątkowo energiczny i bezwzględnie uczciwy. 

Informacji udziela: 

JAKÓB FERSZT, Warszawa, Żórawia 4a. 

m 
B 
« i l ! nninininlrocjit 

Çaane 
gcòfwdjjnicm/ 

TRÓJKA 

OLLA" 
• ; « U N Ì . i&A. 

Wasze zdrowie, Szczęście I powodzen ie ży­
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od iakosci towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufani*, | 
TYLKO „ O L L A" « W f 

z a ; f e c ; " Szkoła Kosmetyczna 
D-ra Marji Lewlnsonowe] Śródmiejska 27 

(Dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i za ;ccla praktyczne prowadzone są przez leka­

rzy specjalistów. Iniormacie i* za pisy od 10 do 8 s 

%0 Ir I Jar a m i 
igrubiaret Jkorej i brodowki usuwa bez bólu I bez* powrotnie znonyod V: wieku 

KLAWIOL 
FABRYKA C HEM.- FARMACI UTYCTNA 
„AP. KOWALSKI" warszawa 

DŁUGOLETNI POWSZECHNIE ZNANY 
M A G A Z Y N 

KAPELUSZY DAMSKICH 

pi. A . J A K U B O W I C Z 
55-4 

Piotrkowska 16 
został z dniem 15 lipca przeniesiony na 

ule P i o t r k o w t k a 1 9 , front, 1 piętro. 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych « 

i Instalacji Technicznych 

Łódź, Dl. RiliilsKiego 

Inżynierowie 

łl. tel. 172-96 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budownictwa wchodzące. 
SPECJALNOŚĆ: Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y ł ą c z a n i e domów do sieci 
kanałów miejskich 4x75 H 

Nie wie co fo jest pragnienie, 
ten, co w dni upalne zamiast wodv pl{* piwo przyrządzone 

z ekstraktu s łodowego „ | £ R O S P E R I T 8 £ " 
Piwo słodowe „Prosperitę" orzeźwia, wzmacnia organizm i pobudza ape­
tyt, * niezależnie od tych zalet jest najtańszym środkiem orzeźwiającym, gdvż 

wyborowego niwa i$&fivtës£ 
I rite" kosztuie t# ­ — 

zaledwie zł, He 
Ho nabycia we wszystkich sklepach koloojalnych i składach aptecznych na 
terenie całej Polski, 

„ P R O S P E R I T E", sp. z o. o. 
Ł ó d ź , Leszno 22, tel. 191-51.-Konto P .K. O. 140-248. 

KAWA „ S A M T E " najlepsza w Polsce 114 kg. kosztuj* tylko 60 G R O S Z Y 
wraz z cykorją. 4-50 

ÉBBBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBB 
NIE DAJ SIE OSZUKAĆ, GDYŻ TANIE I DOBRE ZEGARKI T Y L K O W 

FABRYCE X wlecznem szkłem, z S-cio 
letnią gwarancją. 

Zegarek klesz. lep. gat. 3.95 i 4.95 
Zegarek kryty z 3 kopert. 12.00 i 15.00 
Zegarek na rękę 8.95 I 10.95 
Budziki od 7.50 
Dewizki od zł. 1 oraz zegarki firmo­
we po cenach fabrycznych, Fabr. zeg. 
Chronomètre, Łódź, Piotrkowska 116. 

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B f l B B B B " 

P a n o w i e i P a n i ® 
dobrze prezentujący się wytnownii zdolni zoslanązaangażowanijako 

Propagandziści 30-4 
do firmy ELECTROLUX, oddz. w Łodzi, Piramowicza 16 

Zgłoszenia osób ste w godz. II —12 i 4—6. 

N A J L E P S 2 E': 

NAJSKUTECZNIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 

środki lecznicze — to 
ZIOŁA lecznicze D-RA BREYERA 

zatwierdzone przez Min Zdrowia odznaczone 
złotemii medalami w Nicei i Brukseli 

skuteczne w chorobach: 
Zaflegmienle płuc gruźlica, astma, koklusz, 
wszelkiego rodzaju K M Z I A , reumatyzm, artre­
tyzm, nerwobóle, skroiła, wszelki* zanieczysz­
czenia krwi, nieczystość cery, wypryski skórne, 
katary iolądkowo-ktszkowe, hemoroidy zatwar­
dzenia, biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby 
wątroby i lanych organów brzusznych, choro­
by nerwowe, bezsenność, bóle głowy, otyłość, 

zwapnienie tętnic i t. d 
Można nabywać niemal w każdcl spiec* lub 

składzie aptecznym — albo w wytwórni 
POLHERBA Sp. z o. o. Skrzynka 48-g 

KRAKÓW - PODGÓRZE. 
Kto chce leczyć się ziołami — nlecb zażąda 

darmo z wytwórni btosznrkii „Jak odzyskać 
zdrowie". 

N A G R O D A 

2 0 0 z ł o t y c h 
Uczciwemu ZNALAZCY CZEKÓW I WEKSU, które zostały zagubio­

ne w piątek, dnia 14 lipca miedzy 6—7 wiecz, na ogólną sumę zł. 4460,00. 
Zgłosić się tclef. 120-12, do Administracji Republiki lub do dozorcy domu 
Piotrkowska 6. Jednocześnie zaznaczam, t e te wszystkie weksle l czeki 
zostały unieważnione. 40—4 

P O T 
i NTEMCO, WOŃ MqV.nôqîpoth Odma 
TNONY I rJeiortqplony OD V» wieku1 

SUDORYM 
Z SITKIEM 

FAtftVMA CHtMKiHO-FAQMAtluTYCINA 
„ A P . K O W A L S K I " W A O S I A W A 
IIU/Af.Ali wrttweû*4*.* tuMAM*NKT« o. 

UVTAUAi! P600»M» BUM.IM,J i OMKOn.n.u . 

Znano ze swej dobroci namioty, wiatrówki, worki do spania 
1 Inne artykuły turystyczne „KERA" można od dn. 5 lipca r b 
nabywać w nowootworzonym składzie fabrycznym w Warszawie 
przy ul. Marszałkowskiej 111, I piętro, tej. 205-64. 

75-4 

Przemysł Włókienniczy 
Gumowy i Konfekcyjny 

„ K E R A " 

http://iS4-.li
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P R Y W A T K Ę POGOTOWIE LEKARSKIE m . 1Z-333. 
- Z 1 E Ł O M A ę -
Szybka pomoc lekarska 

Przewoź chorych. 

PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowym 
M A J Ą T K U D R U Ż B I C E £SK4% 

Miejscowo*, pUszcrysta ­.cha, z d r o w o ^ i bardzo ładna p,aża „ . < W o r t n ) W e W ̂  SPRZEDAJE gDt OD 25 DO 5 0 GROSZY Z A METR ,KW. N A 2-LETNlE SPŁATY. 

J » T . " r ^ p V ' P»«>*«2! fełhi do Bełchatowa i . p ł o t e m 

Dla ob.irzeni. 7 ««cS,ni.^ta".k. w° " i l ł S l u ^ Ł ^ L ^ d " I J ^ ? ™ M " * l a , ° " ^ i e r d z o n y c n przez Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowic, 

i) w .Piprkowie biuro miernicze p r z y s i ę g o , Leopolda Pa jdow .k i , ^ 3^ pTuudikiego' 6Ttel 20 2) w Łodai biuro Int. Leona Hurwicta. Piłsudskiego 36 Ul. 141.95, 
3) w Kolumnie willa Jakubowicza róg J' ąkowaj j Legionowej, 
4 ) w Drużbicach administrator majątku. (Dom Władysława Adlera). 
U W A G A i Pełnomocnik właścicielki w niedziele i święta przebywa w lesie i oeobUcle udziela łnformacyi, Wyjazd autobusem * Pabjanic o 10 rano. 

lì? I] 
W A S 
Wyrobu Tow. Akc. Fr. Karpiński w Warszawie 

Główny przedstawiciel na Łódź i okolice 

Apteka W . GROSZKOWS3CIBGO, 
ul. II. Listopada Mr» 15, l a l s t o n 101-%0. 

Dr. J . N A D E L 
akut zar-ainakoloti 

Godziny przyjęć od 3—6 I 7—8 

POMORSKA 7 
TELEFON 127.84 

Dr. med. 

M. TAUBENHAUS 
Choroby kobiece 

I akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 

od 1-
Przyjmuje 

-3 1 od 5—8 wlecz. 
30-2 

Doktór 

L u d w i k FALK 
Choroby skórne i we ­

neryczne 
HMtfROT 7, tel.128-07 

Od 10-ej do 12-ej 1 od 5-ej do 7-ii 
30 - 2 

Dr. med. 

K r y n i c a 
willa „Pod Krukiem" 

Aleja Lipowa. 30 2 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby sUórnc, weneryczne 

I moczopłciowe. 
Południowa 23, lei . 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wicci 

w niedzielę i święta od 9—1, 
..'..DJa niezamożnych ceny licznie 

B E R M A N 
choroby skórne I weneryczna 

Cegielniana 15 tei. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8—U t od 4—8, 
w niedziele i święta od od godz. 9— l. 

Dla niezamożnych ceny lecznic 

Doktór 

K L I N G E R 
Spec. chor. weneryczn skórnych 
I w łosów (porady seksualne). 
ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 

Przvimuie od 9—11 i 5 - 8 . 
w niedz.ele i święta od 10—12, 

30-2 

Dr. mad. 

D . Rozencwaj 
przenrowadtił się na 

(Piłsudskiego 76) 
TELEFON 128-74. 3 0 - 2 

Przyimu;e od 9 - 10-e| i od 6 - 7 wieczór 

1 i Gab:nety 7 5 - 2 
kosmetyki Lekarskiej 

)-ra med. Marjl LEWINSONOWEj 
ul. Śródmiejska 27. tel. 143-63 

(dawriei Cegielniana 6) 
Oodz. przyj, dla pań i panów 

od m - 8 . 
Czynne są następujące działy: 

1. chor. skóry włosów 
2. Beaute 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Łpilacji telektrounagulacja 
elektroliza) 

6. Elektroterapjl (djatermja d"Ar-
sonwallzacja, galvanofaradyzacJa 
7. Heliotcrapja (Roentgen, k w n r c j 

sollux. kąpiele świetlne) 
8. Chirurgii estetycznej (bliz­

ny, żylaki zniekształcenia, 
nowotwory 1 t p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kierunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz^od godz. I 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdzona przez władze oaństw, 

choroby skórne, weneryczne 
i nioczopttiowe 

N a w r o t 2 Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano 1 od 4 - 8 ppol 

dla pań spec. od 4 — 5-e). 
nledz. i święta od U do 2 po pol. 

D r . I . C H A I N 

Dr. med. 

^^^^^^i^r^^saSa^ 
UL 6-go Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
choroby skórne, weneryczne 

i kobiece. 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

30-2 

Dr. med. 

H . Feldman 
AKUSZER-GINEKOLOG 
Zawadzka 10. T e l . 155-77 

przvimuie 9—12 i od 3 - 6 po poł. 

Dr. med. 

H . H A M M E R 
akuszer - ginekolog 

PIŁSUDSKIEGO t lei. 12-833 
przyjmuje w lipcu 
od 12—3 po poł. 

f liiwtajit naleli liiiif iimiw: 
Anonaiowa, 

Cutfrunowa, 
Malinowa, 

i ó r a w S a n o , 
W a c i o r S a 

oraz wodę stotowaj „POPRA»" 
wyrab iane t y l ko na w o d z i e p r z e g o t o w a n e j z Fabryk- Wód M ine ra lnych 

Sztucznych przy Aptece W . G R O S Z K G W S K I E G O , 
ul. 11. Listopada 15, tel. 101-40. 45-4 

Rozmaite 
LEKCJI 1 korepetycji udzicia rutyno­
wany nauczyciel. Zapóżnionyin meto­
dą skróconą, Przygotowuje do egza­
minów. Specjalność: matematyka, '.sol-
cH Wńlrznńska 29 m. 1, front, parter. 

Drobne ogłoszenia w „Republice - ' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce! 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

BEZPŁATNIE nauczę pisania na ma­
szynie za 2 g. pracy biurowej. Oferty 
do administracji sub: „Warszawa". ̂  

Drobne ogłoszenia w „Republice - ' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce! 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

Drobne ogłoszenia w „Republice - ' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce! 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

KAWALER, lat 35, posiada mieszka-
nie, zapozna pannę, wdowę do lat 30. 
Of. do Republiki pod f,Kawaler''. 17 ZAKŁAD fotograf. L. Laks, Żeromskie 

go 84, przvimuje do wywoływania,! ^ - r p - , 
kopiowania i retuszowania-os w a - J W L l G E M N A niloda. M Z * 
matorów. Zdjęcia do legitymacji, m a - W a pozna kulturalne* pana. 
tryku! 1 paszportów. Powiększenia. CSS ;•' >z.vw, i 0 ' K a 

Ceny przystępne. Dojazd tramwajami.ELEGANCKA panna 
17 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zaloż. w 1924 r. 
Łódź, Piotrkowska U l , telefon 
163-77. godz. przyleć 10-2, 3-8, 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92. 

godz. przyjęć 10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej i 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
deiektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski I pre 
parały hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
IL PORADNIA, Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 
UL „IBAR" preparaty kosmet.-
hyg. Indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku i rodza­
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

Nr.Nr.: 5, 6,-9, 16. 

INŻYNIER budowlany na państwowej 
posadzie poszukuje administracji do 

pozna kulturalnego, 
chrześcijanina z autem. 
„Autosport 1 1. • 

towarzystwa 
wytwornego 
Zgłoszenia-

17 
KTÓRA Z panienek, wdów i separatek 

mu za mieszkanie. Oferty sub. ,,Iniy-'zechcc dopomóc samotnemu nrzystoj-
nier". 17 nemu łodzianinowi lat 25, szoferowi z 
PRZYJMĘ, wspólnika do śhisarrii, po-;lepszego domu do objęcia posady, 
żądany tokarz z małem kapItałemlWiek i wyznanie obojętne. Do Repu-
Pod „Wspólnik 1 ', Jj jbl iki pod „Małżeństwo '. 17 

AKUSZERKA 
zamówienia. 
123-72. 

M. Kaliska przyjmuje 
Porady bezpłatnie, tel. 

17 
MŁODA, milej powierzchowności wy ­
kształcona (posiada francuski) skrom­
na, miła, poświęci towarzystwo 'swe 
osobie, która umożlrwi materialnie 
wyjazd na urlop — sierpień. Oferty 
„Wdzięczność 1. 17 

DR. MED. 

choroby serca, 
elektrokardiograf Ja 

ordynuje 
w 

Wilia Nafeczówka 
(ohok nowych Łazienek) 30— 

KRYNICY 

DOKTÓR 

W.feagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

Cboroby skórne, weneryczne I mo-

D r . fi. Wileński 
choroby serca I pluo 

NAWROT 4, tei. 171-90 
przyjmuje codziennie od 2—3 I na! 
WIŚNIOWEJ GÓRZE (\V:11a Karmań-

skiego) u lek dent Źóttkowsklej | 
od godz. 3-ej po pol. 30-2, 

Józef Izykson 
choroby uszu, nosa, gardła 

wad wymowy I głosu. 
PrzyimuJe od 12—2 i od 3 1 pó-5 I pól 

POŁUDNIOWA 9. 
Telefon 210-76. 

na Wiśniowe] Górze willa KAjzEra 
(obok w. Lichtenfelda). 

i 
Dr. med. 

ul św. Anny 19, tel. 172-8o 
Elektroterapja Lampa „Helium" 

KRYNICA 

HERSZ Zęiman Pacanowski, zam. w 
Piotrkowie zawiadamia nlnlejszem 
ogół obywateli że w Łodzi ukajały 
się ostatnio w obiegu weksle, zaopat­
rzone w pieczarki „H. Z. Paconowski 
— Łódź, Narutowicza 4 1 " pod które-1 

ml umteszczoen są podpisy Harsza Zeł 
mana Pacanowskiego. Ostrzegani wo 
hec tego przed nabywaniem tego ro 
dzaju weksli, gdyż zarówno pieczątki 
jak i podpisy moje na tych wekslach 
są fałszowano. 17 

MIKOŁAJ TYBURSKI, zgubił ksią­
żeczkę wojskową dowód osobisty kwi 
ty lombardowe i inne dowody. Łaska­
wy znalazca prześ:e lub doręczy za 
wynagrodzeniem. Emiljl Plater 5, do­
jazd tramw. 1 lub 6. 17 

ZAGINAŁ 10 bm. pies — hart bronzo 
wy. Odprowadzić za wynagrodzeniem 
Nawrot 7, m. I L 17 

• 

I Nauka I wychowanie i 
A YOUNG Miss Schould like to make 
^cqulntance with an Englishman for 
the English conversation In exchange 
of Qerman or Polish Off. sub: „Mlss 
17 

I Zagul 
•gSJBJBSJBJBJ ; 

Zagubione dokum. 
• I 

«AKOPAME 
Pensjonat „Szczęsna" przy ul. Wit-1 
kiewicza Nr. 10, tel. 647 poci zarżą- j 
dem S. MagldoweJ. Pokoie sto-1 
ncczne 1 komfortowe. KuchDia wy­
kwintna Całodzienne utrzymanie 
(S razy)) 7 złotych dziennie, 
Kolonie i wycieczki korzyslnid z ulgi 

KAZIMIERZ DOLNY. Pensjonat Blu-
mentalowej. Kuchnia wykwintna, e-
leklryczuość. Oóry, malownicze po­
łożenie, sucho. Ceny przystępne. — 
Skrzynka pocztowa 26. 

17. 

ANGIELSKIFGO. francuskiego I nie- PENSJONAT Trzech Róż pod Spałą 
mlecklego udziela rutynowany peda- został otwarty. Informacje Int. Z. Ger 
gog, Piotrkowska 85, m. 16, w ponie 
działki i czwartki od 6 do 9. 17 

PROFESOR gimnazjalny przyspasabla 
do egzaminów jesiennych. Tamże: 
Francuski, niemiecki. Konwersacja. 
Poprą tyk I. Andrzeja 29 m. 11. 

szanowicz. Poczta Inowłódź, przez To 
maszów Muz. 5 

Do akt Nr. E. 1042/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru U-go, zamieszkały w Ł o -

w nowym domu naprzeciwko parku 

D u ż y 
I STUDENT Wvzsze i Szk^Bud Ma « ¡7vn ! d z i ' p r z y u L n " c o L i s t f J P a d " Nr. 51, I ? ' . . V i r " ' " y z s z e i ązK. mia. maszyn. . . ,a...,.Ae. .. r. 1 ( l a n .i P r 

do czoplclowe 
(Naświetlanie promieniami Roentgenni Ł 'taszyca. Nowoczesne, słoneczne, 2. | u i j m a l ż e ń s l w a 

Przyjmuje od 8 i pól do 10 1 pól. n I 1 4 -PoMowe z kuchnią i wszelkleml l r 2 v m a n j e m 

1 do 2 i Pól i od 6 do 8 I pól w i e c ./ygodnmi. Sklepy. — W i a d o m o ś ć : / " J " i a , u c ' " 
W niedzielę i święta od 9-11.3U ruuu| Cegielniana 80 u gospodarz*. 

umeblowany 
wyna jęc ia d'à jedne j o s oby 

Ewentua ln i e z u-
Ul . Ż e r o m s k i e g o 18 
ta. 27, 

JEŻYKA polskiego I rachunkowości leżących do Tomasza Kwiecienla 1 
szybko wyucza rutynowany nauczy- składających się z dorożki I meblt 
ciel. Starszych specjalną skróconą me-'oszacowanych na simij Zł. 460 
t ij.i. Wólczańska 29 m. 1, front, par-| Łódź, dnia 30 crerwca 1932 r. 
ter. Komornik: K. BIELAWSKL 
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Kupno i sprzedaż 

M O T O R Y elektryczne nowe i używa 
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na 
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek, wyrób rozruszników kolek­
torów. Instalacje elektryczne. Inż. Re j 
cher. Południowa nr. 28 tel. 21.000. 

Nawet 
najtańszy 

APARAT 
FOTOGRAFICZNY 

zabrany 

NA W Y W C Z A S Y 
zapewni Wam miłe 

wspomnienia! 

Wszelkie modele poleca 

) . M O R G E N S T E R N 
Łódź, 

Piotrkowska 40. 
Tel. 120-63. 

, S -. 'N 

NIEBYWAŁA 
OKAZJA 

nabycia w Rudzie Pa 

bjanicklej domu bez 

pieniędzy 
Jednopiętrowy nowy dom muro 

wany z ogrodem, wolny od podatków 
7 ubfkacyj, 2 pokojowe mieszkanie z 
kuchnią wolne, oddam z powodu wy­
jazdu za przejecie hipotecznego dłu­
gu; 3000 cl, — płatne w 1934 r. i 
4590 zł. płatne w roku 19'5. d tplntę 
6000 zł. zgadzam się przyjąć w ra­
tach po 500 zł. miesięcznie. Wiado 
mość td . 148-11 w godzinach od 10 
do 16 codziennie. 65—; 

SPRZEDAM tanio fo te l - łóżko oraz 
różne meble z powodu wyjazdu Skwe 
rowa 5 m. 9 od 4—6 pp. 

SKLEP rogowy o 2 wystawach oraz 
szafę za szkłem nadającą się do pral­
ni i lustro-tremo sprzedam, Zgierska 
31 m. 1. 

WÓZEK dziecinny w dobrym stani 
do sprzedania. Wiadomość: Pomorsk 
Nr. 67 m. 8. 

SYP IALNY i Jadalny, kompletne, no 
woczesne okazyjnie sprzedam. Oferty 
sub: „Bardzo tanio". 

N O W E amerykańskie biurko żaluzjo-
we okazyjnie do sprzedania również 
trzy stoły dębowe , do rozsuwania. 
Tamże dziecinne łóżko z materacem do 
sprzedania. Wiadomość: Piotrkowska 
87. m. 16 cały dzień. 

KUPIĘ okazyjnie lornetkę Zeiss'a 8 12x 
SPRZEDAM aparat fotogr. „Angs" 
Ooertza 13x18 c. z objekt. „Dagor" 
F 6.8. Tamże do sprzedania aparat do 
zdjęć, kinowy, film norm. z objekt 
3.5 „Ica". Oferty sub: .,37.95'". 

SAMOCHOY „Fiat" 501 1 505'w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam.. Piotr­
kowska 202. 

NIEZBĘDNY DO KONSERW 
w gospodarstwie domowem przezro­

czysty jak szkło 

„Konserphan" 
Hermetyczno zamkniecie stoików, z 
marynatami, konfiturami, powidłami, 
manneladą, sokami owocoweml chro­

ni od pleśni i przed bakteriami 
do nabycia w firmie 
A . I. OSTROWSKI , 

Piotrkowska 55. 4 0 - 2 

2 POKOJE bez mobil z klatki schodo-|2 POKOJE niski parter na lokal han-
wej, kuiytarz wszelkie wygody do.dilowy front do wynajęcia. Narutowi-
wy najęcia. 
93 . m. 9. 

Wiadomość: Piotrkowska 
17 

AUŁY, słoneczny, pokój umeblowa­
ny, z nickrępującetn wejściom, z 
wszclklemi wygodami, oddam zaraz. 
Skwerowa 13 front m. 28, tol. 184-87. 

EKONTOW Y pokój umeblowany z 
wszelkieml wygodami odnajnię. Naru­
towicza 31, m. 11. 17 

PLACE budowlane w Chojnach przy,,, 
ul. Paradnej różnej wielkości od 560/ J 'otrkowska 43 

MIESZKANIE 4-pokoiowe z wszelkie-
itii wygodami od zaraz do oddania na 
bardzo korzystnych warunkach, lnfor-
macyi w składzie obuwia M. üotliba, 

17 

cza 49. wiadomość dozorca 17 
POKÓJ z kuchnią, warsztat garaże do 
wynajęcia. Przejazd nr. 69, Dozorca. 
Mi .LCZAKNlE, pol<ój z kuclimą dob­
rze prosperującą odstąpię natychmiast 
Anny rtr. 12. 17 

i 

do 1000 metr. kw. tanio do sprzeda-'pQKóTTimcblòwany dla jednej osoby 
nia. Wiadomość u rządcy Oskara 
Schmidla w Chojnach ul. Paradna 3. 

i: 
Narutowicza 21. m. 16, I piętro. 17 

Lokale 

ULŻY pokój z nlekripująccm wejś­
ciem do oddania dla małżeństwa. Wia 
do mość: Narutowicza 31. m. 40. 17 

PIĘKNE MIESZKANIE dwupokojowe 
z kuchnią, ubikacja, kąpielowy, fron­
towe, słoneczne, balkon, II piętro, re­
montowane, natychmiast oddam. Po­
łudniowa 90 m. 12. 

POKÓJ frontowy umeblowany. Tele­
fon solidnemu Panu do wynajęcia, 
Piotrkowska 83, m. 10. front 111 piętro 

WYNAJMĘ ładny pokój frontowy z 
i i ickrępująccm w e j ś c i e m , telefonem, 
w y g o d a m i . Zawadzka 46. m. 7. Tamże 
ko iKtr towe planino sprzedam. 17 
SŁONECZNE 3 pokojowe mieszkanie 
w samym centrimi miasta, front I plę-
tro do od-stąpienia. Andrzeja 1, m. 3. 
POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę-
pującern wejściem natychmiast do od­
dania. Skwerowa 15. m. 3 . 17 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo 
wany dla pojedynczej osoby zaraz 
Jo wytiaiecia. Gdańska 43. m. 10. 

POKÓJ z przedpokojem, kuchnią do 
odstąpienia. Piotrkowska 117 m. 21 od 
godz. 3-ej p. p. v . _ _ _ _ 

S A M O C H Ó D 
marki europejskie) — 6-cyI. — 5-osob. 
torpedo, prawie nowy 

t f l o sprxed€ i i iSa 
okazyjnie. — Wiadomość od 2—4-ej 

_ telefon 211-24. 20x2 

SSLl^^laiiisliBf HffiŜ  
POKÓJ umeblowany, wejście fronto­
we zaraz do wynajęcia. Gdańska 37, 
m. 9. od godz. 2—4. 19 
3-CH POKOJOWE mieszkanie z wszel 
klemi wygodami w nowoczesnym do­
mu przy ul. I I -go Listopada 37-a do 
wynajęcia. Wiadomość u gospodarza. 

UO \V YNAJVCIA UJiwblowany pokój 
frontowy na 1-em piętrze z nkskrepu-
jąccin wejściem i ze wszełkiemi wy­
godami ( te lefon) . Informacje od 2—4,1 

6 SIERPNIA 7, front, 3 piętro. Do wy­
najęcia umeblowany pokój. Obejrzeć 
od 2—5 po pol. 

Kopernika 10, m. 3, td. 246-59. 17 
POKUJ umeblowany do 
Kilińskiego 44, ni. 28. 

wynajęcia. 
17 

POKÓJ frontowy ładnie umeblowany 
z utrzymaniem lub bez Cegieinlana 58 
m. 8. 

17 DO WYNAJĘCIA jeden lub dwa po­
koje. Obejrzeć od 2 do 4. 6-go Sierp­
nia 32, m. 11. 24 

Posady 

2 POKOJE z kuchnią. I piętro, luksus 
wyremontow. od gospodarza zaraz do 
wynajęcia. Komorne 150 zł. kwartal-

SALA fabryczna 325 kw. łokci z prze-'nie. Nowo-Żarzewska 20 (około Gór-
wodami elektrycznemi, światłem ilnego Rynku). 17 
transmisją do wynajęcia, Gdańska Nr.l j .ADNIt umeblowany pokój z wygo 
108. : 24 Janni w czystym nowoczesnym domu, 
AUESZKANIE 5 pokoi' z komfortem.jwejście z przedpokoju do wynajęcia, 
świeżo wyremontowane w centrum [Gdańska 26. ni. 5. 17 

M k M D O H O D Y I motocykle używane.1 

Kupno, Sprzedaż, Komis, ZamianaJ 
Auto-Agencja, Gdańska 82, tel. ¿89-28. 

S P R Z E D A M 3 weksle zaprotestowane 
na 1.500 zl. zabezpieczone na I nume­
rze hipoteki za 1.000 zl. Wiadomość w 
administracji. 

R O W E R męski prawie nowy z dobrej miasta tanio do oddania. Zgłoszenia PKZYJMĘ sublokatora, 
firmy sprzedam tanio ul. Pilsndskiegol.Gcntrum'' do adim. Republiki. 1 7 , I Q . M . 13, 
Nr. 16, Wasserman. 

ul. 

NIEZBĘDNE W PODRÓŻY 
pióro wieczne światowej marki 

ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo­
we kupuje i ptacl najwyższe ceny 
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 1 

do nabycia w składzie papieru 
A . I. OSTROWSKI , 

Piotrkowska 55, tel. 203-54 I 2l5-4uJ 
Reparacje wiecznych piór na miejscu. 

4 0 — ; 

Andrzcla 
17 

B U D Y N E K 
na składy i biura, front, 4 piętro, par­
ter, suteryny, dźwig, powierzchnia 
I6U0 m. kw. zaraz DO WYNAJĘCIA . 

Telefon 101-34. 

P O S Z U K U J E 4-pokojowcgo mieszka 
nia bez odstępnego. Oferty z poda 
nem adresu i komornego do admini­
stracji „Republiki" sub. „Anatol 1 ' . Po­
średnicy wykluczeni. I7j 
ELEGANCKIE pokoje umeblowane 
wszelkie wygody wynajmę. Przejazd 
nr. ' 6 ; m. 1. 1 7 

OUNAJMĘ elegancki pokój z wszeł­
kiemi wygodami lekarzowi, adwokato­
wi ewentualnie komuś z całodziennym. 
utrzymaniom, l l -go Listopada 30, m.6i w » K W A L I N K O W A N A osoba 
telefon ! 6 7 - 3 2 . 17 

POSADY sklepowej, panny do pomo­
cy, w magazynie mód etc. poszukuje 
na bardzo skromnych warunkach, mło­
da, pracowita, zgrabna panna. Oferty 
sub: ...mknkolwiek praca" do admin. 
„Republ ika 20 
5 T Y S I Ę C Y ZŁ. kaucję złożę za po­
sadę Inkasenta w solidnej firmie. O-
ferty „Rosjanin". 17 

POTRZEBNY natychmiast wykwalifi­
kowany mechanik do maszyn pisanja-
HcTenin. Wyczerpujące oferty sub: 
„Monvig" do adm._ninie!szego_plsma. 
Mł ODA panna z dobrej rodziny pozna 
kulturalnego pana, który wyszuka lej 
pnsnde. lub nomoże materialnie. Of. 
sub: „I .e premier pas". 

PiĘKNY pokój z oddzicilncm wejściem 
epszym osobom do w, najęcia. Wia­

domość:Pomorska 4, m. 7. 17 
W D O W A j»amo.luą . PX/VÍUiu-*. na . miot 
sikanie dwuch solidnych panów, ulica 
ivi'liiìsklcgo 119. m. 5. - 17 
SALA fąbcyczna, powierzchni. 550 ni. 
o dwustromiem świetle do wynajęcia." 
D z w o n i ć 102-78. 17 

DO SPRZEDANIA bryka na towar w 
dobrym stanie, Cegieinlana 57, tel. 
126-29. 17 

KUPIĘ używaną magiel. Oferty do 
..Renuhliki" sub: „Magiel". 
KUPIMY kompletne urządzenie biuro­
we, używane w dobrym stanie. Ofer-
tv do „Republiki" sub: „A . O.". 
MOTOR 6 k. na ropę, 2 tokarnie, 
wlertaczka, rewolwerka, transmisja z 
łożyskami do sprzedania. Przejazd 16. 

DO SPRZEDANIA pół domu z ogród­
kiem. Cena 5.500 zł. lewa Kielma 13, 
m. 4. i 
DOMEK do sprzedania murowany. 
2 razy pokój z kuchnią przy Malczew­
skiego Nr. 56, Chojny. 
BUDKA do sprzedania ze słodyczami 
i wodą sodową, ul. Sienkiewicza 147 
róg Ahramowskiego. 
DO SPRZEDANIA dom z ogródkiem 
w Rudzie Pabianickiej, ul. Górna 
Nr. 5, Marja Murawaniccka. 
MAGIEL do sprzedania, Nawrot Nr. 24 
ni. 1. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przez-
dzleckl. 
MAGIEL nowy, oraz budka z węglem 
do sprzedania. Wiadomość: Andrzeja 
Nr. 52 u dozorcy. 
DO SPRZEDANIA prasa eksentrycz-
na nowa 5-cio tonówka, motor nowy 
2 kon. (Volta Werke ) 1.400 obrotu. 
Wiadomość: Sienkiewicza 70 w Slu-
sarnl. 
SPRZEDAM sklep z pokojem za 550 
zl., komorne 106 zł., nadający się na 
wszystko, Łowicka 4, m. 6. 
MLECZARNIA do sprzedania w ruch­
liwym punkcie bardzo tanio, z powo­
du śmierci. Wiadomość Andrzeja 42. 

2 UMEBLOWANE pokoje dla doktora 
lub na biuro wejście z klatki scliodo-

GOSPODARKA 7 i nM morgi T hi.d.m " " " — i w e j ewentualnie dla m a ł ż e ń s t w a . Śród 
k a T s p « e d a m . \ ó l ? ^ 0 1 kuchnia wszolkie. w y g o d y . ^ e j . ^ ^ J ^ J ^ 17 

sSinie* W i C Ś N ° W y R e d Z y i 1 , T e 0 d ° V -
DOMEK murowany dwumieszkanlowy 
z ogrodem, b. ładne położenie sprze­
dam. Ruda-Pabjanlcka ul. Rejmonta 
Nr. 38. przyst. tram. „Lotnisko*. 

Z P O W O D U wyjazdu zakład fryzjer­
ski w dobrym punkcie do sprzedania 
tanio byle zaraz, Wiadomość w Adml-
nlstracjl. 

front 1 piętro do wynajęcia. Narutowi 
17 

POJEDYNCZE miesz. do odstąpie­
nia może być od zaraz. Ulica Karola 
10. oficyna M piętro, m. 21. 17 

SKLEP z urządzeniem i pokojem za 
3 0 0 zl. Chojny, Kościuszki 17, obok 
<zpitfila Ojców Boniiratrów. 
D W A duże ładne pokoje na pierw 
szem piętrze z mekrępującem wejś 
ciem z balkonem, kuchenką gazową I 

DO W VNAJĘCIA pokój umeblowany, 
uiikrępujące wejście, telefon. Wiad i 
mość: Piotrkowska 31. m. 6. li 
3 POKOJOWE mieszkanie z wygoda 
mi, natychmiast do wynajęcia. Zieion 
44, Inf. dozorca. i 
SKLEP frontowy na Piotrkowskiej 

17,mlcdzy 6-go Sierpnia i Andrzeja z du-
żem oknem wystawowem poszukiwa-
ny. Oferty sub. „Zaraz-'. 17 

SPRZEDAM sklep spożywczy tanioi 
ul. Mostowa nr. 19. Szosa P a b j a n i c k a j u ' J ' « o d a m i d o odnajęcia od zaraz. Ze 
przy moście. Wiadomość u gospoda- 1'" imi0i iego m ; l 3 -

DOBERMAN (bronzowy) okazyjnie do 
sprzedania — 10 miesięcy stary. Wia-
domość: Skarbowa 24 (Radogoszcz). 

POKÓJ słoneczny z balkonem, front 
111 p. ulica Zakątna 66. miesz. 26, 

SKLEP spożywczy sprzedam zaraz, 
pokól, kuchnia duże. Ładna miejsco­
wość przy Cygance, droga Rżewskiego 
Nr. 3. Wiadomość u rzeźnika Szroma, 
Pożądany pośrednik. 

POKÓJ umeblowany frontowy duży 
do wynajęcia. Zawadzka 1 miesz. 14, 
Do godz. 3-ej. 17 

PLACE w Łodzi, przy ul. Pabianickiej 
i Ciasnej do sprzedania, Tramwaj na 
miejscu. Otton Krause. Łódź, Pabja 
nicka 47, telefon 148-45. 

PRALNIE sprzedam z powodu choroby 
ul. Nawrot 44. 

SPRZEDAM zakład fryzjerski, przy 
zakładzie mieszkanie. Wiadomość w 
administracji. 

DOM przy l l - go Listopada do sprze­
dania za 70.000. Wiadomość: telefon 
120-78. 

BIURKO żaluzjowe, szafka żaluzjowa, 
kasa ogniotrwała tanio sprzedam Wol -
borska 4, Oospodarz. _ _ 

„ ISTNA REWELACJA" . Najselektyw-
niejszy odbiornik do sieci z 3 lampa­
mi Zł. 180.— Radjo-Watt. Narutowicza 
Nr. 16. 

POSZUKUJĘ 4—5 pokojowe mieszka-; 
nie frontowe I-II piętro okolica obo­
jętna. Oferty pod „Mieszkanie*'. 17| 
POKÓJ umeblowany słoneczny, wejś­
cie niekręptijące tanio do wynajęcia. 
Piotrkowska 109. m. 19. 17 
POKÓJ z kuchnią i balkonem do wy 
najęcia. Zawadzka 19, front IH piętro 
u litjdemaclia _ _ 1 
DWUOKIENNY frontowy pokój z ku­
chnia do wynajęcia. Na żądanie z me-; 
blami (Śródmiejska 44, fiont m, 11). 
ZŁ. 200.— kwartalnie 3 pokoje z kuch 
nią wygody okazyjnie natychmiast po 
loca „Geguz" , Piotrkowska 81, tel 
105-39. 171 

KTO POTRZEBUJE mieszkania więk­
sze lub mniejsze bez odstępnego ma 
się zgłosić natychm'ąst do biura „Lo­
kum''. Piotrkowska 62, fr. U piętro, 
tel. 166-15. 17 

Zamiany mieszkań większe na 
mniejsze i odwrotnie uskutecz.nia tyl­
ko biuro „Lokum" Oddać mieszkania 
można najprędzej t i najkorzystniej 
przez biuro „Lokum'*, Piotrkowska 62 
Ir. II plętio, tel. 160-15. 

Sklepy lokale handlowe, biurowe i 
fabryczne oddaje i poszukuje biuro 
..Lokum'', Piotrkowska 62, fr. U piętro 
ted. 166-15. 

Biuro „Lokum*', Piotrkowska 62, fr. 
II piciro, tel. 166-15, poJcca pokoje 
umeblowane z klatki schodowej od 
zl. 24 miesięcznic, , rówi leż gabinety 
komfortowe dla lekarzy I adwokatów. 

Domy, parcele, place, majątki, gos­
podarstwa sprzedaje, oddaje w dzier­
żawy 1 poszukuje biuro „LOKiJM" , 
Piotrkowska 62, fr. II piętro, tel.166-15 

do no­
worodka poszukiwana. Tylko z poważ-
n p n i rrferencini"'. Zelosić się l l - go 
Listopada 30, m. 28 o 3 p. p. 
PAN 'FNKA Inteligentna do obsługi go­
ści, może się zgłosić Główna 50, Pi­
wiarnia. ' | •• 
INKASENCI z kaucją potrzebni. Ofer­
ty do ..Republiki" pod „600". •' ' 
PANIE- i panowie potrzebni do VtirSc-
d urania znaczków oraz biletów na Im­
prezy, na cele społeczne. Oferty do 
n_drriinistracil sub: ..Znaczki". 
P R Z Y ' M E posad" cnsnodvnl Inh hnnv 
do dziecka. Wvmagan1a skromne. 
Oferty sub: „I . L A 

MCZNIOWIE gimnazjalni g ra lncyna 
'•iolonczeli. skrzypcach. fortep !anic. 
•lstrumentach dctvch. otrzymają nra-
*e. Oferty do administracji sub: „CJ10-

, 'ANOWIE i panie mogą zarobić 300 
- ' n t v c h miesięcznie przy sprzedaży 
róznvch nowości. Zgłoszenia: Hrzm«a 

• I g . 10—15 dojazd tramwajem 
1 - 6. 

1)0 t.iURA poszukiwany goniec z go-
tówkn 400 zl. sub:_„Enka". 

ZA POZYCZEN'E 2.000 zł. dnm po­
sadę biurową. Oferty sub: „Zaraz" do 
administracH nisma. 

STAŁA POSADA woźnego do obiecia 
za pożyczenie 1.500 zl. Oferty pod 
..Dyskrecia" do administracji pisma. 

PANIENKI npdnince sie do ke'ucrstwa 
potrzebne, Knfe R t - c f - . . - » Naruto-
wicza 38, wejście przez Hotel. 

PRZEDSTAWICIELE inteligentni po­
szukiwani. Stały i dobry zarobek. O-
ferty szczegółowe do firmy ..Elektro-
tneda". Warszawa. Leszno 19. 

POSZUKUJĘ 2-ctl ładnie umeblowa 
i I—II piętro w śródmieściu cja" do administracji ZŁ. 200.— kwartalnie bez odstępnego 

dwa pokoje z kuchnią. Wólczańska, 
centrum poleca „Geguz", Piotrkowska 
81, tol. 105-39. 17[POKÓJ duży umeblowany (nickr wej -

nych pokoi 
z używalnością gazu na salon mód 
Oferty do .Republiki'* sub. ..Zaraz 

KASJERKA - ekspedientka z dobremi 
rpfprpTMrmii poszukuie posady sub: 
„Bardzo skromne wymagania". 

W Y K W A L I F I K O W A N A krawcowa 
przyjmie prace w lepszych dirmch 
prywatnych. Oferty sub: „Kwalifika-

2 POKOJE z kuchnią, centralncin 
ogrzewaniem w najlepszem centrum 
miasta przy u1. Piotrkowskiej zaraz 
do oddania. Wiadomość tel. 2 0 0 - 0 7 . 

ODNAJMĘ dwa pokoje lub jeden urne 
P U L O W E R Y ręczne na drutach. Ceny¡bIowane ewentualnie bez. Zawadzka 1 
przystępne, Zielona 44 m. 10. m. 13, I p. front 

ście) z haiMom odpowiedni na biuro 
dla lekarza lub adwokata do wynaję­
cia. Andrzeja 32, front parter, m. 12' t r o 

Idiriigą brama). , 17 1 

PANIENKI do szycia potuikńw. Zgło­
sić sie Piotrkowska 64, Zarnowska._ 
POTRZEBNE wprawne szwaczki do 
szycia koszul sportowych „Wil-Adt" . 
" ' -•rkowska 85, prawa oficyna I pię-

1 POKÓJ wprost schodowej klatki, 
front do wynajęcia. Piramowicza 2 

17|Wiadomość dozorca. 17 

BAR „CARLTON" , Slenlrewicza 22* 
poszukuje bufetową z czynnościami 
kelnerki. Zgłosić się można od godz. 
8—20. 
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P r e n u m e r a t a „ I I . R e p u b l i k i " I Ogłoszeni: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
iowa w kraiu zl. 5.50. zagranica zł. 10. ..ExPTess* 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

ZWYCZAJNE. |2 gr. za w i e r s z mi l imetrowy (na s u m i e IO-<zr-j)i > 
W I 'EKM_IE : 50 gr za w i e r s z mi l imetrowy, (na s u o n i e 4-oZDalf) 
NA S I R I-ej zl 2 . — za w i e r s z mi l imetrowy, (na stronie 4 - szpa lO 

S łuszne reklamacje öeda UWZgieUiiiaiic, o Hi 
wnies ione bcua naipóżniei w ciągu tygodniu 
od ukazania s ie o i e r w s z e g u o e l o s z e n i a . lub 

N E K R O U K i l : 40 gr za wiersz milimet.owy (na str 4-szp.) Zaręcz niezwłocznie p.. ukazaniuTsie drngiero z zeou 
I zaślub, po teks ie 10 zl U mieisce zastrzeżone srecialna doo .Jta Zanneiscowe o 5n proc og łoszen ia te, simci reśd 7 , 1 « 
zagraniczne 0 ,10.' orne drożej Z a terminowy druk ogłoszeń Adminisiracia nie odp.iwiada (imvlk. które z -is-idnl zo „ ?mZ,l» 
Ogłoszenia specialne o 5u oroc drożej Dnibne 15 gr - Nau.in.ei-.ze zł 1.50 ons/uk pracy oćToszema' n,e im ^ 

10 groszy na.mnicsze zł '.20 Ogłoszeni- adwokatów ryczałtem ^H.' . U •"'f„j n^ió^cm.a ozUszenia ' -^ " 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z oci. odo. i redakfoi- odn »v Wacław Stnóiski. W druk. ..Republiki", S D . Z ner odo. w Kodźi. PÌotricowskii 4{> 1 ¿A 


